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BilanS 2008
Z wydarzeń ubiegłego roku do historii polskiej geodezji 

przejdzie tylko jedno: uruchomienie 2 czerwca wielofunkcyj-
nego systemu precyzyjnego pozycjonowania ASG-EUPOS. 
Projekt zapoczątkowany przez ekipę głównego geodety kraju 
Kazimierza Bujakowskiego, nie bez zawirowań, ale został jed-
nak doprowadzony do końca. Nowa technologia szybko od-
mieni pomiary geodezyjne, a wzmożone zakupy odbiorników 
GPS pokazują, że wykonawcy już docenili potencjał systemu. 
Brakuje jeszcze nowelizacji rozporządzenia o układach odnie-
sień przestrzennych, ale kto by się tym przejmował!

Poza tym nuda. Zmiana na stanowisku głównego geode-
ty kraju zakończyła okres Wielkiej Smuty, tylko  budowanie 
„nowego” idzie jakoś opornie. 9 miesięcy powinno wystar-
czyć, żeby przedstawić już konkretny dorobek. Otrzymane od 
nadzorującego ministra upoważnienia do przygotowania no-
welizacji Prawa geodezyjnego i kartograficznego oraz projek-
tu ustawy o infrastrukturze informacji przestrzennej przecież 
zobowiązują. Tymczasem Pgik leży nietknięte ręką urzędnika 
GUGiK. Ukazał się wprawdzie projekt ustawy przygotowany 
przez reprezentację wykonawców geodezyjnych oraz założe-
nia do niej autorstwa dr. Remigiusza Piotrowskiego i Tomasza 
Myślińskiego, ale najwygodniej udawać, że tych opracowań 
nie ma. Lepiej poszło z ustawą o IIP – na koniec roku udało sie 
dopiąć uzgodnienia międzyresortowe projektu. Oznacza to 
„tylko” półroczne opóźnienie w stosunku do napiętego harmo-
nogramu przyjętego przez Radę ds. Implementacji INSPIRE. 

O przestarzałych rozporządzeniach lepiej nie wspominać. 
Od 2005 roku znowelizowano zaledwie jedno. Nie będzie na 
razie przyspieszenia procesu inwestycyjnego ani racjonalizacji 
opłat za usługi ODGiK. Nowe standardy, instrukcje, wytyczne 
są całkowicie poza zasięgiem możliwości GUGiK w obecnym 
składzie. Żeby na koniec powiało trochę optymizmem, przy-
pomnijmy, że w październiku wystartowała druga odsłona na-
rodowego Geoportalu. 

KaTarzyna paKuła-KwiEcińSKa
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zawiła-niEDźwiEcKi SzEFEM iBl
Minister środowiska Ma-

ciej nowicki 1 grudnia 
powołał prof. Tomasza zawi-
łę-niedźwieckiego na sta-
nowisko dyrektora instytutu 
Badawczego leśnictwa (iBl). 
Kadencja trwa pięć lat. To-
masz zawiła-niedźwiecki 
(ur. 1954 r.) po ukończeniu 
studiów na wydziale leśnym 
SGGw w 1979 rozpoczął 
pracę w iBl, w którym w róż-
nych okresach przepracował 
8 lat. od 1983 r. zatrudnił się 
w instytucie Geodezji i Kar-
tografii w warszawie. Był 
tam m.in. zastępcą kierowni-
ka ośrodka przetwarzania 
obrazów lotniczych i Sateli-
tarnych (opoliS), a następ-

nie kierował zakładem Te-
ledetekcji oraz zakładem 
Kartografii. w 1990 roku 
obronił w iGiK pracę doktor-
ską. w 1988 r. odbył staż 
naukowy w cnrS w Mont-
pellier we Francji. w 1994 r. 
uzyskał stopień doktora ha-
bilitowanego na wydziale 
leśnym SGGw na podsta-
wie rozprawy „ocena stanu 
lasu w ekosystemach zagro-
żonych z wykorzystaniem 
zdjęć satelitarnych i syste-
mu informacji przestrzen-
nej”. w latach 1992-2000 
wykładał na kursach dla 
kadry kierowniczej admini-
stracji państwowej, organi-
zowanych przez Fao, ESa 

cenzentem 5. pr uE, a w la-
tach 2004-2005 programu 
Erasmus-Mundus w ramach 
6. pr. w latach 2002-2007 
wykładał na wydziale lasu 
i Środowiska uniwersytetu 
nauk Stosowanych w Eber-
swalde (niemcy). jednocześ-
nie od 2005 r. był wicedy-
rektorem niemieckiej części 
międzynarodowych studiów 
magisterskich „Technologie in-
formacyjne w leśnictwie”, pro-
wadzonych wspólnie przez 
SGGw i uniwersytet w Eber-
swalde. w 2002 r. otrzymał 
nominację profesorską. jest 
autorem ponad 200 publika-
cji naukowych.

źróDło: iBl

i Międzynarodowy uniwer-
sytet Teledetekcji (azerbej-
dżan, Bułgaria, Kazachstan, 
Maroko, polska i rumunia). 
w 2001 r. był ekspertem-re-

40 Mln na SiEDziBę BGiK
wuchwalonym 

11 grud-
nia przez radę 
m.st. warszawy bu-
dżecie na rok 2009 
istotną pozycją jest 
adaptacja budyn-
ku przy ul. Sando-
mierskiej 12 (fot.) 
na potrzeby Biura 
Geodezji i Katastru. 
realizacja zadania, 
ujętego w wielo-
letnim planie inwe-
stycyjnym, przewi-
dziana jest na lata 2009-2012. rada 
przeznaczyła na ten cel 40 mln złotych 
(podstawą było zarządzenie prezy-
denta m.st. warszawy nr 1589/2008 
z 30 kwietnia 2008 r. w sprawie admi-
nistrowania nieruchomością zabudowa-
ną, położoną w m.st. warszawie, przy 
ul. Sandomierskiej 12). Koncentracja sto-
łecznej służby geodezyjnej i kartogra-
ficznej w jednym obiekcie biurowym ma 
kluczowe znaczenie dla realizacji zadań 
BGiK obejmujących pozyskiwanie, gro-
madzenie i przetwarzanie zasobów geo-
informacyjnych związanych z obszarem 
miasta oraz prowadzenie i udostępnia-
nie państwowego zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego. 

KaTarzyna GłoDEK, BGiK

UznAnie KWAlifiKACji 
obCoKrAjoWCóW
od 11 grudnia obowiązuje rozporządze-
nie ministra spraw wewnętrznych i administra-
cji z 13 listopada 2008 r. w sprawie stażu 
adaptacyjnego i testu umiejętności w toku 
postępowania w sprawie uznania kwali­
fikacji do wykonywania zawodów regu­
lowanych w dziedzinie geodezji i kar­
tografii (Dzu nr 219, poz. 1406). określa 
ono warunki, sposób i tryb odbywania stażu 
adaptacyjnego, nadzór nad nim oraz ocenę 
umiejętności, a także warunki, sposób i tryb 
przeprowadzania testu oraz oceny tych umie-
jętności i kosztów z tym związanych. przepisy 
dotyczą obywateli państw członkowskich unii 
Europejskiej, Szwajcarii oraz państw człon-
kowskich Europejskiego porozumienia o wol-
nym handlu (EFTa). Staż adaptacyjny albo 
test umiejętności prowadzi się dla poszcze-
gólnych zawodów regulowanych w dziedzi-
nie geodezji i kartografii. jeżeli wnioskodaw-
ca wnosi o uznanie kwalifikacji zawodowych 
dla więcej niż jednego zawodu regulowane-
go w dziedzinie geodezji i kartografii, staż 
adaptacyjny albo test umiejętności przepro-
wadza się osobno dla każdego zawodu. Ko-
nieczność odbycia stażu adaptacyjnego albo 
przystąpienia do testu umiejętności stwierdza 
właściwy organ prowadzący postępowanie 
w sprawie uznania kwalifikacji w drodze po-
stanowienia. w postanowieniu tym ustala się 
okres trwania stażu adaptacyjnego oraz jego 
program. po otrzymaniu postanowienia wnios-
kodawca dokonuje wyboru między stażem 
adaptacyjnym a testem umiejętności i powia-
damia o tym organ. Staż adaptacyjny i test 
umiejętności odbywają się w języku polskim. 
więcej na Geoforum.pl (12 grudnia).

aw

AtlAs dlA nieWidomyCh
GGK jolanta orlińska powołała zespół 
konsultacyjny ds. opracowania atlasu 
Świata dla niewidomych i Słabowidzą-
cych. jego zadaniem będzie opraco-
wanie map dla niewidomych i słabowi-
dzących, będących kontynuacją atlasu 
Geograficznego polski i atlasu Geogra-
ficznego Europy. zespół będzie m.in. 
opiniował treść merytoryczną map i ich 
formę graficzną, uzgadniał stosowanie 
znaków umownych, zatwierdzał skróty 
brajlowskie oraz wielkość i krój pisma. 
przewodniczą mu Katarzyna przyszew-
ska z GuGiK i józef Mendruń z polskie-
go związku niewidomych. 
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LITERATURA
hiSToria GEoGraFii polSKiEj
wydana właśnie przez 
pwn „historia geografii 
polskiej” prezentuje roz-
wój nauk geograficznych 
w polsce od najwcześniej-
szych zapisków po czasy 
współczesne. jest to praca 
zbiorowa przygotowana 
przez ponad 30 autorów 
pod redakcją profesorów 
antoniego jackowskie-
go z uniwersytetu jagiellońskiego, Stanisława 
liszewskiego z uniwersytetu łódzkiego i an-
drzeja richlinga z uniwersytetu warszawskie-
go. w wielu okresach polacy byli w dziedzinie 
geografii prekursorami, a polscy badacze, od-
krywcy i uczeni wnieśli niemały wkład w rozwój 
tej nauki. w książce opisano kierunki zainte-
resowań polskich naukowców, ich dokonania 
naukowe i organizacyjne. omówiono także 
rozwój polskich ośrodków prowadzących ba-
dania geograficzne i ich wkład w kształtowanie 
wiedzy o polsce i świecie oraz dorobek szkół 
związanych z postaciami wybitnych uczonych. 
na pewno nie wszyscy wiedzą, że pierwszy 
wykład z geografii odbył się na akademii Kra-
kowskiej już w 1490 r., a XVi-wieczny „Traktat 
o dwóch Sarmacjach” Macieja Miechowity był 
pierwszą drukowaną w języku polskim książ-
ką geograficzną i pierwszą nowożytną pracą 
o Europie wschodniej.

źróDło: nauKa w polScE, uw

Sejm ponownie uchwalił nowelizację usta-
wy o ochronie gruntów rolnych i leś­
nych, odrzucając tym samym weto pre-
zydenta lecha Kaczyńskiego. nowela 
przewiduje odrolnienie wszystkich grun-
tów rolnych w miastach oraz wyłącza 
spod działania ustawy grunty niższych 
klas na obszarach wiejskich. zgłaszając 
weto, prezydent argumentował, iż przy 
nieskutecznym systemie planowania 
przestrzennego wejście w życie ustawy 
mogłoby doprowadzić do niekontrolo-
wanego rozwoju budownictwa, a także 
dewastacji cennych przyrodniczo frag-
mentów krajobrazu i wzrostu ruchu samo-

PolsKA zorgAnizUje 
gi&gis WorKshoP 2010
rada ds. implementacji inSpirE na po-
siedzeniu 3 grudnia przyjęła uchwałę 
popierającą działania GGK związane 
z przygotowaniem międzynarodowej 
konferencji Komisji Europejskiej Gi&GiS 
workshop 2010 w zakresie wdraża-
nia dyrektywy inSpirE. rada zwraca 
się do instytucji współpracujących przy 
implementacji inSpirE o udział w tym 
wydarzeniu. postuluje, by GGK odgry-
wał wiodącą rolę oraz by wykorzystać 
konferencję do zaprezentowania pol-
skich osiągnięć i potencjału w dziedzi-
nie geoinformacji.  
podczas posiedzenia rady GGK jo-
lanta orlińska i wiceprezes GuGiK 
jacek jarząbek przedstawili także stan 
prac nad projektem ustawy o infra­
strukturze informacji przestrzennej. 
Dodajmy, że z końcem roku 2008 uda-
ło się zamknąć etap uzgodnień mię-
dzyresortowych projektu. 

jp

Główny geodeta kraju powołała 9 grud-
nia. zespół ds. Testowania Specyfikacji 
Danych przestrzennych pierwszej Grupy 
Tematycznej inSpirE. Do zadań zespo-
łu należy m.in. formułowanie opinii oraz 
wniosków dotyczących programu testo-
wania specyfikacji danych przestrzen-
nych, udzielanie konsultacji w zakresie te-
stowania oraz opiniowanie sprawozdań 
i raportów przeznaczonych dla GGK. 
zespół będzie współdziałał z GGK, 
który jest polskim punktem Kontaktowym 
dla dyrektywy inSpirE. w skład ze-
społu wchodzą przedstawiciele mini-
sterstw, urzędów i instytucji naukowych 

zESpół DS. SpEcyFiKacji inSpirE
uczestniczących w tworzeniu polskiej 
infrastruktury informacji przestrzennej: 
lprzewodniczący – Marek Baranowski 
(iGiK); lwiceprzewodniczący – jerzy 
zieliński (GuGiK); lsekretarze – rena-
ta Szewczyk i Dominik Kopczewski (Gu-
GiK), lczłonkowie – Elżbieta Bielecka 
(iGiK), piotr Dobrzyński (MŚ), Małgorza-
ta jankowska-różyńska (MŚ), anna Stro-
jek (MŚ), Maciej rossa (MŚ), agniesz-
ka Szajnert (KzGw), jolanta Starzycka 
(DGlp), janusz Dygaszewicz (GuS), 
jacek piłat (coDGiK), janusz Micha-
lak (uw). 

źróDło: GuGiK

a jEDnaK oDrolniEniE GrunTów!
chodowego. o negatywne odniesienie 
się do tej ustawy zwróciły się do prezy-
denta liczne organizacje reprezentujące 
środowisko związane z nieruchomościa-
mi, gruntami oraz produkcją rolną. przed 
powtórnym głosowaniem 19 grudnia 
wiceminister rolnictwa Kazimierz plocke 
podkreślał, że mimo uchwalenia ustawy, 
na wsi i w miastach nadal będą obowią-
zywać plany zagospodarowania prze-
strzennego, a wyłączenie gruntów rolnych 
z procedur nie oznacza natychmiasto-
wego i automatycznego ich odrolnienia. 
23 grudnia prezydent ustawę podpisał. 

źróDło: pap

wśród kilkudziesięciu ustaw regulują-
cych funkcjonowanie różnych pod-

miotów sektora publicznego zmienionych 
ustawą z 21 listopada 2008 r. o służ­
bie cywilnej (Dzu nr 227, poz. 1505) 
znalazło się także prawo geodezyjne 
i kartograficzne. nowelizacja dotyczy 
w szczególności określenia minimalnych 
wymogów, jakie muszą spełniać osoby 
kierujące tymi instytucjami. w ustawie pgik 
zmianie ulega cały art. 6b, który ma te-
raz aż 14 ustępów. zapisano w nim m.in., 
że głównego geodetę kraju powołuje 
(w drodze otwartego i konkurencyjnego 
naboru) i odwołuje prezes rady Ministrów 
na wniosek ministra właściwego ds. ad-
ministracji publicznej. z kolei minister ów, 
na wniosek GGK, powołuje (również 

w drodze otwartego i konkurencyjnego 
naboru) i odwołuje jego zastępców. na-
bór na stanowisko GGK przeprowadza 
zespół, powołany przez ministra właści-
wego ds. administracji publicznej. w to-
ku naboru ocenia się doświadczenie za-
wodowe kandydata, wiedzę niezbędną 
do wykonywania zadań na stanowisku, 
na które jest przeprowadzany nabór, oraz 
kompetencje kierownicze. Stanowisko 
GGK może zajmować osoba, która m.in. 
posiada tytuł zawodowy magistra lub 
równorzędny oraz co najmniej 3-letni staż 
pracy na stanowisku kierowniczym. więk-
szość zapisów ustawy o służbie cywilnej 
(w tym zmiany w Pgik) zacznie obowiązy-
wać 24 marca 2009 r.

aw

nowE zaSaDy Dla
KiErownicTwa GuGiK
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lw Dzu nr 227 z 23 grudnia opublikowano ustawę 
z 21 lis  topada 2008 r. o służbie cywilnej (poz. 1505), wej-
dzie w życie 29 marca 2009 r. z wyjątkami. 
lw Dzu nr 220 z 12 grudnia opublikowano ustawę 
z 15 października 2008 r. o zmianie ustawy o gospodar­
ce nieruchomościami (poz. 1412), weszła w życie 1 stycz-
nia 2009 r.
lw Dzu nr 219 z 11 grudnia opublikowano rozporzą-
dzenie ministra spraw wewnętrznych i administracji z 13 lis-
topada 2008 r. w sprawie stażu adaptacyjnego i testu 
umiejętności w toku postępowania w sprawie uznania 
kwalifikacji do wykonywania zawodów regulowanych 
w dziedzinie geodezji i kartografii (poz. 1406), weszło 
w życie 11 grudnia 2008 r.
lw Dzu nr 207 z 26 listopada opublikowano wyrok Trybuna-
łu Konstytucyjnego z 17 listopada 2008 r. (poz. 1306, sygn. akt 
SK 62/06) dotyczący utraty wadium w postępowaniu prze­
targowym o udzielenie zamówienia publicznego.
lw Mp nr 89 z 25 listopada opublikowano zarządze-
nie nr 127 prezesa rady Ministrów z 21 listopada 2008 r. 
w sprawie powołania zespołu do współpracy przy rea­
lizacji zadań związanych z koordynacją uznawania 
kwalifikacji w zawodach regulowanych i działalnościach 
(poz. 776), weszło w życie 10 grudnia 2008 r.

oprac. aw

aKTualnoŚci

polSKi wynalazEK  
Do poMiaru SzyBów
złoty Medal na Świato-

wych Targach wynalaz-
czości, Badań naukowych 
i nowych Technik BruSSElS 
innoVa 2008 (13-15 listo-
pada) otrzymał polski lase-
rowy system kontroli parame-
trów geometrii rury szybowej 
i uzbrojenia szybu. nagro-
dzone urządzenie opraco-
wał w Głównym instytucie 
Górnictwa w Katowicach ze-
spół specjalistów w składzie: 
dr Mariusz Szot, dr adam 
Szade, wojciech Boche-
nek, dr henryk passia, adam 
ramowski, Tomasz Białożyt 
(przedsiębiorstwo Miernic-
twa Górniczego) oraz Tade-
usz Smoła. laser umożliwia 
dokładne wytyczanie bez-
względnego pionu optycz-
nego wraz z ciągłą kontrolą 
jego stabilności. układ detek-
cyjny pozwala na precyzyjny 
pomiar położenia prowad-

w trakcie ciągłej jazdy naczy-
nia wyciągowego i uzyskuje 
wyższe od wymaganych do-
kładności. System kontroli sta-
bilności nadajnika laserowe-
go w połączeniu z systemem 
automatycznego wyznacza-
nia położenia środka plamki 
laserowej umożliwia pełną 
realizację badań geometrii 
szybów. w ten sposób wy-
eliminowano prace przygoto-
wawcze, związane z opusz-
czaniem i kontrolą pionów 
mechanicznych, ograniczono 
liczbę osób prowadzących 
pomiary i istotnie skrócono 
ich czas. System jest wyni-
kiem realizacji projektu ce-
lowego, a rezultaty badań 
i opracowane podzespoły 
urządzenia mogą mieć zasto-
sowanie również w geodezji 
powierzchniowej.

źróDło: Główny 
inSTyTuT GórnicTwa

nika naczynia szybowego 
względem plamki laserowej 
i zapisanie danych pomiaro-
wych w rejestratorze cyfro-
wym. jest w znacznym stop-
niu odporny na wpływ drobin 
wody i turbulencji powietrza. 
System prowadzi automa-
tycznie pomiary w odnie-
sieniu do pionu laserowego 

PierWsze stAtystyKi
 geoPortAlU 
10 grudnia opublikowa-
no statystyki z pierwszego 
miesiąca funkcjonowania 
Geoportal.gov.pl w nowej 
odsłonie. Średnia dzien-
na liczba wyświetleń or-
tofotomapy poprzez usłu-
gę wMS wynosi 61 tys. 
(maks. 99 tys.), zaś danych 
o charakterze katastral-
nym 31 tys. (maks. 40 tys.). 
za pomocą usługi arS 
dziennie wysyłanych jest 
do użytkowników przecięt-
nie 1 mln (maks. 1,55 mln) 
segmentów mapy (seg-
ment = 256 x 256 pikseli). 
na forum portalu zareje-
strowano do tej pory po-
nad 2000 użytkowników. 
Trwają prace nad umiesz-
czeniem w przeglądarce 
danych topograficznych 
oraz optymalizacją łącz 
internetowych (popra-
wi to dostęp do danych 
użytkownikom spoza sieci 
strukturalnej Tp). 
źróDło: GEoporTal.GoV.pl

rząD o EwiDEncji
rada Ministrów opubliko-

wała stanowiska wobec 
dwóch projektów nowelizacji 
ustawy Prawo geodezyjne 
i kartograficzne przygotowa-
nych przez sejmową Komisję 
nadzwyczajną „przyjazne 
państwo”. pierwszy z nich do-
tyczy wydawania wyrysów 
i wypisów z operatu ewiden-
cyjnego. w opinii rządu ce-
lowe jest uszczegółowienie 
zakresu zagadnień upraw-
niających do nieodpłatnego 
udostępniania omawianych 
dokumentów wraz z doprecy-
zowaniem katalogu podmio-
tów do tego uprawnionych. 
rM proponuje, aby nieod-
płatnie odbywało się to na 
żądanie sądów, prokuratury, 
organów administracji rządo-
wej oraz podmiotów wyko-
nujących zadania zlecone 
z zakresu administracji rządo-

wej, działających w interesie 
publicznym albo w związku 
z wykonywaniem zadań usta-
wowych, a odpłatne – na żą-
danie innych podmiotów niż 
wymienione, mających interes 
prawny w tym zakresie. zda-
niem rM utracone przycho-
dy organów prowadzących 
EGiB powinny być zastąpio-
ne zwiększeniem środków 
w części 85 budżetu wojewo-
dów, z przeznaczeniem dla 
starostów. rząd pozytywnie 
odniósł się także do projek-
tu, zgodnie z którym organ 
prowadzący EGiB byłby zo-
bowiązany do uaktualnie-
nia zawartych w niej danych 
w ciągu 30 dni od wpłynięcia 
wniosku. obecnie obowiązek 
ten nie jest obwarowany  
żadnym terminem. więcej  
na Geoforum.pl (12 grudnia).

aw
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aKTualnoŚci

MiEniE w jEDnyM ręKu 
Dzięki opublikowanej 12 grudnia no-

welizacji ustawy o gospodarce nie­
ruchomościami (Dzu nr 220, poz. 1412) 
minister skarbu państwa będzie mógł 
sprzedać w trybie bezprzetargowym, 
bez konieczności uzyskania zgody wo-
jewody, niepotrzebne nieruchomości, bę-
dące w gestii centralnej administracji rzą-
dowej. od 1 stycznia 2009 r. przejmie 
on bowiem od ministra spraw wewnętrz-
nych i administracji oraz starostów gospo-
darkę nieruchomościami przeznaczony-
mi na potrzeby centralnej administracji 
rządowej, tj. Kancelarii prezesa rady 
Ministrów, rządowego centrum legisla-
cji, ministerstw oraz urzędów centralnych 
i wojewódzkich. nowe przepisy mają 
umożliwić jednemu organowi prowadze-

nie racjonalnej, spójnej, długofalowej po-
lityki gospodarowania nieruchomościa-
mi na potrzeby administracji rządowej. 
Będzie on posiadał dodatkowe kompe-
tencje, które umożliwią mu m.in. sprzedaż 
nieruchomości zbędnych lub ich zwrot 
staroście, wynajem albo dzierżawę nie-
ruchomości czasowo zbędnych, nabycie 
ich na własność. Minister skarbu nie bę-
dzie mógł jednak podejmować decyzji 
wykraczających poza gospodarowa-
nie, takich jak np.: oddanie nieruchomo-
ści w użytkowanie wieczyste, dokona-
nie darowizny, zrzeczenie się własności, 
wywłaszczenie. Kompetencje te w od-
niesieniu do zwróconych nieruchomości 
zachowają starostowie. 

aw

PlAny liKWidACji AmW
rada Ministrów przyjęła 10 grudnia 
ub.r. kilka projektów ustaw. 
lzgodnie z projektem ustawy o likwi­
dacji Agencji mienia Wojskowego 
dotychczasowe zadania i część mająt-
ku aMw przejąć mają: minister obrony 
narodowej, wojskowa agencja Miesz-
kaniowa oraz przewidziana do po-
wołania agencja uzbrojenia. likwida-
cja aMw miałaby potrwać do końca 
2010 roku. projekt zakłada nieodpłatne 
przekazanie jednostkom samorządu te-
rytorialnego blisko tysiąca nieruchomo-
ści trwale zbędnych, a pozostających 
w dyspozycji aMw. przypomnijmy, że 
aMw jest w 50% udziałowcem spół-
ki akcyjnej Scor (pozostałe udziały 
należą do Techmex Sa). akcje spółek 
będące w posiadaniu aMw miałby 
przejąć minister właściwy ds. Skarbu 
państwa.  
lz kolei w nowelizacji ustawy o księ­
gach wieczystych i hipotece propo-
nuje się zniesienie podziału hipotek na 
zwykłe i kaucyjne, co przyczyni się do 
uproszczenia przepisów. projekt zakła-
da dopuszczenie możliwości zabezpie-
czenia jedną hipoteką więcej niż jednej 
wierzytelności, a także zastąpienia za-
bezpieczonej wierzytelności inną wie-
rzytelnością tego samego wierzyciela.

jp

raDa proGraMowa 
łóDzKiEGo rSip
pod przewodnictwem 

witolda Stępnia, 
członka zarządu wo-
jewództwa łódzkiego, 
4 grudnia odbyło się 
inauguracyjne posie-
dzenie rady progra-
mowej regionalne-
go Systemu informacji 
przestrzennej woje-
wództwa łódzkiego. 
Marszałek wojewódz-
twa łódzkiego włodzi-
mierz Fisiak powołał na 
członków rady między 
innymi przedstawicieli 
straży pożarnej, policji, 
wojska, inspektoratów 
ochrony środowiska 
i nadzoru geodezyjne-
go, Konwentu Staro-
stów, związku Gmin, 
łódzkiego urzędu Sta-
tystycznego oraz naukowców z uniwer-
sytetu łódzkiego oraz politechniki łódz-
kiej. zaproszona na posiedzenie jolanta 
orlińska (GGK) wyraziła zadowolenie, 
że władze samorządowe wojewódz-
twa rozpoczęły prace dotyczące budo-
wy infrastruktury przestrzennej zgodnie 
z dyrektywą inSpirE, nie czekając na 
ustawodawstwo krajowe. zadania ra-
dy programowej rSip wł – m.in. opra-

cowanie kierunków programowych, 
przygotowanie warstw tematycznych 
dla rSip wł oraz harmonogramu prac 
– przedstawił aleksander Bielicki, geo-
deta województwa. ustalono również 
konieczność opracowania wzajemnych 
relacji między użytkownikami rSip wł. 
pierwsze posiedzenie robocze zaplano-
wano na luty br.

źróDło: uMwłz inicjatywy zarządu warmińsko-Mazur-
skiego oddziału SGp 29 listopada od-
było się w olsztynie spotkanie geodetów 
warmii i Mazur z głównym geodetą kraju. 
jolanta orlińska omówiła najważniejsze 
zadania GuGiK oraz propozycje zmian 
w ustawie Pgik w związku z dyrektywą in-
SpirE, a także odpowiadała na pytania 
geodetów. winGiK Stanisław Kowalski 
wspólnie z geodetą województwa zdzi-
sławem Gąsiorowskim przedstawili stan 
opracowań geodezyjnych w regionie. 
opGK w olsztynie zaprezentowało nowo-
czesne technologie geodezyjne w drogo-
wnictwie. w spot kaniu uczestniczyło blisko 
100 osób, w tym: dyrektor Departamen-
tu nadzoru, Kontroli i organizacji SGiK 
GuGiK adolf jankowski, wicewojewoda 
jan Maścianica, zastępca dyrektora war-
mińsko-Mazurskiego oddziału GDDKia 
roman Grzelka, sekretarz generalny SGp 
włodzimierz Kędziora i geodeci z terenu. 

Mariola GilSKa

GGK w olSzTyniE
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KaTarzyna  
paKuła-KwiEcińSKa

p od koniec roku 2008 Polska Geode-
zja Komercyjna (PGK) zamówiła se-
rię ekspertyz i opinii dotyczących 

różnych aspektów opłat za usługi ODGiK 
pobieranych od wykonawców prac geode-
zyjnych realizowanych na zlecenie admi-
nistracji publicznej, głównie w zakresie 
modernizacji ewidencji gruntów i budyn-
ków (EGiB). PGK – zrzeszająca kilkadzie-
siąt dużych firm geodezyjnych – zwróciła 
się z tym zadaniem do Dariusza Dudka, 
doktora habilitowanego nauk prawnych, 
profesora KUL, specjalisty w dziedzinie 
prawa konstytucyjnego, w latach 1993-98 
współpracownika Trybunału Konstytu-
cyjnego. Wybór nie był przypadkowy, bo 
padł na autora licznych opinii i ekspertyz 
z zakresu prawa konstytucyjnego: dla Se-
natu RP (9 opinii), dla Rady Ministrów (5) 
oraz dla TK (59). 

Przygotowane na zlecenie PGK eksper-
tyzy okazały się w dużej części zgodne 
z tezami wspomnianego na wstępie ar-
tykułu Ludmiły Pietrzak. Dariusz Du-
dek miażdżącej krytyce poddał w nich 
obowiązujące obecnie przepisy o opła-
tach, a także związane z nimi interpreta-
cje GGK, zawirowania wokół standardu 
wymiany danych ewidencyjnych SWDE 
oraz zakwestionował pobieranie opłat za 
wykorzystywanie danych EGiB (jako reje-
stru publicznego) do jej modernizacji. 

lo racjonalizację opłaT
W okresie od 30 września do 12 listo-

pada 2008 roku Dariusz Dudek przygo-

w MajESTac  iE BEzprawia
W marcu 2008 roku pisaliśmy o problemie opłat za 
usługi ODGiK (Ludmiła Pietrzak, „Skarbonka po-
wiatowa”). Kilka dni później nastąpiła wyczekiwana 
zmiana na stanowisku głównego geodety kraju, co da-
wało nadzieję na szybkie uporządkowanie zaległych 
spraw. Minęło 9 miesięcy, a niekonstytucyjne i sprzeczne ze zdro-
wym rozsądkiem przepisy i „zwyczaje” nadal mają się dobrze. 

tował dla Polskiej Geodezji Komercyjnej 
jedną ekspertyzę i trzy opinie. Ze wzglę-
du na obszerność nie przytaczamy ich 
w całości, w ramce na s. 10 publikuje-
my same tylko, i tak pokaźne, wnioski. 
Czytelnika może zdziwić, że niektóre 
z nich wykluczają się wzajemnie (w opi-
nii 3 mowa jest o przedmiocie nalicza-
nia opłat w procesie modernizacji ewi-
dencji gruntów i budynków, a w opinii 4 
o bezpłatnym dostępie do danych nie-
zbędnych do takiej modernizacji). Zgod-
nie jednak z praktyką stosowaną w ta-
kich przypadkach, zadaniem eksperta 
jest udzielenie odpowiedzi na konkret-
ne pytanie. Przyjmuje on przy tym za-
łożenie, że otoczenie prawne problemu 
jest prawidłowe, a więc zajmuje się tylko 
i wyłącznie meritum sprawy. Jest to zro-
zumiałe, w przeciwnym bowiem przy-
padku rozwikłanie niektórych kwestii 
byłoby bardzo trudne, a czasami w ogó-
le niemożliwe. Z tego wynika jednak, 
że wiele zależy od zrozumienia proble-
mu przez pytającego i stawiania właści-
wych pytań. Wydaje się, że tym razem 
PGK nieźle przygotowała się do bata-
lii o racjonalizację opłat. Poniżej nie-
co szczegółów w kilku najważniejszych 
kwestiach będących przedmiotem opi-
niowania. Oto, co ma w tej sprawie do 
powiedzenia Dariusz Dudek.

lniEKonSTyTucyjna 
DElEGacja Do rozporząDzEnia 
o opłaTach

Upoważnienie ustawowe zawarte 
w art. 40 ust. 5 pkt 1 lit. b Prawa geo-
dezyjnego i kartograficznego (w brzmie-
niu: minister właściwy do spraw admi-

nistracji publicznej określi, w drodze 
rozporządzenia, w porozumieniu z mini-
strem właściwym do spraw rozwoju wsi 
– wysokość opłat za czynności związane 
z prowadzeniem państwowego zasobu 
geodezyjnego i kartograficznego i uzgad-
nianiem usytuowania projektowanych 
sieci  uzbrojenia  terenu  oraz  związa-
ne z prowadzeniem krajowego systemu 
informacji o terenie, za udzielanie in-
formacji, a także za wykonywanie wy-
rysów i wypisów z operatu ewidencyj-
nego, uwzględniając potrzeby różnych 
podmiotów oraz konieczność zapewnie-
nia środków na aktualizację i utrzymy-
wanie państwowego zasobu geodezyjne-
go i kartograficznego) jest nadmiernie 
blankietowe, co nasuwa zastrzeżenia 
z punktu widzenia zgodności z wymo-
gami art. 92 Konstytucji RP z 2 kwiet-
nia 1997 r. Przepis ten stanowi: Rozpo-
rządzenia są wydawane przez organy 
wskazane w Konstytucji, na podstawie 
szczegółowego  upoważnienia  zawar-
tego w ustawie i w celu jej wykonania. 
Upoważnienie powinno określać organ 
właściwy do wydania rozporządzenia 
i zakres spraw przekazanych do uregu-
lowania oraz wytyczne dotyczące treści 
aktu (ust. 1). Organ upoważniony do wy-
dania rozporządzenia nie może przeka-
zać swoich kompetencji, o których mowa 
w ust. 1, innemu organowi (ust. 2).

Zawarte w ustawie zasadniczej wy-
mogi prawne stanowienia rozporzą-
dzeń wykonawczych do ustawy mają 
ugruntowaną wykładnię w orzecznic-
twie Trybunału Konstytucyjnego. Nie 
poszerzając nadmiernie wywodu, wy-
starczy przykładowo wskazać argumen-
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w MajESTac  iE BEzprawia
tację zawartą w wyroku z 10 grudnia 
2003 r. (w sprawie z wniosku Rzecz-
nika Praw Obywatelskich, sygn. akt 
K 49/01), w którym Trybunał orzekł 
o niezgodności z art. 92 ust. 1 Konsty-
tucji przepisu art. 5 ustawy z 14 lutego 
1991 r. Prawo o notariacie (DzU z 2002 r. 
nr 42, poz. 369 z późn. zm.) oraz roz-
porządzenia ministra sprawiedliwości 
z 12 kwietnia 1991 r. w sprawie taksy 
notarialnej (DzU nr 33, poz. 146 z późn. 
zm.). W uzasadnieniu TK podkreślił 
m.in., że skoro ustawa jest uchwalana 
przez wybraną demokratycznie repre-
zentację społeczeństwa, to teoretycznie 
nie powinna, ze względu na sposób jej 
uchwalenia, zawierać rozwiązań szko-
dliwych dla społeczeństwa i poszcze-
gólnych jednostek. Z tego wynika zna-
czenie konstytucyjnych wytycznych co 
do treści rozporządzenia wydawanego 
na podstawie upoważnienia ustawowe-
go. Szczegółowe wytyczne mają bowiem 
zapewnić ścisły związek rozporządze-
nia wykonawczego z treścią ustawy. 
Szczegółowość wytycznych ustawowych 
musi być większa, jeżeli materia dopre-
cyzowana przez rozporządzenie wyko-
nawcze dotyczy spraw podstawowych 
dla pozycji jednostki w demokratycznym 
państwie prawnym. 

W rozpatrywanej sprawie dla Trybu-
nału nie ulegało wątpliwości, że zakwe-
stionowany przepis ustawy nie zawierał 
jakichkolwiek wytycznych dotyczących 
treści aktu. Tymczasem istota rozwiąza-
nia przyjętego w art. 92 Konstytucji po-
lega na  tym, że wszelkie podstawowe 
kwestie dotyczące przyszłej regulacji po-
winny być przesądzone w akcie delegu-
jącym, tj. w ustawie (z odwołaniem do 
wyroków TK z 6 maja 2003 r., P 21/01, 
OTK ZU nr 5/A/2003, poz. 37, z 10 wrześ-
nia 2001 r., K. 8/01, OTK ZU nr 6/2001, 
poz. 164). W tym właśnie rozwiązaniu 
przejawia się ochronna funkcja ustawy, 
która zwłaszcza w dziedzinie związanej 
z kształtowaniem praw  i obowiązków 
obywatelskich nie może być zastępowa-
na przez akty wykonawcze. Tymczasem 
blankietowość delegacji przejawiająca się 
w braku szczegółowych wytycznych mu-
si siłą rzeczy prowadzić do przeniesienia 
na akt wykonawczy kompetencji ustawo-

dawczych. Trybunał zdyskwalifikował 
zatem przepis ustawowy, w którym kwe-
stia ustalenia wysokości notarialnej taksy 
maksymalnej została pozostawiona nie-
omal nieograniczonej swobodzie decyzji 
organu upoważnionego do wydania prze-
pisów wykonawczych.

lniEKonSTyTucyjnE 
rozporząDzEniE

Odnosząc powyższe uwagi do przed-
miotu opinii, należy stwierdzić, iż, co 
prawda, analizowane upoważnienie 
ustawowe zawiera pewne wskazania, do-
tyczące uwzględnienia potrzeb różnych 
podmiotów oraz konieczności zapewnie-
nia środków na aktualizację i utrzymy-
wanie państwowego zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego, jednak nie są to żadne 
szczegółowe, skonkretyzowane czy mie-
rzalne wymogi. Akcentowany tu cel fis-
kalny, zapewnienie środków (w domyś-
le finansowych) nie pozostaje w żadnej 
relacji do enigmatycznie ujętych potrzeb 
różnych podmiotów. Na podstawie wska-
zanego upoważnienia nie można nawet 
stwierdzić, czy rozporządzenie wyko-

nawcze z 2004 r. przyjmujące konkretnie 
ustalone kwoty, pozostaje w granicach 
upoważnienia, czy nie; czy stawki opłat 
powinny być np. dziesięciokrotnie niż-
sze, czy np. dwukrotnie wyższe. W kon-
sekwencji opisanej wadliwości przepisu 
ustawy Prawo geodezyjne i kartograficz-
ne zawierającego upoważnienie, wadli-
wy jest także akt normatywny realizu-
jący tę blankietową delegację ustawową, 
czyli rozporządzenie w sprawie opłat za 
czynności geodezyjne i kartograficzne 

oraz udzielanie informacji, a także za wy-
konywanie wyrysów i wypisów z operatu 
ewidencyjnego. Wada ta polega na – do-
puszczonej przez ustawę – arbitralności 
ustaleń stawek opłat.

W literaturze szczegółowo zakwestio-
nowano fakt, iż opłata za czynności geo-
dezyjne i kartograficzne jest uznanio-
wa  i  zależy  od powiatowego ośrodka 
dokumentacji geodezyjno-kartograficz-
nej (PODGiK), który w imieniu starosty 
tę opłatę nalicza. A właściwie –  od ar-
gumentów wykonawcy użytych w ko-
respondencji  z  geodetą  powiatowym 
(dr inż. L. Pietrzak, Skarbonka powia-
towa; GEODETA nr 3/2008, s. 10 i nast.). 
Autorka precyzyjnie wskazuje na roz-
bieżności w praktyce różnych PODGiK - 
-ów, przyjmujących współczynnik za 
ten sam rodzaj opracowania w skali od 
0,01 do 1,0, co oznacza nawet stukrotną 
różnicę w opłatach. W znacznej mierze 
podzielam pogląd, iż takie kwestie, jak: 
zasady rozliczenia opłat, sposób i termin 
rozliczenia i pobrania opłaty, wysokość 
stawek za czynności geodezyjne i kar-
tograficzne oraz wskazanie współczyn-

nika opłat to kwestie stricte ustawowe. 
Ponadto zarówno ustawa, jak i rozpo-
rządzenie nie okreś lają podmiotu, który 
ma prawo do pobierania opłat, kto po-
nosi opłaty oraz jakie są skutki zwłoki. 
Bezpośrednio w ustawie powinna być 
też określona maksymalna i minimal-
na opłata (op.cit., s. 13). 

Zważywszy na niekwestionowaną 
w doktrynie i orzecznictwie konstytu-
cyjnym zasadę prymatu ustawy w sfe-
rze regulacji wolności i praw, trzeba 

W konsekwencji wadliwości przepisu Prawa 
geodezyjnego i kartograficznego zawierającego upo-
ważnienie, wadliwy jest także akt normatywny 
realizujący tę blankietową delegację ustawową, 
czyli rozporządzenie w sprawie opłat za czynności 
geodezyjne i kartograficzne (...).
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uznać, że podziału materii podlegają-
cych reglamentacji prawnej pomiędzy 
ustawę a rozporządzenie wykonawcze 
nie można dokonywać w sposób dowol-
ny. Powracając do wskazanych wyżej 
problemów z interpretacją wysokości 
opłat za czynności geodezyjne i karto-
graficzne, należy stwierdzić, iż o ile opi-
sana wadliwa praktyka jest wynikiem 
niedostatecznie jasnych, precyzyjnych 
i spójnych postanowień rozporządzenia, 
zwłaszcza co do warunków stosowania 
ww. współczynników – stanowi to ko-
lejny powód dla dyskwalifikacji tego 
unormowania, mianowicie z racji nie-
zgodności tego aktu z wymogami sta-
nowienia prawa, wynikającymi z zasa-
dy demokratycznego państwa prawnego 
(art. 2 Konstytucji RP).

l inTErprETacjE GGK  
Są niEważnE

Wiąże się z tym problem oceny 
uprawnień Głównego Geodety Kraju 

do wydawania wiążących – a przy tym 
popadających niekiedy we wzajemną 
sprzeczność – interpretacji prawnych 
w materii objętej przedmiotem rozwa-
żań. W tej kwestii prezentuję pogląd 
następujący: niezależnie od przyzna-
nych ustawą Głównemu Geodecie Kra-
ju istotnych kompetencji nadzorczych, 
nie posiada on uprawnień do stosowa-
nia wiążącej wykładni przepisów praw-
nych. Uprawnienia takiego nie posiada 
zresztą obecnie żaden organ w polskim 
systemie władzy publicznej. Interpre-
tacje GGK, przyjmujące postać pism 
z określonej daty, opatrzonych sygna-
turą – nie mają nawet postaci zarządze-
nia, w konstytucyjnym ujęciu aktów 
normatywnych, które to mają charak-
ter wewnętrzny i obowiązują tylko jed-
nostki organizacyjnie podległe organo-
wi wydającemu te akty. Interpretacje te 
nie spełniają także wymogu wydawania 
zarządzeń tylko na podstawie ustawy, 
wreszcie w sposób ewidentny pozosta-

ją w kolizji z zakazem konstytucyjnym. 
Nie mogą one stanowić podstawy de-
cyzji wobec obywateli, osób prawnych 
oraz innych podmiotów (vide: art. 93 
ust. 1 i 2 Konstytucji RP).

lSTanDarD SwDE – TaK,  
alE wSpółczynniK 0,5 – niE 

Przepisy rozporządzenia ministra 
rozwoju regionalnego i budownictwa 
z 2001 r. w sprawie ewidencji gruntów 
i  budynków bezspornie ustalają po-
wszechnie obowiązujące standardy 
wymiany danych ewidencyjnych w od-
niesieniu do ewidencji gruntów i budyn-
ków. Co do tego faktu nie ma i nie może 
być żadnych wątpliwości. Oznacza to, iż 
– co do zasady – żaden zamawiający nie 
jest uprawniony do tego, by żądać opra-
cowania dotyczącego ewidencji gruntów 
i budynków we własnym standardzie 
(„środowisku programowym”). Cho-
ciaż rozporządzenie z 2001 r. przewidu-
je w przepisach przejściowych i końco-

i ekspertyza wstępna w przedmiocie 
unormowania prawnego opłat za 

czynności geodezyjne i kartograficzne 
z 30 września 2008 r.
1. Delegacja zawarta w ustawie Prawo 
geodezyjne i kartograficzne, upoważnia-
jąca właściwego ministra do unormowa-
nia w drodze rozporządzenia wykonaw-
czego opłat za czynności geodezyjne 
i kartograficzne narusza konstytucyjne 
wymogi, przewidziane w art. 92 Konsty-
tucji rp.
2. rozporządzenie ministra infrastruktury 
z 19 lutego 2004 r. w sprawie opłat za 
czynności geodezyjne i kartograficzne 
oraz udzielanie informacji, a także za wy-
konywanie wyrysów i wypisów z opera-
tu ewidencyjnego (Dzu nr 37, poz. 333) 
ze względu na arbitralność ustaleń sta-
wek opłat oraz brak jasnych, precyzyj-
nych i spójnych postanowień – pozostaje 
w kolizji z wymogami art. 2 i art. 92 Kon-
stytucji rp.
3. Główny Geodeta Kraju nie posiada 
przyznanych prawem uprawnień do wy-
dawania wiążących interpretacji praw-
nych w przedmiocie wysokości opłat, mo-

gących być podstawą dla konkretnych 
rozstrzygnięć w tej mierze.

ii opinia uzupełniająca w przedmio­
cie unormowania prawnego opłat 

za czynności geodezyjne i kartogra­
ficzne z 22 października 2008 r.
1. właściwy miejscowo organ, prowadzą-
cy zasób geodezyjny i kartograficzny, nie 
ma prawa ustalać (ani ogłaszać w formie 
pisemnej) własnego standardu wymiany 
danych ewidencyjnych w zakresie zakła-
dania, modernizacji i aktualizacji ewiden-
cji gruntów i budynków (w innym – tak).
2. w konsekwencji – nie powinien stoso-
wać współczynnika 0,5 przewidzianego 
w pkt 9.9. postanowień dodatkowych roz-
porządzenia z 2004 r. w odniesieniu do 
zamawianych opracowań w sferze ewi-
dencji gruntów i budynków.

iii opinia na temat przedmiotu nali­
czanych opłat w procesie moder­

nizacji ewidencji gruntów i budynków 
z 30 października 2008 r.
pobieranie od geodetów przez zamawia-
jący podmiot publiczny opłat od całości 

udostępnionych im danych, tj. działek 
i budynków objętych oraz nieobjętych 
przeprowadzoną modernizacją, jest po-
dwójnie nieracjonalne i bezzasadne, 
a w konsekwencji (pomimo zachodzą-
cych wątpliwości co do treści odnośnych 
uregulowań) – jest prawnie niedopusz-
czalne:
1. jeśli przyjąć, że cały koszt tych opłat 
byłby następnie refundowany w wyna-
grodzeniu wykonawcy, także w odnie-
sieniu do działek niezmodernizowanych 
(bo, jak się okazało, nie wymagały tejże 
modernizacji), to poniesienie w tej części 
kosztów ze środków publicznych ozna-
czałoby swoistą niegospodarność, po 
prostu pokrycie zbędnych wydatków.
2. o ile koszt poniesionych przez wyko-
nawcę opłat w odniesieniu do działek 
niezmodernizowanych nie byłby objęty 
jego wynagrodzeniem, stanowiłby wy-
łącznie jego stratę, jednak niczym nie 
usprawiedliwioną, zwłaszcza, iż profe-
sjonalne stwierdzenie, iż niektóre działki 
nie wymagają modernizacji – stanowi 
swoistą ekspertyzę, która też ma pewną 
wymierną wartość finansową.

wnioSKi z EKSpErTyzy i opinii 
przyGoTowanych na zlEcEniE pGK 
przEz Dr. haB. DariuSza DuDKa
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wych pewne kalendarium modernizacji 
ewidencji gruntów i budynków, zapewne 
w tym zakresie – jak mniemam – nie zo-
stało dotychczas w praktyce w pełni zre-
alizowane. Nie usprawiedliwia to jednak 
stosowania odstępstw od obowiązujące-
go, prawnie ustalonego standardu. Taka 
praktyka jest sprzeczna zarówno z roz-
porządzeniem, jak i pośrednio z usta-
wą Prawo geodezyjne i kartograficzne. 
Właściwy miejscowo organ, prowadzący 
zasób geodezyjny i kartograficzny, nie 
ma zatem prawa ustalać (ani ogłaszać 
w formie pisemnej) własnego standardu 
wymiany danych ewidencyjnych w za-
kresie zakładania, modernizacji i aktu-
alizacji ewidencji gruntów i budynków 
(w innym – tak). W konsekwencji – nie 
powinien stosować współczynnika 0,5 
przewidzianego w pkt 9.9. postanowień 
dodatkowych rozporządzenia z 2004 r. 
w odniesieniu do zamawianych opra-
cowań w sferze ewidencji gruntów i bu-
dynków.

lEGiB jEST rEjESTrEM 
puBlicznyM

Ewidencję gruntów i budynków na-
leży uznać za postać „rejestru” i to 
o bezspornie „publicznym” charakte-
rze, zwłaszcza ze względu na jej cele, 
zastosowanie czy podmiot prowadzą-
cy (starosta). Dość wskazać, że dane za-
warte w ewidencji gruntów i budynków 
stanowią podstawę planowania gospo-
darczego, planowania przestrzennego, 
wymiaru podatków i świadczeń, ozna-
czania nieruchomości w księgach wie-
czystych, statystyki pub licznej, gospo-
darki nieruchomościami oraz ewidencji 
gospodarstw rolnych (vide: art. 21 ust. 1 
ustawy), zaś organy i jednostki organi-
zacyjne realizujące te zadania są zobli-
gowane do współdziałania z organami 
służby geodezyjnej i kartograficznej 
w zakresie utworzenia i sfinansowania 
systemu dostępu i wymiany danych 
między ewidencją gruntów i budyn-
ków a ewidencjami i rejestrami pub-

licznymi, prowadzonymi przez te orga-
ny i jednostki organizacyjne (ust. 2). 

Wykazany powyżej publiczny charak-
ter ewidencji gruntów i budynków na-
leży skonfrontować z unormowaniem 
ustawy z 17 lutego 2005 r. o informatyza-
cji działalności podmiotów realizujących 
zadania publiczne (DzU nr 64, poz. 565 
z późn. zm.). Ustawa ta dotyczy różnych 
aspektów procesu informatyzacji pań-
stwa i systemów teleinformatycznych 
używanych do realizacji zadań publicz-
nych oraz dla rejestrów publicznych 
i  wymiany informacji w formie elektro-
nicznej z podmiotami publicznymi, przy 
czym unormowanie to podporządkowa-
ne jest nadrzędnemu celowi ochrony in-
teresu publicznego (art. 1). 

Przepisy ustawy stosuje się do tzw. 
podmiotów publicznych, realizujących 
zadania publiczne określone przez usta-
wy, w tym do organów administracji 
rządowej, organów kontroli państwowej 
i ochrony prawa, sądów, jednostek organi-
zacyjnych prokuratury, a także jednostek 
samorządu terytorialnego i ich organów, 
jednostek budżetowych, funduszy celo-
wych i innych podmiotów utworzonych 
na podstawie ustaw w celu realizacji za-
dań publicznych, z wyłączeniem konkret-
nych kategorii instytucji, organów i służb 
państwowych (art. 2 ust. 1 i 3). Zarazem 
ustawa przewiduje stosowanie przepisu 
art. 13 ust. 2 pkt 1 również do podmiotu 
(niepublicznego), któremu podmiot pub-
liczny powierzył lub zlecił realizację za-
dania publicznego, jeżeli w związku z re-
alizacją tego zadania istnieje obowiązek 
przekazywania informacji do lub od pod-
miotów niebędących organami admini-
stracji rządowej (ust. 2). Art. 3 pkt 5 for-
mułuje na potrzeby niniejszej regulacji 
definicję „rejestru publicznego”, rozumia-
nego jako rejestr, ewidencja, wykaz, lista, 
spis albo inna forma ewidencji, służące do 
realizacji zadań publicznych, prowadzone 
przez podmiot publiczny na podstawie od-
rębnych przepisów ustawowych. Nie ulega 
wątpliwości, że ewidencja gruntów i bu-
dynków całkowicie wypełnia znamiona 
powyższej definicji.

lniEoDpłaTniE 
przy MoDErnizacji EGiB

Będący przedmiotem opinii art. 15 
ust. 1 ustawy stanowi: Podmiot prowadzą-
cy rejestr publiczny zapewnia podmiotowi 
publicznemu albo podmiotowi niebędące-
mu podmiotem publicznym, realizującym 
zadania publiczne na podstawie odręb-
nych przepisów albo na skutek powierze-
nia lub zlecenia przez podmiot publiczny 

Dlatego każde indywidualnie udzielane 
zamówienie publiczne, dotyczące wy-
konania modernizacji ewidencji gruntów 
i budynków, powinno co najmniej wy-
raźnie zastrzegać refundację w wyna-
grodzeniu całości poniesionych przez 
geodetę opłat, zaś w ujęciu optymalnym 
– powinno jednoznacznie wykluczać na-
leżność z tytułu opłat w odniesieniu do 
obiektów, niewymagających moderniza-
cji i faktycznie nieobjętych następnie wy-
konaną modernizacją.

iV opinia w przedmiocie odpłat­
ności za dostęp geodetów do 

danych zgromadzonych w ewiden­
cji gruntów i budynków jako rejestrze 
publicznym w sytuacji wykonywania 
prac geodezyjnych zleconych przez 
starostę z 12 listopada 2008 r.
1. Ewidencja gruntów i budynków, unor-
mowana w przepisach ustawy z dnia 
17 maja 1989 r. Prawo geodezyjne i kar-
tograficzne, odpowiada definicji „rejestru 
publicznego” w rozumieniu art. 3 pkt 5 
ustawy z 17 lutego 2005 r. o informaty-
zacji działalności podmiotów realizują-
cych zadania publiczne.
2. Stosownie do art. 15 ust. 1 tej ustawy, 
udostępnienie poprzez wydanie informa-
cji (danych) z rejestru każdemu podmio-
towi, publicznemu bądź niepubliczne-
mu, działającemu dla realizacji zadań 
publicznych – jest nieodpłatne; żądanie 
opłat w takiej sytuacji nie ma podstaw 
prawnych i jest bezzasadne.

3. Geodeci, wykonujący swe prace 
w dziedzinie aktualizacji i modernizacji 
ewidencji gruntów i budynków na zle-
cenie starosty, czyli podmiotu publiczne-
go, podlegają w pełni dyspozycji art. 15 
ust. 1 ustawy z 17 lutego 2005 r. o infor-
matyzacji działalności podmiotów realizu-
jących zadania publiczne.
4. przy zachodzącej kolizji prawnych 
unormowań odpłatności, art. 15 ust. 1 
ustawy o informatyzacji działalności… 
ma pierwszeństwo zastosowania, jako 
że stanowi unormowanie późniejsze 
(lex posterior) i szczególne (lex specia-
lis) względem ustawy Prawo geode-
zyjne i kartograficzne oraz unormo-
wanie pierwszorzędne (lex superior) 
względem wcześniej wydanych roz-
porządzeń wykonawczych z 2001 
i 2004 r. 
5. w zakresie, w którym geodeci wy-
konują odpłatnie swe czynności na 
zlecenie podmiotu publicznego (sta-
rosty), dostęp do danych zgromadzo-
nych w ewidencji gruntów i budynków 
jako rejestrze publicznym (w formie 
systemu teleinformatycznego, bądź in-
nej) nie podlega odpłatności, zarówno 
w sytuacji prostego udostępnienia tych 
danych w siedzibie podmiotu w celu 
zapoznania się z nimi, jak i nawet w sy-
tuacji wydania odnośnych informacji 
w postaci pliku danych na elektronicz-
nym nośniku informacji, bądź w postaci 
papierowej: dokumentu, zaświadcze-
nia, odpisu, kopii etc. n
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ich realizacji, nieodpłatny dostęp do da-
nych zgromadzonych w prowadzonym reje-
strze, w zakresie niezbędnym do realizacji 
tych zadań. Uzupełniają to postanowienia, 
iż przedmiotowe dane powinny być udo-
stępniane drogą elektroniczną i mogą być 
wykorzystane wyłącznie przez podmiot, 
któremu udostępniono dane do realizacji 
zadań publicznych (ust. 2). Jednocześnie 
upoważniono Radę Ministrów do okreś-
lenia w drodze rozporządzenia sposobu, 
zakresu i trybu udostępniania danych, 
mając na uwadze potrzebę usprawnienia 
realizacji zadań publicznych, zapewnie-
nia szybkiego i bezpiecznego dostępu do 
danych oraz zabezpieczenia wykorzysta-
nia danych do celów realizacji zadań pub-
licznych (ust. 3). 

Analizując przytoczony wyżej art. 15 
ust. 1, należy stwierdzić w pierwszym 
rzędzie, że na równi z „podmiotami pub-
licznymi” stawia on „podmioty niepub-
liczne”, ale realizujące zadania publicz-
ne. Jedynym i decydującym kryterium 
nieodpłatnego dostępu do danych zgro-
madzonych w prowadzonym rejestrze 
pub licznym jest tu fakt realizacji zadań 
publicznych, natomiast według literalne-

go brzmienia przepisu – prawnie obojętna 
(irrelewantna) pozostaje okoliczność od-
płatności lub nie wykonywania tychże 
zadań publicznych. 

Wreszcie, należy uznać, że geodeci 
„prywatni”, inni niż pracownicy służby 
geodezyjnej i kartograficznej, niezależ-
nie od możliwości (a raczej konieczności) 
uznania ich profesji za zawód zaufania 
publicznego w znaczeniu konstytucyj-
nym (vide: art. 17 ust. 1 Konstytucji RP), 
wykonując zamówienie związane z ewi-
dencją gruntów i budynków (w szczegól-
ności jej modernizację) – podpadają pod 
ustawową kategorię podmiotu niebędące-
go podmiotem publicznym, ale realizują-
cego zadania publiczne. Po pierwsze: na 
podstawie odrębnych przepisów, tj. usta-
wy Prawo geodezyjne i kartograficzne; po 
drugie: na skutek zlecenia przez podmiot 
publiczny ich realizacji.

Poszukując rozwiązania wskazanych 
wątpliwości, rodzących się na gruncie 
niedostatecznie precyzyjnego uregulo-
wania prawnego, przyznać trzeba dwie 
okoliczności. Po pierwsze, zachodziłby 
pewien błąd systemowy i logistyczny 
w takim ujęciu, gdzie prawo wymaga, że 
najpierw należy zapłacić organowi pub-
licznemu za dostęp do danego rejestru, 
a to wyłącznie w celu jego profesjonal-
nej modyfikacji przez upoważnionego 
geodetę, i następnie organ ten ma w ra-
mach wynagrodzenia zrefundować tenże 
koszt, co stanowi poniekąd zbędny prze-
pływ finansowy. Po drugie, niezależnie 
od sposobu rozstrzygnięcia opiniowa-
nego problemu, można zdecydowanie 
stwierdzić, że analizowane unormowa-
nia prawne nie są na tyle jas ne i spójne, 
by spełniały wymogi stawiane przepi-
som i systemowi prawnemu, wynikające 
z reguł tzw. przyzwoitej legislacji w ra-
mach konstytucyjnej zasady państwa 
prawnego (art. 2 Konstytucji RP).

Zaprezentowane rozumowanie nasu-
wa logiczny wniosek, iż zachodzi istotna 
różnica pomiędzy pracami geodezyjny-
mi prowadzonymi na zlecenie starosty 

i wyłącznie w celu aktualizacji bądź mo-
dernizacji ewidencji gruntów i budyn-
ków, a pracami zleconymi przez inne 
podmioty i w innym celu, choćby nawet 
prace te były wymagane prawem, zaś ich 
wyniki podlegały obowiązkowemu prze-
kazaniu do zasobu, tj. ewidencji. W tym 
pierwszym przypadku powinien znajdo-
wać pełne zastosowanie przepis art. 15 
ust. 1 ustawy o informatyzacji działal-
ności podmiotów realizujących zadania 
publiczne, a zatem: geodeci są zwolnie-
ni od opłat z tytułu dostępu do danych 
ewidencji gruntów i budynków, niezbęd-
nych dla wykonania zlecenia aktualiza-
cji bądź modernizacji ewidencji.

la GuGiK czEKa 
Tyle z opinii dr. Dariusza Dudka. Jest 

w nich zresztą wiele innych trzeźwych 
spostrzeżeń, jak na przykład to, że po-

bieranie od geodetów przez zamawiają-
cy podmiot publiczny opłat od całości 
udostępnionych im danych, tj. działek 
i budynków objętych oraz nieobjętych 
przeprowadzoną modernizacją, jest 
podwójnie nieracjonalne i bezzasadne. 
Zostawmy jednak te szczegółowe roz-
strzygnięcia i zastanówmy się co dalej. 
Główny geodeta kraju zna wyniki tych 
ekspertyz przynajmniej od miesiąca i do 
tej pory, mimo wcześniejszej deklara-
cji, nie zajęła w tej sprawie oficjalnego 
stanowiska. 

Co jeszcze musi się wydarzyć, że-
by wreszcie sprawa opłat drgnęła? Mo-
że konieczna jest akcja obywatelskiego 
nieposłuszeństwa? Może konsekwentne 
odmawianie przez firmy płacenia absur-
dalnych rachunków otworzyłoby wresz-
cie przedstawicielom administracji oczy 
na schizofreniczną sytuację, w jakiej od 
lat funkcjonują i firmy geodezyjne, i sa-
ma administracja? Skoro nie idea tanie-
go państwa, to może nadciągający kryzys 
wymusi na urzędnikach racjonalizację 
wydatków? Czym bowiem innym, jak nie 
szastaniem pub licznym groszem, jest po-
bieranie opłat za udostępnianie danych 
do modernizacji ewidencji gruntów i bu-
dynków? Tylko idiota może twierdzić, 
że w ten sposób zasila się fundusz gos-
podarki zasobem geodezyjnym i karto-
graficznym, skoro to „zasilanie” odbywa 
się z pieniędzy publicznych przeznaczo-
nych na modernizację EGiB! 

Sprawy: naliczania opłat, współ-
czynników 0,01-0,5-1,0, dowolności 
przy stosowaniu SWDE bulwersują od 
lat. Wałkuje się te tematy w środowi-
sku, a GEODETA je opisuje. Bez skut-
ku. Niechlujstwo legislacyjne, żenujący 
poziom znajomości prawa przez urzęd-
ników geodezyjnych, panoszący się 
samorządowcy, ubezwłasnowolniony 
GUGiK oraz nadzorujące ministerstwa, 
które nie mają i nie chcą mieć pojęcia 
o problemach geodezji – to obraz sytu-
acji. Tak jak przez lata, również i dziś 
rządzą hasła i akcyjność. Obecnie są to: 
Geoportal i INSPIRE. Same w sobie god-
ne pochwały, tyle tylko, że o lata świetl-
ne odległe od spraw, które na co dzień 
dzieją się w każdym ośrodku dokumen-
tacji. Czy zatem główny geodeta kraju 
i MSWiA dalej zamierzają przyglądać 
się tej chorej sytuacji z założonymi ręka-
mi? Czy może przedstawią kontropinię 
napisaną rękami tych samych geodezyj-
nych „fachowców”, którzy doprowadzili 
do opisanej sytuacji?

KaTarzyna paKuła-KwiEcińSKa

Zgodnie z art. 15 ust. 1 ustawy o informatyza-
cji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne geodeci są zwolnieni od opłat z tytułu 
dostępu do danych EGiB niezbędnych dla wyko-
nania zlecenia jej aktualizacji bądź modernizacji. 
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GEODETA: Spotykamy się z okazji 
planowanych na koniec stycznia obcho-
dów 90-lecia Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich. Skąd taka rocznica? Nie mo-
żemy się jej nijak doliczyć.

KRZYSZTOF CISEK: 4 stycznia 1919 r. 
w Warszawie odbył się pierwszy, założy-
cielski zjazd mierniczych RP i do niego 
się odwołujemy. Organizacja ta działała 
aż do wojny, a nawet kilka lat po wojnie. 
W pewnym momencie w PRL-u zmienio-
no nazwę na Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich. Nie podszywamy się więc pod 
Związek Mierniczych, tylko jednoznacz-
nie kontynuujemy jego działalność, tym 
bardziej, że przejście do SGP było auto-
matyczne, bez składania nowych dekla-
racji.

W 1951 r. odbył się ostatni zjazd 
ZMRP, w 1952 roku zjazdu nie było 
w ogóle, a w 1953 odbył się już zjazd 
SGP, przy zachowaniu ciągłości nume-
racji. Ale w zarządzie SGP znalazły się 
tylko dwie osoby z zarządu ZMRP. Wy-
gląda na to, że do geodezji wkroczyła 
polityka.

KC: Nie wydaje mi się, żeby miała 
miejsce jakaś czystka. Na pewno w obu 
zarządach był m.in. Bronisław Lipiń-
ski, który znany był ze swej działalno-
ści w AK, więc ewentualna czystka za-
częłaby się na pewno od niego.

Nigdy nie dopuszczaliśmy polityki 
w SGP, ale skoro już o tym mówimy, 
to przypomina mi się, że po 1989 ro-
ku któryś z naszych działaczy zapropo-
nował, żeby odebrać Bolesławowi Bie-
rutowi godność Członka Honorowego 
Stowarzyszenia nadaną mu w 1948 r. 
Postanowiliśmy poradzić się starszych 
kolegów i wtedy Bronisław Lipiński 
opowiedział, jak to było. Bardzo im za-
leżało, żeby Bierut, który krótko praco-
wał w geodezji jako pomiarowy, przyjął 
to wyróżnienie. Dzięki temu mieli u nie-
go zawsze otwarte drzwi i możliwość 
załatwiania różnych spraw. Różnie więc 

Działać praG MaTyczniE
rozmowa z Krzysztofem CisKiem,  
prezesem Stowarzyszenia Geodetów polskich,  
i Włodzimierzem Kędziorą, sekretarzem generalnym

na to można patrzeć, politycznie albo 
pragmatycznie. 

Odebraliście w końcu Bierutowi ten 
tytuł?

KC: Nie, po rozmowie z Lipińskim do-
szliśmy do wniosku, że nie ma się co wy-
głupiać. 

Czyli śmiało sięgacie nie tylko do 
marca 1945 r., kiedy to z inicjatywy te-
goż Bronisława Lipińskiego odbyło się 
w Warszawie pierwsze zebranie Komi-
tetu Organizacyjnego Związku Mierni-
czych RP, ale aż do 1919?

KC: Gdybyśmy nie mieli do tego prawa, 
to jak wytłumaczyć zachowanie nume-
racji zjazdów? Inaczej byłyby przecież 
jakieś protesty...

W 1953 r. wszyscy geodeci przysię-
gli z dnia na dzień stracili robotę i czy 
ktoś protestował? Każdy chciał żyć. 
SGP miało reprezentować nowe środo-
wisko geodetów.

KC: SGP stało się kontynuatorem 
Związku Mierniczych RP i zaczęło być 
reprezentantem geodetów, bo wtedy nasz 
zawód zmienił nazwę. 

WŁODZIMIERZ KĘDZIORA: Tade-
usz Kuźnicki, wieloletni sekretarz gene-
ralny SGP twierdził, że stowarzyszeniu 
udawało się uniknąć poważnych wpły-
wów politycznych, dotyczących np. ob-
sadzenia kierownictwa. W statucie ma-
my zapisane, że prezesa wybiera zjazd, 
co chroniło nas przed wyznaczeniem 
prezesa partyjnego. 

KC: Ze wszystkich stowarzyszeń nauko-
wo-technicznych mieliśmy najbardziej 
demokratyczny statut, co przejawiało się 
m.in. właśnie swobodą wyboru prezesa. 
Wielokrotnie naciskano na SGP w tej spra-
wie, później także próbowano wymusić 
wstąpienie do PRON-u [Patriotyczna Ra-
da Ocalenia Narodowego powołana w sta-
nie wojennym dla celów propagandowych 
– red.]. Jednak decyzje takie należały do 
zjazdu, który zawsze był prawie jednogłoś-
nie przeciwko takim zmianom. 

WK: Nasi poprzednicy zadbali, żeby 
wpływ polityki na stowarzyszenie był 
jak najmniejszy.

KC: Świadczy o tym choćby treść ślu-
bowania składanego przez nabywają-
cych uprawnienia zawodowe. W tekście 
napisanym 24 lata temu przez działaczy 
SGP do dzisiaj nie zostało zmienione ani 
jedno słowo. Jestem z tego dumny. Sto-
warzyszenie zawsze swoje wiedziało.

Z jednej strony mamy ślubowanie, 
kodeks etyki zawodowej, z drugiej bar-
dzo wielu geodetów źle wykonuje swo-
ją pracę, obserwujemy zdziczenie oby-
czajów. 

KC: Nie zgadzam się z tym, że bar-
dzo wielu. Jeszcze do niedawna uparcie 
twierdziłem, że nie ma takich przypad-
ków, żeby geodeta celowo naciągnął coś 
w ewidencji gruntów, a nadzorowałem te 
zagadnienia przez 17 lat, najpierw jako 
dyrektor w Wojewódzkim Biurze Geode-
zji w Rzeszowie, a później dyrektor Wy-
działu Geodezji i Gospodarki Gruntami 
Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. Je-
żeli kogoś przyłapywałem, to raczej na 
niewiedzy albo „mądrości nadzwyczaj-
nej” i nie przypuszczałem, że można to 
robić świadomie. Dopiero niedawno – 2, 
3 lata temu – przekonałem się, że geodeta 
potrafi bezpodstawnie wydrapać granicę 
na mapie. Coś w ludziach pękło, nie tyl-
ko w geodetach. SGP niewiele może w tej 
sprawie zrobić, co najwyżej zwołać sąd 
koleżeński i usunąć nieuczciwego geode-
tę  ze swoich szeregów. Natomiast GUGiK 
może pozbawić go uprawnień.

Gdyby była jedna organizacja grupu-
jąca wszystkich wykonawców, rozlicze-
nie takich przypadków byłoby chyba 
dużo prostsze. 

KC: W tej sprawie mam inny pogląd. 
Przymusowa przynależność do organi-
zacji jest ze wszech miar niewskazana. 
Poza tym nie ma żadnych szans na stwo-
rzenie samorządu zawodowego, bo o tym 
przecież mówimy. Samorządy zawodo-
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we w innych branżach są bardzo moc-
no krytykowane. Proszę zobaczyć, jakie 
rozgoryczenie panuje w środowisku in-
żynierów i techników budowlanych, któ-
rzy do samorządu należą z przymusu. 
Zresztą teraz poseł Palikot chce te samo-
rządy rozwiązać. 

Znamy argumenty przeciwko samo-
rządom zawodowym. Ale w branży jest 
dużo problemów do rozwiązania i kilka 
organizacji, za słabych, by w pojedyn-
kę pchnąć GUGiK do działania. Żyjemy 
od jednego prezesa GUGiK do drugiego, 
od jednego ministra do następnego. My 
w kółko piszemy o tym samym, a pano-
wie pewnie już niejedną rozmowę od-
byli na ten sam temat i z obecnym GGK, 
i z poprzednimi. 

KC: Jestem przeciwko samorządowi 
zawodowemu w geodezji, podobnie jak 
mój poprzednik prof. Kazimierz Czar-
necki [na czele SGP w latach 1983-89, 
1998-2007 – red.]. Podstawowa różnica 
między samorządem i naszym stowarzy-

szeniem polega na tym, że u nas nie ma 
obowiązkowej przynależności i nie na-
dajemy uprawnień. Czynimy starania, 
aby SGP przejęło rolę samorządu. Wyma-
ga to nowelizacji ustawy o stowarzysze-
niach. Nasi branżowi koledzy w swoich 
organizacjach, często będąc działaczami 
SGP, popierają nasze dążenie. Prowadzi-
liśmy na ten temat rozmowy z kolejnymi 
GGK i zawsze mieliśmy wsparcie.

Powstanie samorządu niezależnego 
od SGP oznaczałoby marginalizację sto-
warzyszenia. 

KC: Po pierwsze, nie byłoby aż tak 
tragicznie. Po drugie, uprawnienia w tej 
chwili nadaje centralny organ admini-
stracji geodezyjnej, czyli Główny Geo-
deta Kraju, a więc ranga ich jest wysoka. 
Jeżeli przejęłoby to stowarzyszenie, to ja 
bym się cieszył, bo jestem jego prezesem, 
ale jednoznacznie przyznaję, że ranga 
uprawnień byłaby niższa. 

Co do zmian na najwyższych stanowis-
kach w państwie, to moim zdaniem trze-

ba je piastować co najmniej 4 lata, żeby 
zorientować się, jak sprawnie działać. 
Częstsze zmiany to jest absurd.

Dlaczego SGP nie odniosło się do pro-
pozycji prawa geodezyjnego opracowa-
nej przez wykonawców geodezyjnych?

KC: To był projekt prawa przygotowa-
ny przez organizacje, które mają swój 
jednoznaczny interes i działają dla dobra 
swoich członków. Po dyskusji doszliś-
my do wniosku, że stowarzyszenie nie 
powinno wypowiadać się na temat tego 
projektu. Pisanie ustawy przez organi-
zacje mające swój oczywisty interes nie 
wymaga oficjalnych opinii. Na ten temat 
przeprowadziliśmy wiele dyskusji z pro-
jektantami prawa. Natomiast kompetent-
ny jest Główny Geodeta Kraju i jeżeli pro-
jekt wyjdzie spod jego pióra, to na pewno 
się do niego odniesiemy.

W projekcie organizacji proponuje 
się – prędzej czy później – unieważnić 
uprawnienia. Na to nie może być zgo-
dy, bo praw raz nabytych nie można od-

Krzysztof Cisek Włodzimierz Kędziora
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bierać i nie pomoże tu żadne wydłuża-
nie terminu ich ważności. W związku 
z uprawnieniami niepokoi mnie (to już 
poza projektem) występowanie przeciw 
naszym następcom, młodym ludziom. 
Koledzy spoza SGP namawiają nas, by 
przedłużyć staż pracy niezbędny do zdo-
bycia uprawnień zawodowych do 10 lat 
i jeszcze bardziej utrudnić egzamin. Je-
żeli młodzi ludzie mieliby czekać 8 czy 
10 lat na zdobycie uprawnień, to przecież 
wszyscy zdolni pouciekają. A egzamin 
już jest trudny, bo aż jedna trzecia nie 
zdaje go za pierwszym podejściem. Wi-
dać, że niektórzy bardzo boją się młodej 
konkurencji. 

Może byłoby lepiej, gdyby państwo 
wzięło na siebie sprawy katastru, np. 
poprzez Agencję Katastralną. A całą 
resztą niech się zajmie geodezja komer-
cyjna, ale już bez ośrodków dokumen-
tacji. W tej chwili jest klincz. Czy macie 
jakąś spójną wizję zmian?

KC: Z różnych względów jestem bar-
dzo ostrożny w działaniu. W rozmowie 
z głównym geodetą kraju Jolantą Orliń-
ską powiedziałem, że w stowarzyszeniu 
jesteśmy otwarci na zmiany w geodezji. 
One są konieczne, bo jest cała masa róż-
nych niezałatwionych spraw, z którymi 
nie daje się dłużej żyć. Ale to muszą być 
zmiany, które idą we właściwym kierun-
ku, a nie zmiany dla samych zmian. 

Wiesław Potrapeluk [poprzedni główny 
geodeta kraju – red.] powtarzał, że ośrodki 
winny być przyjazne geodetom. Zgadzam 
się z tym, bo geodezja to jest wykonaw-
stwo. I tak sądzą członkowie SGP, nawet 
jeśli są urzędnikami czy nauczycielami. 
Jeżeli wykonawstwo nie będzie prężne, 
nie będzie mogło dobrze pracować, doku-
menty geodezyjne będą nieaktualne, to po 
co komu geodeta powiatowy? 

Wykonawca, który przychodzi do 
ośrodka, ma się czuć jak klient, a nie jak 
petent. Im większą robotę przynosi, tym 
więcej płaci i chce być obsługiwany jak 
należy. A w wielu miejscach wcale tak 
nie jest. Urzędnicy potrafią dobrze pra-
cować, tylko że jest ich za mało i za mało 
zarabiają. Jak to poprawić? Daleki jestem 
od krytykowania, ale pamiętam te czasy, 
kiedy jako młody inżynier jeździłem do 
GUGiK-u. Pracowali tam wspaniali fa-
chowcy: Piluś, Kobyliński, Szymoński, 
Grzechnik – to były wyrocznie! Ucieszy-
łem się ostatnio, bo prezes Orlińska zapo-
wiedziała, że będzie pracować nad tym, 
żeby w administracji geodezyjnej lepiej 
się zarabiało. Nie wiem, jak to zrobi, ale 
oby jej się udało. Konieczne są zmiany 
organizacyjne w geodezji. Pomysł z prze-

jęciem katastru przez państwo podoba 
mi się. Jednak zasady tego przejęcia na-
leży precyzyjnie określić, aby nie zrobić 
czegoś gorzej, niż jest.

Problemy kadrowe GUGiK dotykają 
wszystkich.

KC: Jak to jest, że w XXI wieku obowią-
zują instrukcje mówiące o taśmie i pryz-
macie? Powiedziałem pani prezes, że na-
tychmiast trzeba przystąpić do pisania 
standardów. I ponoć coś się w tej sprawie 
dzieje. Organizacje wykonawców wraz 
z SGP coraz ostrzej się o to upominają. 
Nasze stowarzyszenie jest bardziej cier-
pliwe, ale też tylko do czasu. Moim kole-
gom nigdy nikt nie zamknął ust. Kiedyś 
mieliśmy zaprosić na posiedzenie zarzą-
du Jerzego Albina, który był wtedy głów-
nym geodetą kraju, żeby wytłumaczył się 
ze swoich działań. Niestety, właś nie pró-
bowano zlikwidować GUGiK i zamiast 
ostrej dyskusji, Kazio Czarnecki biegał 
do prezydenta RP, żeby ratować i urząd, 
i GGK. Tak się zdarzyło. Jako społecznicy 
potrafimy zrezygnować ze swoich profi-
tów dla dobra zawodu. 

Wróćmy jeszcze do prawa geodezyj-
nego.

KC: Jeśli chodzi o nasze założenia do 
nowej ustawy, to pani Orlińska zna sta-
nowisko stowarzyszenia. Jesteśmy za 
tym, żeby był Główny Urząd Geodezji 
i Kartografii, żeby ranga Głównego Geo-
dety Kraju była wysoka (najlepiej jako 
podsekretarza stanu). Poza tym widzie-
libyśmy w nowym prawie obowiązek 
permanentnego doskonalenia się dla 
wszystkich, którzy posiadają uprawnie-
nia, oraz ubezpieczenia dla wykonują-
cych działalność gospodarczą. To cztery 
najważniejsze punkty.

Czyli obowiązkowa przynależność 
– nie, ale obowiązkowe ubezpieczenie 
i doskonalenie – tak?

KC: Zgadza się, boimy się wyzwań, 
jakie stoją przed współczesnym geode-
tą, i odpowiedzialności, którą wcześniej 
czy później będzie musiał ponosić. Ten 
obowiązek chcielibyśmy narzucić geode-
tom w trosce o nich samych. Nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z tego, jakie skutki fi-
nansowe może spowodować ich zawodo-
we działanie. 

WK: Przy okazji dodam, że jako sto-
warzyszenie już pracujemy nad korzyst-
ną ofertą takiego ubezpieczenia dla na-
szych członków.

Ostatnio często się słyszy, że geodeta 
wykonawca, a nie ośrodek dokumenta-
cji, powinien do końca życia odpowia-
dać za to, co zrobił. Jakie jest w tej spra-
wie stanowisko stowarzyszenia?

KC: Jednoznacznie jesteśmy za odpo-
wiedzialnością geodety. Mam swój honor 
zawodowy i jeżeli ktoś mi pokaże błąd, to 
będę go poprawiał. Choć przyznam, że są 
koledzy, którzy zasłaniają się pieczątką 
ośrodka. Mnie to oburza. Ale najbardziej 
istotne dla stowarzyszenia jest to, żebyś-
my coś w zawodzie poprawili, pomogli 
geodetom, którym ośrodek dokumenta-
cji przeszkadza w normalnym działaniu. 
Jeśli prawo mówi, że ośrodek ma operat 
zatwierdzić niezwłocznie lub nie dłużej 
niż w sześć dni, to niech się tego trzyma. 
Bywa, że ośrodki ten termin przedłuża-
ją nawet kilkakrotnie. Tłumaczą się, że 
dokonują kontroli. Geodeta przez to nie 
dotrzymuje terminu roboty i ma nieprzy-
jemności, a niekiedy nawet ponosi kary. 
I dlatego rodzi się bunt. Skoro ośrodek 
tak długo kontrolował, to niech ponosi 
odpowiedzialność za jakość. Znane są 
także przypadki bezprawnego stosowa-
nia zawyżonych cen urzędowych przez 
ośrodki.

Jest to znany w całej Polsce problem 
nadużywania władzy przez urzędni-
ków.

KC: Ośrodek powinien odpowiadać za 
formalną, a wykonawca za merytoryczną 
stronę pracy. Częste są przypadki two-
rzenia „prawa” w ośrodkach. Jest to bar-
dzo dokuczliwe, szczególnie gdy ośrodek 
jest nieustępliwy i bez realizacji swoich 
niesłusznych zaleceń nie chce wydać do-
kumentu. Kiedyś dokonałem aktualiza-
cji mapy dla samej jej aktualności. Ośro-
dek zmusił mnie do wpisania, że mapa 
jest do celów projektowych, mimo iż do 
żadnego projektu nie służyła. Sądzę, że 
najgorsze jest jednak zawyżanie opłat 
i nakładanie dodatkowych obowiązków 
na wykonawców. Weźmy przykład zwią-
zany z przechodzeniem na układ 2000. 
Z jakiej racji w ośrodku każą geodecie 
pracować jednocześnie w dwóch ukła-
dach: 65 i 2000? A jeśli już w dwóch, 
to trzeba mu za to zapłacić, a nie obcią-
żać dodatkową pracą na podstawie we-
wnętrznego zarządzenia kierownika 
ośrodka. Instrukcja K-1 w § 29 mówi, że 
na określonym obszarze prowadzona jest 
jedna mapa zasadnicza. Takich proble-
mów jest dużo, ale widzę, że GEODETA 
i stowarzyszenie biją w jeden dzwon. 

Jaka jest dzisiaj główna rola SGP?
KC: Kiedyś na dyplomie stowarzysze-

nia wypisałem trzy hasła i jest to mo-
je credo. Pierwsze i najważniejsze: SGP 
rzecznikiem interesów osobistych i spo-
łecznych geodetów polskich. Drugie: 
SGP inicjatorem nowoczesności i postę-
pu w geodezji. I trzecie: SGP wychowaw-
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cą geodetów i inicjatorem ich ciągłego 
doskonalenia zawodowego. W tym kie-
runku trzeba iść. Gdy się chwiał GUGiK 
i działo się tam źle, to była również na-
sza klęska. Ale czy to my powinniśmy 
upominać się o fundusz celowy w geo-
dezji? Słać pisma do marszałka Sejmu, 
premiera, do ministra Schetyny? Jest 
przecież główny geodeta kraju, czuwa 
nad zawodem, wie, co robi. My moglibyś-
my te działania tylko recenzować. Jako 
rzecznik interesów geodetów występuje-
my jednak w tych sprawach, bo nie mo-
żemy jako branża wypuszczać pewnych 
rzeczy, które już mamy w garści. I tak po-
strzegam rolę stowarzyszenia, tym bar-
dziej że nie mamy związków zawodo-
wych, które mogłyby nas bronić. 

Ilu członków liczy teraz stowarzy-
szenie?

WK: 4,5 tys., ale wyraźnie odbijamy 
się już od dna.

KC: Pamiętam czasy, kiedy w SGP by-
ło 14 tys. geodetów. Kiedyś, jak się przy-
chodziło do firmy, stary przedwojenny 
inżynier od razu pytał: „To pan, panie 
Krzysiu, jeszcze nie należy do SGP? To 
tu jest deklaracja, niech pan podpisze”. 
Pracowaliśmy głównie w wielkich ope-
giekach lub WBGiTR-ach. Człowiek raz 
się zapisał, z listy płac potrącano skład-
kę i nie musiał o tym pamiętać. Teraz 
firmy zrobiły się malutkie, a problemy 
duże i ludzie nie pamięta-
ją o organizacji, płaceniu 
składki itd. Działalność 
stowarzyszenia to także 
liczne spotkania, chociaż-
by z emerytami, np. wigi-
lijne kolędowanie, w cie-
płej atmosferze...

To bardzo pięknie, że 
stowarzyszenie dba o se-
niorów, ale potrzebujecie 
więcej młodych. Poza Krakowem, gdzie 
działa Elżbieta Biel, nie widać ich.

WK: Szkoda, że pani nie była w Gdań-
sku, w Białymstoku... 

KC: Ostatnio młody człowiek z Wrocła-
wia przysłał mi maila z prośbą o podanie 
kontaktu do oddziału wrocławskiego, bo 
chciał się tam zapisać. Pomalutku zaczy-
na do ludzi docierać, że SGP robi wszyst-
ko, by chronić ten zawód.

WK: Oferujemy całkiem sporo. Rozpo-
czynamy od techników, organizując olim-
piady wiedzy geodezyjnej i kartograficz-
nej, gdzie młodzi ludzie mogą zapoznać 
się ze stowarzyszeniem. Zmieniliśmy sta-
tut stowarzyszenia, żeby wcześniej trafiać 
do przyszłych inżynierów. Powstał ogól-
nopolski klub studentów, choć przyznaję, 

że ostatnio trochę kuleje. Bardzo brakuje 
nam profesora Czarneckiego, który wkła-
dał w to wiele serca. 

Nie odnosicie panowie wrażenia, 
że ci studenci chodzą głównie za swo-
imi interesami, a konkretnie dofinan-
sowaniem własnych inicjatyw? Nie są 
w stanie dać czegoś z siebie bezintere-
sownie.

KC: Rzeczywiście, sporo się ostatnio 
zmieniło. Od czasów powstania stowa-
rzyszenia do lat 80. geodeci czuli potrze-
bę swojej zawodowej organizacji. Dzisiaj 
do młodzieży trzeba wyjść. mówię im: 
„Każdy z was weźmie ze stowarzysze-
nia tyle, ile potrafi przy swojej aktywno-
ści. Wy mi powiedzcie, co chcecie. Po to 
jest organizacja, żeby wam pomóc”. Prze-
cież oni muszą mieć kogoś, kto będzie 
ich bronił przed zagrożeniami, o któ-
rych mówiliśmy. Uczyłem się u przed-
wojennych mierniczych przysięgłych, 
bardzo chciałem im dorównać, a jeszcze 
bardziej chciałbym, żeby ci, co przyjdą 
po mnie, byli lepsi ode mnie. Bardzo mi 
zależy na randze naszego zawodu. Jed-
nak takie podejście, żeby nowe pokole-
nie geodetów było lepsze od nas, funk-
cjonuje tylko w SGP. Proszę zobaczyć, 
co się dzieje w firmach – oni między so-
bą nie dzielą się wiedzą i doświadcze-
niem. Światły geodeta nie jest nikomu 
potrzebny, wystarczy, jeśli zna wycinek 

programu, który obsługuje. Wycinek, na-
wet nie cały program, żeby nie uciekł do 
konkurencji.

WK: Musimy się bardziej na młodzież 
otworzyć. Porażką stowarzyszenia jest 
na pewno to, że nie udało nam się zin-
tegrować środowiska, choć czyniliśmy 
różne próby. Ale mamy też sukcesy – 
wystarczy popatrzeć na półroczny plan 
imprez zorganizowanych przez stowa-
rzyszenie, obejmujący blisko 50 pozycji. 
To jest szara, codzienna praca: spotkania 
w oddziałach, konferencje techniczne, 
imprezy kulturalne. Może za mało się 
tym chwalimy. Wydaje mi się, że sukce-
sem jest też to, że SGP jest zapraszane do 
Sejmu na konsultacje w sprawach doty-
czących geodezji i kartografii.

Warto zauważyć, że stowarzyszenie 
zawsze, niezależnie od epoki politycz-
nej, dbało o element narodowy. Do tej po-
ry na naszych zjazdach umieszczane są 
symbole, takie jak orzeł, flaga czy sztan-
dar. Wielu kolegów, szczególnie ze star-
szego pokolenia, potrafi poświęcić swój 
czas na pracę dla innych, dając młodym 
przykład, jak chociażby zmarły niedaw-
no prof. Czarnecki czy Bolesław Wolny 
ze Szczecina.

KC: Ale działalność społeczna wyma-
ga wiele czasu i tu chyba będą potrzebne 
pewne zmiany. Sam wiele lat pracowa-
łem społecznie i absolutnie nie zgodził-
bym się na jakiekolwiek wynagrodzenie 
z tego tytułu. Ale czuję, że być może za-
raz po mnie przyjdą młodzi, którym trze-
ba będzie zapłacić. Bo czas to pieniądz. 

Co planujecie w związku z roczni-
cą?

KC: Na 90-lecie będzie wiele nowości, 
m.in. od nowego roku dwa nowe odzna-
czenia. Pierwszym  będzie medal za za-
sługi, bardzo trudno dostępny (na 90-le-
cie mamy tylko 5 sztuk), drugim – medal 
Amigo Societas dla przyjaciół stowarzy-
szenia. Jako zapalony filatelista z przy-
jemnością zapowiem, że mamy też nie-
spodzianki filatelistyczne. Poczta Polska 
wyda na 90-lecie stowarzyszenia zna-
czek z przywieszką. Żadna branża inży-
nierska w Polsce nie ma swojego znaczka 

pocztowego od początku jego wydawania 
w 1860 r. Goście zaproszeni na obchody 
taki znaczek dostaną. Będzie także oko-
licznościowa pocztówka i stempel poczto-
wy z datownikiem 30 stycznia 2009 r.

WK: Opublikujemy wspomnienia, 
choć nie wszystko udało się przygotować 
tak, jak byśmy chcieli. Obchody 90-lecia 
są pomyślane także szerzej i mają pro-
mować nasz zawód w społeczeństwie, 
wśród decydentów. Wystąpiliśmy o pa-
tronat do prezydenta RP i mamy nadzie-
ję, że go przyjmie.

KC: Już dzisiaj zapraszamy na 30 stycz-
nia do siedziby NOT-u. 

rozmawiali KaTarzyna paKuła-KwiEcińSKa 
i jErzy przywara

Jesteśmy za tym, żeby był GUGiK i żeby ran-
ga GGK była wysoka. Widzielibyśmy w nowym 
prawie obowiązek permanentnego doskonalenia 
i ubezpieczenia od odpowiedzialności cywilnej.
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jErzy przywara

p ierwsze stowarzysze-
nia techniczne powsta-
ły w Europie na począt-

ku XIX wieku. W 1818 roku 
w Anglii trzech młodych lu-
dzi zorganizowało zebranie 
założycielskie Stowarzysze-
nia Inżynierów Cywilnych 
(Institution of Civil Engine-
ers), którego celem było pro-
pagowanie wiedzy technicz-
nej wśród inżynierów oraz 
wspieranie rozwoju nauk 
technicznych. W 1820 roku je-
go prezesem został znakomity 
konstruktor mostów Thomas 
Telford. Statut tej organizacji 
zatwierdzono dekretem kró-
lewskim w 1828 roku, dając 
tym samym początek rucho-
wi stowarzyszeniowemu tech-
ników w Europie. Dzisiaj ICE 
liczy ponad 80 tys. członków. 

W Niemczech w 1840 ro-
ku grupa studentów berliń-
skiego Gewerbeinstitut (dzi-
siaj Uniwersytet Techniczny) 
utworzyła związek o nazwie 
„Hutte”, który przekształcił 
się w Stowarzyszenie Inżynie-
rów Niemieckich (1856 r.), naj-
większe i najbardziej prestiżo-
we w tym kraju. W 1848 roku 
we Francji utworzono z kolei – 
podobne do angielskiego – So-
ciete des Ingenieurs Civil des 
France. Założyła je grupa ab-
solwentów paryskiej politech-

Krótka historia stowarzyszeń geodezyjnych na ziemiach polskich, cz. i

oD BEMa Do  SurMacKiEGo
W końcu lat 20. XX w. funkcjo-
nowało w Polsce kilkanaście 
stowarzyszeń geodezyjnych. 
Z tej mnogości wynikała natu-
ralna potrzeba łączenia się 
i tworzenia silniejszych struktur.

niki (Ecole Centrale des Arts 
et Manufactures). Prezesem 
został Eugene Flachat, współ-
twórca pierwszej francuskiej 
linii kolejowej. Dzisiaj CNISF 
reprezentuje interesy półmi-
lionowej rzeszy inżynierów 
i naukowców tego kraju. 

lw Kraju  
i na EMiGracji

Sporo wcześniej, bo w 1800 
roku, w Warszawie powstało 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
(Towarzystwo Warszawskie 
Przyjaciół Nauk) skupiają-
ce uczonych z całego obsza-
ru dawnej Rzeczypospolitej, 
w tym tak wybitnych, jak: 
Stanisław Staszic, Julian Ur-
syn Niemcewicz, Samuel Bo-
gumił Linde, Tadeusz Czacki 
czy Stanisław Kostka Potoc-
ki. Towarzystwo zajmowało 
się działalnością naukową, 
wydawniczą, muzealniczą 
i popularyzatorską. Przede 
wszystkim służyło jednak za-
chowaniu odrębności naro-
dowej Polaków pod zabora-
mi. Stworzyło między innymi 
liczący prawie 35 tys. tomów 
księgozbiór, w którym groma-
dzono dzieła pisane przez Po-
laków lub o Polsce. Po upad-
ku powstania listopadowego, 
w 1832 roku władze carskie 
w ramach odwetu zlikwido-
wały tę największą na terenie 
zaboru instytucję polskiej in-
teligencji. Represje wywoła-

ły emigrację sporej jej części. 
Wyjechał także generał Józef 
Bem, który w 1835 roku za-
łożył w Paryżu Towarzystwo 
Politechniczne Polskie. Stało 
się ono azylem dla emigran-
tów, ułatwiając im studiowa-
nie nauk technicznych na 
tamtejszych uczelniach. Moż-
na przyjąć, że TPP było pierw-
szym polskim stowarzysze-
niem technicznym, chociaż 
istniało krótko, bo tylko do 
stycznia 1837 roku. 

lwE lwowiE
W końcu XIX wieku ruch 

stowarzyszeniowy na dobre 
zadomowił się na ziemiach 
polskich. Dla prężnych ośrod-
ków akademickich, lwowskie-
go i krakowskiego, przykładem 
do naśladowania były organi-
zacje niemieckie. W 1862 roku 
we Lwowie powstało Towarzy-

stwo dla Pielęgnowania i Roz-
powszechniania Wiadomości 
Technicznych, Przemysło-
wych i Przyrodniczych. Ini-
cjatorem jego utworzenia byli 
niemieccy inżynierowie Win-
centy Kuhn (radca budownic-
twa Krajowej Dyrekcji Skarbu) 
i Aleksander Reisinger (dy-
rektor lwowskiej Akademii 
Technicznej) oraz profesoro-
wie Akademii – Adolf Gabrie-
ly i Gustaw Peschke. Towarzy-
stwo rozpoczęło działalność 
w 1866 roku, wydało nawet 
pierwszy numer własnego 
„Czasopisma Technicznego”, 
a w szczytowym okresie li-
czyło 114 członków. Orga-
nizację rozwiązano w 1879 
roku, chociaż od roku 1871 
praktycznie już nie działała. 
Przyczyną był z jednej stro-
ny kryzys gospodarczy, który 
spowodował upadek licznych 

Dom Technika przy ul. Czackiego w Warszawie wzniesiony 
na początku XX wieku
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zakładów przemysłowych 
i pauperyzację warstwy inży-
nierskiej, z drugiej – chęć po-
wołania związku reprezentu-
jącego polskich inżynierów. 
W 1876 roku grupa Polaków 
utworzyła we Lwowie Towa-
rzystwo Ukończonych Techni-
ków. Było ono ściśle związane 
z Akademią Techniczną. Gdy 
w 1877 roku uczelnia zmie-
niła nazwę na Szkoła Poli-
techniczna, organizację prze-
mianowano na Towarzystwo 
Politechniczne. Pierwszym 
prezesem został prof. Roman 
Gostkowski, specjalista ds. ko-
lei. Gdy w 1913 roku wycofa-
li się z członkostwa Ukraińcy 
(którzy założyli własne stowa-
rzyszenie), dalej działało pod 
nazwą Polskie Towarzystwo 
Politechniczne. Organizacja 
liczyła w pewnym okresie po-
nad 1000 osób.

W zaborze austriackim jesz-
cze przed 1905 rokiem funk-
cjonowała Izba Inżynierska. 
Od 1912 roku musiał do niej 
należeć każdy inżynier posia-
dający uprawnienia urzędo-
we, dzięki czemu mógł posłu-
giwać się pieczęcią z godłem. 
W strukturach Izby działało 
także Koło Mierniczych. Or-
ganizacja ta nie była jednak 
stowarzyszeniem technicz-
nym, a raczej izbą gospodar-
czą w dzisiejszym znacze-
niu. Izba ukonstytuowała 
się dopiero w 1914 roku, a jej 
działalność szybko przerwał 
wybuch wojny. Po uzyska-
niu niepodległości wznowi-
ła prace dopiero w 1921 roku, 
a obszar jej działalności ogra-
niczał się tylko do byłego za-
boru austriackiego. 

lw KraKowiE 
i poznaniu

W Krakowie pomysł utwo-
rzenia organizacji zrzeszają-

cej techników i inżynierów 
zrodził się w 1876 roku, kiedy 
to Maciej Moraczewski, archi-
tekt i budowniczy (dyrektor 
budownictwa miasta Krako-
wa), zainicjował powstanie 
Krakowskiego Towarzystwa 
Technicznego. W 1882 ro-
ku z inicjatywy środowisk 
krakowskiego i lwowskie-
go odbył się w tym mieście 
pierwszy ogólnopolski zjazd 
techników z terenu zaborów. 
Podobne zjazdy odbywały 
się na przemian w Krako-
wie (1882, 1899) i we Lwowie 
(1886, 1894). Zjazd planowa-
ny na 1915 rok w Warszawie 
nie doszedł do skutku z uwa-
gi na wkroczenie wojsk nie-
mieckich do stolicy. Odbył się 
natomiast zwołany w kwiet-
niu 1917 roku Nadzwyczajny 
Zajazd Techników Polskich, 
chociaż w okrojonym skła-
dzie, z uwagi na niewpusz-
czenie do stolicy uczestników 
przybyłych z Galicji.

W Wielkopolsce pierwszą 
organizację, Towarzystwo 
Techników Polskich w Po-
znaniu, powołano do ży-
cia w listopadzie 1907 roku. 
Wśród jego założycieli było 
także dwóch mierniczych: 
Bolesław Janicki i Zdzisław 
Mann. Cztery lata później 
organizacja zmieniła nazwę 
na Stowarzyszenie Techni-
ków Polskich w Poznaniu. 
Swym działaniem obejmo-
wała Poznań i Księstwo Po-
znańskie. W stowarzyszeniu 
istniał Wydział Mierniczy, 
który w 1932 roku liczył aż 
62 członków.

lw warSzawiE
Po upadku powstania 

styczniowego – z uwagi na re-
presje władz carskich – tech-
nicy i inżynierowie polscy 
mogli działać w Warszawie 

tylko w ramach istniejącego 
od 1884 roku oddziału pe-
tersburskiego Towarzystwa 
Popierania Rosyjskiego Prze-
mysłu i Handlu. Jego inicja-
torem był Władysław Kiślań-
ski, inżynier kolejnictwa. 
Organizacja grupowała in-
żynierów i techników Kró-
lestwa Polskiego i zajmowała 
się głównie sprawami gospo-
darczymi. W jej strukturach 
znalazła się m.in. Delegacja 
Miernicza, bez wątpienia spo-
łeczna organizacja geodetów, 
chociaż działająca w rosyj-
skiej strukturze. 

Dlatego już w 1875 roku Ta-
deusz Chrzanowski i Włady-
sław Kronenberg przedsta-

wili własny projekt ustawy o 
Towarzystwie Technicznym. 
Został on jednak odrzuco-
ny przez władze carskie. Kil-
ka lat później urbanista Jó-
zef Sporny, prezes Resursy 
Obywatelskiej (skupiającej 
kupców, inteligencję i boga-
te mieszczaństwo, zajmującej 
się organizowaniem spotkań 
towarzyskich, zawodowych, 
zabaw itp.), założył namiast-
kę przyszłego stowarzyszenia 
i został wiceprezesem wspo-
mnianego już I Zjazdu Techni-
ków Polskich, który odbył się 
w Krakowie w 1882 roku. Jed-
nak władze rosyjskie wydały 
zgodę na utworzenie Stowa-
rzyszenia Techników dopiero 

r E K l a M a
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w grudniu 1898 roku. Pierw-
sze zebrania organizacji mia-
ły miejsce w pałacu Kronen-
bergów przy ul. Mazowieckiej 
(Władysław Kronenberg był 
synem Leopolda, finansisty, 
założyciela Banku Handlowe-
go i Szkoły Handlowej).

W 1901 roku Rada Stowa-
rzyszenia podjęła decyzję 
o budowie własnej siedzi-
by. Specjalne komisje zajęły 
się opracowaniem planów fi-
nansowania inwestycji i wa-
runków, jakim powinien 
odpowiadać budynek. Za 
120 tys. rubli kupiono dział-
kę przy ul. Włodzimierskiej 
(od 1919 r. ul. Czackiego). 
Wzięto pożyczkę od człon-
ków stowarzyszenia w wyso-
kości 200 tys. rubli (na 4%), 
a w trakcie budowy pożycz-
kę bankową na 155 tys. rubli. 
W lipcu 1903 roku rozpoczę-
to budowę Domu Technika. 
W maju 1905 roku, w jeszcze 
nieukończonym gmachu, od-
było się pierwsze posiedzenie 
Stowarzyszenia liczącego 
wówczas ponad 1500 człon-
ków. W 1919 roku organizację 
przemianowano na Stowarzy-
szenie Techników Polskich, 
które funkcjonowało do cza-
su wybuchu wojny.

lKoła STp
W ramach Stowarzyszenia 

Techników Polskich działa-
ło kilkanaście kół, w tym: 
architektów, mechaników, 
górników i hutników, inży-
nierów cywilnych, a tak-
że inżynierów mierniczych. 
W wielu przypadkach były 
one zaczynem do powstania 
nowych, ale już branżowych 
stowarzyszeń. I tak Koło 
Chemików, które utworzono 
w 1909 roku, dało początek 
Stowarzyszeniu Inżynierów 
i Techników Przemysłu Che-
micznego. W 1913 roku wy-
odrębniło się Koło Mechani-
ków, z którego wywodzi się 
Stowarzyszenie Inżynierów 
Mechaników Polskich. Sześć 
lat później własną organiza-
cję utworzyli elektrotechnicy. 
Za pierwszą branżową orga-
nizację w Polsce wypadało-

by jednak uznać krakowskie 
Zrzeszenie Budowlanych, za-
łożone w 1897 roku (w 1907 r. 
przemianowane na Izbę Bu-
dowlanych). 

6 listopada 1918 roku 
w STP z inicjatywy grupy 
geodetów-repatriantów z Ro-
sji, absolwentów Moskiew-
skiego Instytutu Mierniczego, 
powołano Koło Inżynierów 
Mierniczych. Jego prezesem 
został Karol Kasiński, zastęp-
cą – Władysław Surmacki. Na 
początku działalności Koło 
liczyło zaledwie kilkanaście 
osób. Znacznie powiększyło 
się na początku lat 20., gdy 
z emigracji w Rosji powró-
cili kolejni Polacy studiujący 
w moskiewskim instytucie. 
W 1933 roku Koło zaczęło wy-
dawać własny biuletyn, a w 
końcu 1938 roku liczyło już 
ponad 200 członków.

l innE 
STowarzySzEnia

Wśród stowarzyszeń tech-
nicznych utworzonych po 
1918 roku kilkadziesiąt sku-
piało tylko mierniczych. 
Pierwszą samodzielną orga-
nizacją był jednak powsta-
ły w Warszawie już w maju 
1916 roku Związek Geodetów. 
Założył go Zygmunt Majew-
ski, geometra II klasy (czy-
li mierniczy przysięgły). Or-
ganizacja działała niespełna 
trzy lata i w 1919 roku stała 
się częścią Związku Mierni-
czych Polskich. Należeli do 
niej zarówno mierniczy przy-
sięgli, jak i mierniczy prakty-
cy. W Wilnie już w 1919 roku 
utworzono Stowarzyszenie 
Mierniczych Polskich, dzia-
łające do 1934 roku.

Na Śląsku powsta ło 
w 1931 roku Stowarzysze-
nie Inżynierów Mierniczych 
Województwa Śląskiego, 
przekształcone w połowie 
1933 roku w Stowarzyszenie 
Mierniczych Województwa 
Śląskiego. Do nowej organi-
zacji mogli należeć (poza in-
żynierami) także absolwenci 
średnich szkół mierniczych 
i pomocnicy. W 1936 roku 
została ona wchłonięta przez 

Stowarzyszenie Mierniczych 
Przysięgłych. Trzy lata wcze-
śniej swoją organizację tech-
niczną założyli również mier-
niczy górniczy.

W Poznaniu już w 1920 ro-
ku powołano do życia Stowa-
rzyszenie Urzędników Kata-
stralnych Ziem Zachodnich 
Rzeczypospolitej, którego 
zadaniem było podnoszenie 
kwalifikacji tychże urzędni-
ków. Organizacja działała do 
wybuchu wojny. W 1925 ro-
ku powstało Koło Geometrów, 
trzy lata później przekształ-
cone w Związek Mierniczych 
w Poznaniu.  W tym samym 
roku powstał Związek Za-
przysięgłych Mierniczych 
Zachodniej Polski, prze-
mianowany w 1927 roku na 
Związek Mierniczych Przy-
sięgłych Ziem Zachodnich. 
Od 1936 do 1938 roku istnia-
ło w Poznaniu także Towa-
rzystwo Techników Mierni-
czych.

W Kielcach działał od 1926 
do 1931 roku Związek Zawo-
dowy Mierniczych Prakty-
ków. W Brześciu w 1930 ro-
ku utworzono z kolei Związek 
Mierniczych na Polesiu.

W Warszawie, w której pra-
cowało najwięcej geodetów, 
w 1919 roku powstało Sto-
warzyszenie Mierniczych 
Polskich, przemianowane 
później na Związek Mierni-
czych Polskich działający do 
1935 roku. Istniało przy nim 
także Koło Mierniczych Przy-
sięgłych, które w 1926 roku 
przekształciło się w Związek 
Mierniczych Przysięgłych. 

W kwietniu 1935 roku 
Związek Mierniczych Pol-
skich oraz trzy inne organi-
zacje (Związek Mierniczych 
Przysięgłych, Związek Mier-
niczych na Polesiu i Związek 
Mierniczych Ziem Zachod-
nich) zjednoczyły się i utwo-
rzyły Stowarzyszenie Mierni-
czych Przysięgłych (STOMP), 
najsilniejszą wówczas organi-
zację zawodową geodetów, li-
czącą 470 członków. Inicjato-
rem integracji środowiska był 
m.in. Władysław Surmacki, 
współzałożyciel Związku Pol-

skich Zrzeszeń Mierniczych 
(reprezentujący polskich mier-
niczych w FIG) i STOMP (któ-
rym kierował w latach 1935-
-37), wybitna postać polskiej 
geodezji okresu międzywojen-
nego, wiceprezes Międzyna-
rodowej Federacji Geodetów 
(w czasie wojny szef sztabu 
TAP, zamordowany przez ge-
stapo w 1942 roku).

STOMP dość szybko wchło-
nęło mniejsze lokalne stowa-
rzyszenia, jak chociażby ist-
niejący od 1925 roku Związek 
Mierniczych Okręgu Biało-
stockiego czy wspomniane 
już Stowarzyszenie Mierni-
czych Województwa Śląskie-
go. To, co charakteryzowało 
przedwojenne organizacje, to 
krótkie i napisane niezwykle 
prosto statuty. W dwustro-
nicowym statucie Związku 
Mierniczych Przysięgłych 
tak oto przedstawiono cel 
działania: a. obrona praw za-
wodowych, b. pomoc mate-
rialna i moralna członkom, 
c. reprezentacja zrzeszonych 
w stowarzyszeniu mierni-
czych przysięgłych, d. dzia-
łalność naukowa i zawodo-
wa, e. piecza nad właściwym 
wykonywaniem przez swoich 
członków zawodu miernicze-
go przysięgłego. 

lzaDania po 1918 r.
Organizacje techniczne po-

wstałe po 1918 roku nie mu-
siały już zajmować się obroną 
polskości, chociaż w ich dzia-
łaniu można było zauważyć 
skutki wcześniejszego rozbi-
cia kraju. Prezentowano re-
feraty naukowe i techniczne, 
prowadzono kursy dokształ-
cające i, co zrozumiałe, bro-
niono własnych interesów. 
Pomiędzy organizacjami, ma-
jącymi głównie charakter lo-
kalny lub regionalny, docho-
dziło więc do sporów np. na 
tle minimalnego wykształce-
nia niezbędnego do prowa-
dzenia prac mierniczych czy 
statusu urzędnika geodezyj-
nego.

Poprzez krzewienie wie-
dzy technicznej stowarzysze-
nia odgrywały jednak niepo-
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ślednią rolę w podnoszeniu 
poziomu wykształcenia kadr 
geodezyjnych. Jednym z naj-
większych problemów tam-
tego okresu był bowiem brak 
wykwalifikowanych pra-
cowników, którzy mogliby 
obsłużyć administrację oraz 
rosnące potrzeby gospodar-
ki. Problem był tak duży, że 
w 1919 roku Główny Urząd 
Ziemski wnioskował o otwar-
cie 7 szkół mierniczych. 

Temat szkolnictwa zawodo-
wego dyskutowano m.in. pod-
czas I Powszechnego Zjazdu 
Mierniczych Polskich, któ-
ry odbył się w 1919 roku we 
Lwowie. Poruszano na nim 
wszystkie ważkie problemy, 
przed jakimi stanął nasz za-
wód. Podstawowym było, jak 
byśmy dzisiaj powiedzieli, 
zintegrowanie administracji 
geodezyjnej i całego technicz-
no-prawnego otoczenia w je-
den spójny system. Po zabor-
cach odziedziczyliśmy kraj, 
w którym obowiązywały róż-
ne systemy miar, było 9 ukła-
dów sieci triangulacyjnych 
i trzy poziomy odniesienia, na 
północy i południu mieliśmy 
dwa różne systemy katastral-
ne, a cała pokongresowa resz-
ta, czyli 2/3 kraju, była kata-
stralną białą plamą. Mieliśmy 
tylko nieliczną grupę inżynie-
rów, do tego wykształconych 
według pruskiego, austriac-
kiego lub rosyjskiego wzor-
ca. Na pierwszym Zjeździe 
mówiono także o utworzeniu 
korporacji mierniczych przy-
sięgłych, organizacji miernic-
twa prywatnego, oddzieleniu 
„techniki” od „administracji”, 
sytuacji mierniczych w urzę-
dach katastralnych – proble-
mach, nad którymi dyskutuje 
się także dzisiaj. 

Rodziły się lokalne inicja-
tywy dla uporządkowania ba-
łaganu wynikłego z dostar-
czania przez mierniczych 
dokumentów w różnej po-
staci. W 1923 roku Biuro Po-
miarów w warszawskim ma-
gistracie wydało instrukcję, 
która określała warunki, ja-
kim mają odpowiadać robo-
ty geodezyjne. Dzięki temu 

mierniczy składali do urzę-
du mapy o jednolitej formie, 
skali i treści.

Dopiero w 1925 roku wyda-
no ustawę o mierniczych przy-
sięgłych określającą ich sta-
tus, prawa i obowiązki. Trzy 
lata później znowelizowano 
ją i uchylono funkcjonujące 
jeszcze przepisy z okresu za-
borów. W 1932 roku wydano 
ustawę o pomiarach państwa, 
a w 1934 roku ustawę o ustale-
niu granic nieruchomości.

Generalnie, geodezja na 
pewno nie była oczkiem 
w głowie władz. W latach 
30. w środowisku zewsząd 
słychać było narzekania. 
Reforma rolna szła wolno, 
prowadzona w tym tempie 
musiałaby trwać jeszcze kil-
kadziesiąt lat. Urzędy kata-
stralne istniejące na terenach 
dawnego zaboru pruskiego 
i austriackiego przetrzebiono 
(liczyły o ponad połowę per-
sonelu mniej niż w czasach 
zaborów), by w końcu w ro-
ku 1933 je zlikwidować. Ma-
lała liczba szkół mierniczych. 
W administracji panował 
chaos. Nie było spójnej poli-
tyki dotyczącej kształtu ad-
ministracji geodezyjnej i po-
miarów kraju. 

Warto tutaj przypomnieć, 
że już w 1918 roku pojawiły 
się projekty zorganizowania 
scentralizowanej administra-
cji. Pierwszy, jeszcze pod oku-
pacją niemiecką, opracowany 
przez pruski Urząd Pomiarów 
Krajowych, drugi – napisany 
przez prof. Edwarda War-
chałowskiego, wystosowany 
w postaci memoriału w tym 
samym roku przez Koło Geo-
metrów Polaków w Moskwie 
do ówczes nego prezesa Rady 
Ministrów w Warszawie. 

lMyŚl o inTEGracji
Zjazdy geodetów były do-

brą okazją do wyrażania 
opinii środowiska na forum 
ogólnopolskim. Do 1929 roku 
odbyły się jednak tylko czte-
ry takie imprezy. Na II Zjeź-
dzie w 1921 roku obecni byli 
członkowie 9 stowarzyszeń, 
cztery lata później (IV Zjazd) 

już 13. W końcu lat 20. funk-
cjonowało ich w Polsce kilka-
naście, liczyły od kilkudzie-
sięciu do kilkuset członków. 
Powstawały nie tylko w naj-
większych ośrodkach, ale 
także w: Łomży, Białymsto-
ku, Kielcach, Lublinie, Nowo-
gródku, Łucku. Z tej mnogości 
wynikała naturalna potrzeba 
łączenia się mniejszych or-
ganizacji i tworzenia silniej-
szych struktur. 

W 1928 roku środowisko 
postulowało utworzenie jed-
nego stowarzyszenia do obro-
ny swych interesów. Wielo-
krotnie o wydaniu nowych 
przepisów mierniczy dowia-
dywali się na samym końcu, 
bo urzędy nie prowadziły 
z nimi konsultacji. 

W 1935 roku krokiem w kie-
runku zjednoczenia było po-
wołanie STOMP. Jednym 
z celów I Kongresu Inżynie-
rów Miernictwa, który odbył 
się w lutym 1939 roku, było 
właśnie scalenie stowarzy-

szeń geodezyjnych. Miał te-
mu służyć utworzony 2 lute-
go tego samego roku Związek 
Inżynierów Miernictwa RP. 
I choć w uchwale Kongresu 
wyczuwa się już atmosferę 
poprzedzającą wojnę, to mo-
wa w niej jest także o pod-
stawowej mapie kraju, ko-
nieczności uporządkowania 
katastru, zintegrowaniu „roz-
proszkowanego miernictwa 
państwowego”, wydaniu usta-
wy o rozgraniczaniu gruntów. 
W wystąpieniach kongreso-
wych przeważają głosy kry-
tyczne. W referacie otwiera-
jącym I Kongres Władysław 
Surmacki zdecydowanie ne-
gatywnie odpowiedział na py-
tanie, czy efekt 20-letnich prac 
mierniczych w Polsce jest za-
dowalający. 

Realizację postulatów Kon-
gresu przerwał wybuch dru-
giej wojny światowej. 

jErzy przywara
ciąg dalszy w numerze lutowym
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P odczas spotkania w Ha-
dze (25-26 listopada 

2008 r.) ministrowie 18 kra-
jów członkowskich Europej-
skiej Agencji Kosmicznej i Ka-
nady dali zielone światło dla 
nowych programów kosmicz-
nych. Spotkanie miało na ce-
lu zatwierdzenie polityki ESA 
na lata 2009-2013. Decyzje 
Rady ESA potwierdziły deter-
minację Europy w inwestowa-
niu w technologie kosmiczne, 
będące kluczowym czynni-
kiem innowacyjności i wzrostu 
gospodarczego oraz bez-
pieczeństwa i niezależności 
Europy. Rada podjęła cztery 
rezolucje. Potwierdzono waż-
ną rolę technologii kosmicznej 
w realizacji globalnych ce-

Zwolnienia 
w segmencie gnss
Rynek GNSS jako całość być może 
utrzyma dotychczasowy poziom, ale 
kryzys ekonomiczny zbiera żniwo 
w segmencie konsumenckim obejmu-
jącym odbiorniki i systemy nawiga-
cji samochodowej. Zarówno SiRF, 
producent układów GNSS, jak i Te-
le Atlas, dostawca cyfrowych map, 
zwalniają pracowników. W 2008 
roku SiRF ograniczył swą produkcję. 
Na początku grudnia firma poinfor-
mowała, że amerykańska komisja 
papierów wartościowych i giełd 
(US SEC) zaaprobowała przedsta-
wiony przez zarząd plan restruktury-
zacji, który obejmuje redukcję zatrud-
nienia, konsolidację biur oraz zmianę 
priorytetów. Zatrudnienie zostanie 
zmniejszone o 25%. W 2008 roku 
SiRF zwolnił już 9% personelu. Jed-
nocześnie firma Tele Atlas zwolniła 
ponad 100 pracowników w biurach 
na całym świecie (ok. 6%). Spółka 
nie podała jednak oficjalnego komu-
nikatu na ten temat, doniosły o tym 
lokalne media.

ŹRóDło: GPS WoRlD

sąd w BomBaju 
ZaBlokuje google earth?
Amit Karkhanis, adwokat z Bombaju, 
złożył w sądzie skargę dotyczącą 
publikacji w serwisie Google Earth 
wysokorozdzielczych zdjęć obiek-
tów wojskowych i zakładów nauko-
wych. Według porozumienia zawar-
tego między Google Inc. i rządem 
Indii (z lutego 2008 r.) zdjęcia obiek-
tów strategicznych publikowane 
w serwisie internetowym miały być 
rozmyte lub o niskiej rozdzielczo-
ści. Amit Karkhanis argumentuje, iż 
państwo nie ma żadnej kontroli nad 
tym, kto i do jakich celów wykorzy-
stuje usługi lokalizacyjne i wysoko-
rozdzielcze zdjęcia satelitarne. Na 
obrazach z Google Earth widoczne 
są np.: centrum badań atomowych 
Bhabha (niedaleko Bombaju), pa-
łac prezydencki czy budowa mostu 
Worli-Bandra, jednego z najważniej-
szych projektów infrastrukturalnych 
w Indiach. Akcja Karkhanisa ma zmu-
sić rząd indyjski do działań w ce-
lu ograniczenia możliwości wyko-
rzystywania informacji z Google 
Earth przez agentów obcych państw 
i terrorystów. Sąd może nakazać za-
blokowanie serwisów oferujących in-
formacje geolokalizacyjne, takich jak 
Google Earth i WikiMapia.

ŹRóDło: THE TIMES oF INDIA

ESA: 10 MlD EURo 
NA PRoGRAMy KoSMICZNE

lów Europy, określono środki 
finansowe na programy ba-
dawcze w latach 2009-2013 
oraz zapowiedziano wpro-
wadzenie zmian w finansowa-
niu i zarządzaniu agencją. 
Ministrowie zadeklarowali 
realizację prac nad dotych-
czasowymi programami: Ko-
pernikus (GMES), Galileo, 
MeteoSat, Vega, Ariane 5. 
Poparli także nowe inicjaty-
wy naukowe (lot człowieka 
w kosmos, mikrograwitacja, 
eksploracja kosmosu). Planuje 
się szerokie wykorzystanie do 
celów badawczych labora-
torium Columbus na między-
narodowej stacji kosmicz-
nej (ISS) oraz wznowienie 
programu ARTES (telekomu-

nikacja). Ministrowie zaapro-
bowali udział ESA w pro-
gramach nawigacyjnych 
wzmacniających system Ga-
lileo. Znacznie zwiększono 
budżet na lata 2009-2013, 
który ma przekroczyć 10 mld 
euro. Na etap 2 programu 
Kopernikus (2009-2020) za-
planowano 860 mln euro, 
na GNSS (poza Galileo) – 
78 mln euro (2009-2011).
Podczas spotkania w Hadze 
delegacja brytyjska poinfor-
mowała o przeznaczeniu 
102 mln euro na realizację 
programu Kopernikus. Pozwoli 
to brytyjskim naukowcom i in-
żynierom na odegranie klu-
czowej roli w tym projekcie.

ŹRóDło: ESA, AB

NoWE CHIńSKIE SATElITy
W ciągu dwóch tygodni Chiny umieściły w ko-

smosie dwa satelity teledetekcyjne. 2 grudnia 
2008 r. na orbicie znalazł się yaogan 4, 15 grudnia 
nastąpił start aparatu yaogan 5. W obu przypadkach 
nie podano parametrów technicznych aparatury pokła-
dowej, co nasuwa przypuszczenia o cywilno-militarnym 
charakterze misji. Według komunikatu agencyjnego, 
satelity mają być wykorzystane do badań naukowych, 
określania zasobów naturalnych, szacowania wielko-
ści upraw i zapobiegania skutkom katastrof naturalnych. 
Satelity zostały zbudowane przez China Aerospace 
Science and Technology Corp. 
W kwietniu 2006 r. na orbicie 628 km nad Ziemią 
umieszczono yaogan 1. Był to pierwszy chiński sate-
lita z radarem bocznego wybierania (SAR), o średni-
cy 3,8 metra i wadze 2700 kg. W maju i listopadzie 
2007 roku wystrzelono kolejne dwa satelity (yaogan 3 
wyposażony został w SAR).

ŹRóDło: AB, PEoPlE’S DAIly

Fo
T:

 E
SA
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Firma GeoEye poinformowała o sfinalizowaniu roz-
mów na temat modyfikacji umowy serwisowej w ra-
mach kontraktu NextView zawartego z amerykańską 
NGA (National Geospatial-Intelligence Agency) na 
dostawę wysokorozdzielczych zdjęć satelitarnych.
Koszt usługi wyceniono na 12,5 mln dolarów mie-
sięcznie i obejmuje ona okres jednego roku. GeoEye 
Inc. rozpocznie dostawę zdjęć dla NGA z chwilą 
uruchomienia komercyjnej działalności satelity Geo-
Eye-1. Firma spodziewa się, że nastąpi to niebawem, 
gdyż aparat przechodzi końcowy etap kalibracji na 
orbicie. W ramach usługi będą także dostarczane 
zdjęcia z satelity Ikonos.

ŹRóDło: GEoEyE

system do monitorowania
ruchów wojsk 
Amerykańska firma Globecomm Sys-
tems otrzymała zamówienie NATo na 
rozszerzenie usług łączności w reali-
zowanym już kontrakcie na budowę 
wojskowego systemu monitorowania 
i identyfikacji wojsk z wykorzystaniem 
technologii GPS (Force Tracking Sys-
tem). Prace o początkowej wartości 
27,5 mln dolarów (zwiększonej teraz 
o 7,3 mln) obejmują zaprojektowanie 
i instalację FTS. System pozwala woj-
skom NATo na lokalizowanie oddzia-
łów w dowolnym czasie, śledzenie 
kierunków ich przemieszczania, identy-
fikację wielonarodowych sił zbrojnych, 
identyfikację swój–wróg, kontrolowanie 
ruchu oddziałów przez różne szczeble 
dowodzenia. Może on monitorować 
jednocześnie ruch tysięcy obiektów. 
System jest przystosowany do pracy 
w warunkach pokojowych oraz pod-
czas konfliktu zbrojnego. FTS łączy sys-
tem eNcompass PDT-100 opracowany 
przez firmę EMS Satcom z platformą 
oprogramowania geoopsAVl (Insi-
te Technologies). Głównym elemen-
tem geoops jest metoda szyfrowania 
tajnych informacji przechowywanych 
w mobilnych terminalach.

ŹRóDło: AB

ProPoZycja roskosmosu
Rosyjska agencja kosmiczna Roskos-
mos zaproponowała połączenie ro-
syjskich operatorów systemu nawiga-
cyjnego GloNASS w jedną sieć. 
Sieć powstałaby na bazie firmy NIS 
(Nawigacjonno-Informacjonnyje Sistie-
my). Jednym z zadań Roskosmosu jest 
komercjalizacja usług nawigacyjnych 
i przekonanie zachodnich firm do roz-
poczęcia produkcji odbiorników dla 
użytkowników systemu GloNASS. 
Według agencji, cel ten łatwiej będzie 
zrealizować, jeśli zajmie się tym jedna 
duża struktura organizacyjna. W po-
łowie listopada 2008 r. odbyło się na 
ten temat spotkanie zespołu ministerial-
nego, w którym wzięli udział przedsta-
wiciele Roskosmosu oraz ministerstw 
łączności i gospodarki. Według pro-
pozycji agencji powstać ma jedno 
centrum informacji nawigacyjnej, od-
powiedzialne za rozpowszechnianie 
informacji kartograficznej oraz stworze-
nie technologicznej bazy dla wszyst-
kich operatorów działających w sferze 
nawigacji satelitarnej. Centrum współ-
pracowałoby także z organami odpo-
wiedzialnymi za opracowanie regulacji 
prawnych dotyczących GloNASS.

ŹRóDło: RBK

N iemiecka Agencja Kosmiczna 
(DlR) zleciła firmie badawczej Ifen 

GmbH prace związane z aktualizacją 
i certyfikacją sygnału testowego Gali-
leo na obiekcie testowym GATE w nie-
mieckich Alpach. Sygnał testowy będzie 
zgodny z najnowszą dokumentacją Sig-
nal-in-Space systemu Galileo przyjętą 
przez ESA oraz ze specyfikacją serwisu 
otwartego Galileo. Na początku grudnia 
2008 r. w GATE (German Galileo Test 
and Development Environment) zakończo-
no prace projektowe oraz fazę testów 
i osiągnięto zdolność operacyjną. Aktu-
alizacja sygnału Galileo pozwoli na jego 
transmisję zgodnie ze strukturą CBoC na 
częstotliwościach E1 i E5. Po zakończe-
niu aktualizacji (koniec 2009 roku) infra-
struktura GATE umożliwi certyfikowanie 
sprzętu pracującego w serwisie Sol (Sa-
fety-of-life).
GATE składa się z 6 naziemnych na-
dajników rozlokowanych na obszarze 
65 km kw. wokół Berchtesgaden w Bawa-
rii. Emitują one w kierunku pola testowego 

TESToWE PolE GAlIlEo 
W BAWARII

sygnały Galileo będące  kopią sygnałów 
docierających z kosmosu (łącznie z zakłó-
ceniami). GATE może być wykorzystywa-
ne w połączeniu z GPS, a w przyszłości 
z sygnałami emitowanymi przez cztery sa-
telity Galileo fazy uwiarygadniania syste-
mu na orbicie (IoV).

ŹRóDło: DlR, JP

magellan sPrZedał
dZiał tanich
odBiorników
Magellan Navigation Inc. po-
informowała o sprzedaży od-
działu zajmującego się produk-
cją popularnych odbiorników 
nawigacyjnych. Nabywcą jest 
tajwańska MiTAC International 
Corp. oddział zajmował się 
m.in. produkcją odbiorników 
Triton oraz systemów nawiga-
cji samochodowych RoadMate 
i Maestro. W 2007 r. MiTAC 
przejęła od Brunswick Corp. 
firmę Navman GPS. MiTAC 
jest także właścicielem firmy 
Mio Technologies. Sfinalizowa-
nie transakcji planowane jest 
na styczeń 2009 r. Warunków 
finansowych nie podano. Ma-
gellan Navigation będzie dalej 
zajmowała się produkcją od-
biorników geodezyjnych, anten 
i specjalistycznego oprogramo-
wania itp.

ŹRóDło: MAGEllAN  
NAVIGATIoN

KoNTRAKT DlA GEoEyE
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Artykuł recenzowany: Reprocessing sieci EPN (EUREF Permanent Network)  
w Wojskowej Akademii Technicznej

PIERWSZE 
oPRACoWANIE 
REGIoNAlNE

stresZcZenie:  Sieci referencyjne GNSS różnią się rozmiarami, liczbą stacji i przezna-
czeniem. Pierwsze stacje permanentne powstały jeszcze w latach 80. odbiorniki GPS nie 
były wówczas doskonałe, zwłaszcza w zakresie układu śledzenia i anten odbiorczych. 
Współrzędne stacji uzyskiwane z obliczeń przez kilkanaście ostatnich lat zawierają wiele 
błędów systematycznych, które uniemożliwiają ich wspólną analizę. Jedynym rozwiąza-
niem jest wykonanie powtórnych obliczeń archiwalnych obserwacji zgodnie z obowiązu-
jącymi standardami i modelami. Przedsięwzięcie to jest obecnie realizowane przez IGS 
dla sieci globalnej. Równolegle dla sieci regionalnej EPN prace takie wykonał zespół 
z Wojskowej Akademii Technicznej (WAT) w Warszawie. W artykule przedstawiono ich 
metodologię oraz analizę wyników pod kątem poszukiwania błędów systematycznych nie-
uwzględnionych w obliczeniach.  

aBstract:  GNSS reference networks differ in size, number of stations and their use. First 
permanent stations were established in the 80’s. GPS receivers were not perfect at that time 
(mainly due to tracking systems and antennas). Station coordinates – the result of many years 
of calculations, contain a series of systematic errors. The only way to solve this problem was 
to reprocess archive data according to valid standards and models. Such undertaking is in 
progress for IGS right now. The Military University of Technology (Warsaw) performed test of 
such work for regional network EPN. This article presents methods and strategy of MUT’s solu-
tion and its analysis in a context of searching of systematic errors that were not taken into consi-
deration during calculations. 

MARIUSZ FIGURSKI,  
KARolINA SZAFRANEK 

J uż od kilku miesięcy geodeci w Pol-
sce mogą korzystać z systemu ASG- 
-EUPOS będącego jedną z sieci sta-

cji referencyjnych. Współrzędne punk-
tów tych sieci powinny być wyznaczone 
z najwyższą precyzją możliwą do osią-
gnięcia. Z perspektywy kilkunastu lat 
użytkowania stacji referencyjnych w Pol-
sce widać, że ich stabilność (dokładność) 
jest bardzo zróżnicowana. Wyjątek sta-
nowią stacje obsługiwane przez placów-
ki naukowe i uczelniane, które dysponują 
kilkunastoletnimi ciągami wyników ob-
serwacji pozwalającymi na wykonanie 
analiz stabilności w ujęciu statystycznym 
i stochastycznym. Można wyróżnić kil-
ka źródeł niestabilności danych związa-

nych głównie ze zmianami (redefinicja-
mi) globalnego układu odniesienia ITRF 
oraz sposobem redukcji błędów systema-
tycznych o charakterze geometrycznym 
lub fizycznym. 

Od wielu lat trwają prace zmierzające 
do podniesienia dokładności opracowań 
GNSS w sieci stacji referencyjnych IGS 
(International GNSS Service) i EPN (EU-
REF Permanent Network) – rys. 1. Oby-
dwie sieci zostały opisane w GEODECIE 
[Figurski, 2007]. Zagęszczenie sieci IGS 
jest bardzo niejednorodne. W Ameryce 
Północnej i Europie funkcjonuje dużo sta-
cji, natomiast w Afryce jest ich niewie-
le. Stąd też międzynarodowe środowisko 
naukowe wdraża projekty, które pozwo-
lą na założenie stacji na tych terenach. 
Podobne przedsięwzięcia są realizowa-
ne w innych regionach świata, w tym 
także we wschodniej Europie. Sieć EPN 

również dynamicznie się rozwija – przez 
ostatnie dwa lata powiększono ją o bli-
sko 50 nowych stacji, a IGS włączyła EPN 
jako sieć regionalną do cotygodniowych 
rozwiązań globalnych koordynowanych 
przez AAC MIT (Associate Analysis Cen-
ter Massachusetts Institute of Technolo-
gy). Większość nowych stacji stanowią 
systemy krajowe lub ich fragmenty, jak 
np. ASG-EUPOS czy SKPOS (Slovak Po-
sition Determination System). Tak duży 
wzrost liczby stacji pociąga za sobą po-
trzebę zmiany strategii obliczeniowej, co 
może z kolei spowodować zmianę dysper-
sji współrzędnych. 

lMoDElE ANTEN
Innym czynnikiem wprowadzają-

cym błędy systematyczne, szczególnie 
w opracowaniach różnicowych GNSS, 
jest sposób określenia rzeczywistego 
położenia centrum fazowego anten i ich 
modeli. Problem ten został zauważony 
już na początku XXI wieku przy okazji 
opracowania kolejnej wersji układu ITRF 
[Menge i in., 1998].  W latach 90. został 
wypracowany kompromis, który zakła-
dał odniesienie modeli wszystkich anten 
do anteny wzorcowej typu Dorne Margo-
lin. Model taki, nazywany względnym, 
zakładał bezbłędność wykonania wspo-
mnianej anteny referencyjnej, co oczy-
wiście wprowadzało błąd systematycz-
ny, ponieważ technologicznie nie jest 
możliwe wykonanie anteny o idealnej 
charakterystyce odbiorczej. W związku 
z tym większość stacji została wyposażo-
na w anteny typu Dorne Margolin.

Badania z ostatnich lat pokazują jed-
nak, że każdy egzemplarz anteny, nawet 
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typu Dorne Margolin, ma tzw. charak-
terystykę indywidualną, właściwą tyl-
ko sobie [Schmid i in., 2005]. Z tej przy-
czyny podjęto decyzję o wprowadzeniu 
modeli absolutnych anten GNSS, których 
charakterystyki wyznaczane są laborato-
ryjnie i wymagają specjalnego sprzętu 
i stanowisk badawczych. Takim instru-
mentarium na świecie dysponuje tylko 
kilka firm (np. GEO++), które wykonu-
ją badania na zlecenie użytkowników. 
Dzięki zastosowaniu modeli absolut-
nych poprawiła się dokładność wyzna-
czeń współrzędnych, ale wprowadzony 
został kolejny błąd systematyczny do cią-
gów ich zmian w czasie.

lUKłADy WSPółRZęDNyCH
W pierwszej połowie bieżącego dzie-

sięciolecia trwały prace zmierzające do 
opracowania definicji układu ITRF2005 
(opartego na obserwacjach GNSS, SLR, 
VLBI, DORIS), który miał zastąpić uży-
wany ITRF2000. Do nowej definicji wyko-
rzystano opracowania, które bazowały na 
modelach względnych anten. Badania nad 
modelami absolutnymi były jeszcze w tym 
czasie za mało zaawansowane, by je wpro-
wadzić w formie zalecenia, i nie było moż-
liwości ich uwzględnienia w pracach nad 
nowym układem [Altamimi i in., 2007]. 
Przed wprowadzeniem układu ITRF2005, 
co nastąpiło w 1400. tygodniu GPS (6 lis-
topada 2006 r.) analizowane były aspek-
ty nowej strategii obliczeniowej i możli-
wość wdrożenia nowych modeli anten. 
Problem był przedmiotem dyskusji na 
10. jubileuszowym spotkaniu roboczym 
IGS w Bernie. Wykazano, że proponowa-
ne jednoczesne wprowadzenie nowego 
układu ITRF2005 i absolutnego modelu 
anten zaburzy szeregi współrzędnych sta-
cji referencyjnych sieci IGS i EPN. Część 
danych do definicji układu ITRF, pocho-
dząca z systemu GPS, bazowała na opra-
cowaniach z modelami względnymi i by-
ła niezgodna z nowym standardem GNSS, 
który zakładał stodowanie modeli abso-
lutnych. W IGS próbowano rozwiązać tę 
kwestię, wprowadzając układ IGS05 tylko 
dla systemu GPS i wykonując jednoroczny 
reprocessing sieci IGS z uwzględnieniem 
nowego absolutnego modelu anten [Fer-
land, 2006]. Zabieg ten był jednak tymcza-
sowy i nie pozwolił rozwiązać wszystkich 

prob lemów, ponieważ doty-
czył tylko wybranej, niewiel-
kiej liczby stacji (32 stacje 
EPN) i nie uwzględniał  hi-
storycznej informacji zawar-
tej w ciągach współrzędnych. 
Ponadto stwierdzono, że o ile 
IGS05 i ITRF2005 definiują 
ten sam układ współrzęd-
nych na poziomie globalnym, 
to na poziomie regionalnym 
występują znaczne różnice. 
W Europie dochodzą one do 
ok. 1,9 cm w składowej pio-
nowej, a w składowych poziomych do 
ok. 5 mm [Bruyninx i in., 2008]. Poza tym 
od 1400. tygodnia GPS pojawia się problem 
dotyczący współrzędnych stacji funda-
mentalnych IGS/ITRF, ponieważ do defi-
nicji układów IGS i ITRF wykorzystuje się 
różne stacje. 

lPRoPoNoWANE RoZWIąZANIA
Powyższe problemy można rozwiązać 

jedynie przez powtórne opracowanie ar-
chiwalnych danych sieci IGS i EPN z wy-
korzystaniem nowych strategii, modeli 
i narzędzi analitycznych. Pomysł zapisano 
w rezolucji podsumowującej jubileuszo-
we sympozjum w Bernie (tab. 1). Kolejne 
rezolucje regulujące techniczne aspek-
ty powtórnych obliczeń (reprocessingu) 
pojawiły się przy okazji czterech następ-
nych spotkań roboczych IGS w latach 
2005-2008. Zaplanowane prace zakłada-
ły przygotowanie nowych, poprawionych 
efemeryd precyzyjnych i parametrów ru-
chu obrotowego Ziemi oraz wybranie sta-
bilnych stacji fundamentalnych.

W podsumowaniu należy stwierdzić, 
że do głównych przyczyn wykonania re-
processingu w skali globalnej i regional-
nej należą: 
lzmiany strategii opracowania obser-

wacji GPS w latach 1994-2007, 
lredefinicje układów odniesienia od 

1994 r.,
lnowe modele zjawisk fizycznych,
lnieusunięte błędy systematyczne, 
lnieliniowość w definicji układów 

odniesienia. 
Wobec powyższego reprocessing 

można przeprowadzić na dwa sposoby. 
Pierwszy to tzw. szybki reprocessing, 
w którym wykorzystywane są równa-

nia normalne lub macierze kowariancji 
otrzymane z wcześniejszych obliczeń. 
Zaletą tej metody jest fakt, że nie wyma-
ga ona dużych mocy obliczeniowych. 
Pozwala jednak usunąć tylko niektóre 
efekty, np. skutki redefinicji układu od-
niesienia. Metoda nie eliminuje sposo-
bu parametryzacji równań normalnych 
lub użytych modeli. Alternatywą dla te-
go rozwiązania jest pełny reprocessing, 
który zakłada ponowne obliczenie archi-
walnych obserwacji w formacie RINEX, 
co daje możliwość usunięcia błędów 
systematycznych od poziomu obserwa-
cji dzięki jednolitości strategii oblicze-
niowej i modeli. Zaznaczyć należy, że 
obliczenia w tym podejściu są bardzo 
czasochłonne.

Rys. 1. Sieć EPN (www.epncb.oma.be)

taB. 1. historia reProcessingu sieci igs
marzec 2004 Rekomendacja sympozjum w Bernie dotycząca przygotowania centrów 

analiz do reprocessingu IGS; dyskusja na temat procedury reprocessingu
lipiec 2005 Podjęcie decyzji przez centra analiz o udziale w reprocessingu 
listopad 2005 Przygotowywanie danych archiwalnych przez operatorów stacji IGS 
maj 2006 Sesja dotycząca procedury reprocessingu – Workshop IGS w Darmstadt 
lato 2007 Pierwsze wyniki dla trzymiesięcznego okresu testowego z 2000 roku
luty 2008 Początek pierwszego pełnego reprocessingu IGS (jednocześnie w WAT 

rozpoczyna się pełny testowy reprocessing sieci EPN)

warunki reProcessingu sieci igs
lPrzed rozpoczęciem reprocessingu absolutny 
model anten IGS powinien zostać zaktualizowa-
ny na podstawie dostępnych wyników kalibracji 
absolutnej odbiorników i anten przeprowadzo-
nej urządzeniami typu „RoBoT” oraz zgodnie 
ze specyfikacją anten dostępnych w plikach SI-
NEX poprzedniej wersji reprocessingu.
lorbity precyzyjne z reprocessingu powinny 
podlegać kontroli z wynikami SlR.
lWszystkie centra analiz powinny wykonać 
reprocessing zgodnie z procedurami i produk-
tami końcowymi IGS. Elementy orbit muszą być 
wyrażone w systemie realizowanym w plikach 
SINEX, poprawki zegarów i orbity precyzyj-
ne muszą być zgodne z układem odniesienia 
IGS 05. 
lKolejna realizacja układu odniesienia IGS po-
winna zawierać wysokiej jakości aktywne i nie-
aktywne stacje. Stabilność zegarów powinna 
zostać poprawiona na podstawie analizy wyni-
ków stacji realizujących układ odniesienia.
lTabele nieciągłości rejestrowanych na sta-
cjach permanentnych powinny być aktualizo-
wane zgodnie z rozwiązaniami reprocessingu 
w uzgodnieniu z operatorami stacji.
lDla plików SINEX muszą być użyte numery 
stacji permanentnych zgodnie z IERS. 
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Pierwszy – zakończony pełnym sukce-
sem – reprocessing, zgodny z zalecenia-
mi IGS, został wykonany w Niemczech 
w 2006 r. przez zespół pod kierownic-
twem Steigenbergera [Steigenberger i in., 
2006]. Głównym celem opracowania by-
ło obliczenie nowych efemeryd precy-
zyjnych (1994-2005), które uwzględniało 
absolutne modele anten odbiorników i sa-
telitów GNSS. Pierwsza faza pełnego re-
processingu koordynowanego przez IGS 
wykonywana jest obecnie przez osiem 
centrów analiz (tab. 2), a zakończenie prac 
planowane jest na początek 2009 roku.

lREPRoCESSING SIECI EPN
Pierwsze sygnały o potrzebie wykona-

nia reprocessingu sieci EPN pojawiły się 
w podsumowaniu warsztatów centrów 
obliczeniowych EPN w Padwie w 2007 r. 

Wszystkie centra analiz opowiedziały 
się za realizacją takiego przedsięwzięcia, 
jednak miało to nastąpić dopiero po za-
kończeniu pierwszej fazy reprocessingu 
IGS. Można więc było spodziewać się, że 
prace zostaną rozpoczęte dopiero w poło-
wie 2009 roku. Powodem tak asekuracyj-
nego podejścia był brak w cent rach analiz 
EPN komputerów o odpowiedniej mocy, 
na których można byłoby przeprowadzić 
czasochłonne obliczenia. W tym samym 
czasie w Centrum Geomatyki Stosowa-
nej (CGS) Wydziału Inżynierii Lądowej 
i Geodezji Wojskowej Akademii Tech-
nicznej trwały testy nad implementacją 
programu Bernese v. 5.0+ na klastrze 
komputerowym FENIX, które zostały 
z sukcesem zakończone w pierwszym 
kwartale 2007 roku [Beutler i in., 2006]. 
Wykazano, że wprowadzone poprawione 
mechanizmy równoległych procesów ob-
liczeniowych w programie Bernese 5.0+ 
pozwalają na wykonanie obliczeń obser-
wacji dobowych ok. 200 stacji w ciągu 
45 min. W tym samym czasie CGS uzys-
kało dostęp do efemeryd precyzyjnych, 
które zostały obliczone w ramach repro-
cessingu sieci IGS w zespole kierowa-
nym przez Stei genbergera.

Klaster komputerowy i nowe efeme-
rydy precyzyjne były czynnikami, któ-
re zmobilizowały nasz zespół do pod-
jęcia badań nad reprocessingiem całej 
sieci EPN. Największym problemem by-
ły dane obserwacyjne z lat 1995-2007. 
W ich poszukiwaniu sprawdzone zosta-
ły wszystkie ogólnodostępne i zastrze-
żone bazy danych IGS, EPN i lokalnych 
europejskich systemów referencyjnych 
(np. sieć SWEPOS). Zbieranie, analizo-
wanie i sprawdzanie poprawności da-
nych trwało 5 miesięcy, a powstała ba-
za zawiera kilkaset gigabajtów danych 
unikalnych w skali europejskiej, co zo-
stało podkreślone przez uczestników 
konferencji centrów analiz w paździer-
niku 2008 roku we Frankfurcie (EPN 
LAC Workshop Frankfurt 2008). Pierw-
sza faza testowego reprocessingu zosta-
ła wykonana w drugiej połowie 2007 ro-
ku. W tym czasie dopracowano strategię 
obliczeniową i parametry brzegowe. Za-
sadniczy reprocessing, testowy z punk-
tu widzenia zaleceń EPN, wykonano 
w ciągu 3 pierwszych miesięcy 2008 ro-
ku. Równolegle z pracami obliczeniowy-
mi w WAT trwały obliczenia w belgij-
skim centrum analiz (Royal Observatory 
of Belgium). W obliczeniach ROB zostały 
wykorzystane oryginalne efemerydy pre-
cyzyjne IGS, a reprocessing ograniczo-
no do obserwacji kilkunastu stacji EPN. 

Wyniki w porównaniu do rozwiązań ar-
chiwalnych EPN nie wykazywały znacz-
nej poprawy.

W reprocessingu wykonanym w WAT 
wykorzystano strategię obliczeniową 
zalecaną przez IGS i EPN dla programu 
Bernese 5.0 w sieciach regionalnych (mo-
del absolutny anten PCV – Phase Center 
Variations, minimalna wysokość śledze-
nia satelitów GPS – 3°, funkcja odwzoro-
wująca refrakcji troposferycznej – Niell/
GMF, wyznaczany gradient troposferycz-
ny, efemerydy planetarne – model JPL 
DE405, model pływów oceanicznych – 
FES2004). 

Obliczenia wykonywane były według 
algorytmu pokazanego na rysunku 2. 
Zgodnie z nim podstawowymi danymi w 
opracowaniu były obserwacje fazowe, na-
tomiast kodowe stosowano do wprowadze-
nia korekcji zegarów satelitarnych. W obli-
czeniach wykorzystane zostały efemerydy 
precyzyjne i parametry ruchu obrotowego 
ziemi MDA oraz pliki zawierające infor-
macje o nieprawidłowym działaniu sateli-
tów. Z obliczeń były eliminowane wszyst-
kie obserwacje dobowe, które posiadały 
mniej niż 40% poprawnych danych. Głów-
na zmiana w stosunku do standardowe-
go rozwiązania BPE Bernese 5.0 obejmuje 
dwa moduły Parell Processing i Make Clu-
sters. Realizują one funkcje wirtualnego 
podziału sieci EPN na części liczące około 
50 stacji. Połączenie wszystkich części jest 
realizowane przez wybrane stacje wspól-
ne. Strategia jest analogiczna do metody 
łączenia rozwiązań w sieci EPN z 16 cent-
rów analiz [Kenyeres i Bruyninx, 2004], 
ale realizowana w przestrzeni wirtualnej 
klastra komputerowego. Każda z części li-
czona była równolegle, a równania nor-
malne, będące wynikiem każdego z proce-
sów obliczeniowych, łączono programem 
ADDNEQ2, uzyskując rozwiązania dobo-

taB. 2. centra analiZ igs 
ProwadZące reProcessing sieci igs
EM1 National Resources Canada, Kanada
ES1 European Space operations Center, Niemcy
GF1 GeoForschungsZentrum, Niemcy
JPl1 Jet Propulsion laboratory, USA
MI1 Massachusetts Institute of Technology, USA
NG1 National Geodetic Service, USA
PD1 Potsdam Dresden Reprocessing, Niemcy
SI1 Scripps Institution of oceanography, USA

klaster wat
lKlaster zawiera 16 serwerów HP Ser-
ver rx1620, każdy wyposażony w dwa 
procesory Intel Itanium 2 taktowane ze-
garem 1,6 GHz (FSB 533 MHz). 
lKażdy z serwerów posiada 4 GB 
pamięci operacyjnej i dyski SCSI o po-
jemności 36 GB. 
lWszystkie serwery klastra współpra-
cują z macierzą dyskową o całkowitej 
pojemności 9 TB. 
lTeoretyczna maksymalna moc obli-
czeniowa wynosi ok. 210 GFloP. 
lKlaster pracuje pod kontrolą 64-bi-
towego systemu Debian GNU/linux 
3.1 Sarge. 

�Wyznaczanie 
poprawek zegarów

make  
clusters

�Przygotowanie podsieci 
do postprocessingu przy 
wykorzystaniu plików 
z zerowymi różnicami 
(Bernese). optymalizacji 
dokonano przy użyciu 
maksimum sumy pierwiastków 
odległości między stacjami.

�Definicja układu 
odniesienia: realizacja 
ITRF2005 przy wykorzystaniu 
warunku „minimum constrain”

współrzędne, 
parametry  
toposfery

n=n

n=1

obliczenia 
równoległe

code  
reprocessing

orBits + eoP mda reprocessingrineX gPs

Rys. 2. Schemat równoległych obliczeń w 
Bernese (reprocessing – rozwiązania dobowe)
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lizować jakość poszczególnych rozwiązań 
tygodniowych w odniesieniu do rozwiąza-
nia skumulowanego. 

Zarówno dla standardowych rozwią-
zań EPN, jak i dla rozwiązań otrzyma-
nych po reprocessingu wyznaczono sie-
dem parametrów transformacji Helmerta 
(translacja, rotacja, skala) pomiędzy wie-
loletnim rozwiązaniem skumulowanym 
i indywidualnymi rozwiązaniami tygo-
dniowymi (rys. 3). Szeregi obrazujące 
parametry transformacji dla nowych 
rozwiązań charakteryzują się gładszym 
przebiegiem i mniejszymi zaburzeniami 
sezonowymi.

Dla otrzymanych wyników wyznaczo-
no także wagowany średni błąd kwadrato-
wy WRMS (Weighted Root Mean Square). 
Parametr ten charakteryzuje jakość szere-

gów współrzędnych i jest bardzo czuły na 
problemy dotyczące pojedynczych stacji. 
Na rysunku 4 można zauważyć, iż war-
tość WRMS w szeregach po reprocessin-
gu uległa zmniejszeniu od około 10% do 
około 30% zarówno dla wysokości h, jak 
i dla składowych horyzontalnych B i L 
względem standardowych tygodniowych 
szeregów EPN. 

Rysunek 5 przedstawia szeregi czasowe 
residuów wartości resztkowych standar-
dowych rozwiązań EPN i rozwiązań po 
reprocessingu dla czeskiej stacji GOPE. 
W wyniku analogicznego porównania 
wykonanego dla wszystkich analizowa-
nych stacji okazało się, że przeważająca 
liczba szeregów czasowych została wy-
gładzona. W „nowych” szeregach widocz-
ne są zmiany współrzędnych rzędu 1 mi-

we. W wyniku opracowania uzyskano roz-
wiązania charakteryzujące się tymi samy-
mi parametrami brzegowymi i jednolitą 
strategią obliczeń, które zostały zapisane 
w plikach SINEX (dobowe i tygodniowe – 
w celu porównania z dostępnymi obecnie 
standardowymi rozwiązaniami EPN). 

lANAlIZA RoZWIąZAń 
TyGoDNIoWyCH

W pierwszej fazie rozwiązania ty-
godniowe zapisane w formacie SINEX 
poddano analizie programem CATREF 
[Altamimi i in., 1994]. Jej celem było 
sprawdzenie jakości uzyskanego rozwią-
zania z reprocessingu w porównaniu ze 
standardowymi „produktami” EPN. Wy-
korzystując program CATREF, wykona-
no dwa niezależne wyrównania rozwią-
zań tygodniowych. Pierwsze bazujące 
na „standardowych” archiwalnych pli-
kach SINEX [H. Habrich, BKG], których 
analiza jest prowadzona w projekcie EPN 
Time Series Project. Ich wyniki są uak-
tualniane 3-4 razy w ciągu roku i udo-
stępniane za pośrednictwem strony in-
ternetowej centralnego biura EPN (www.
epncb.oma.be). Do drugiego wyrówna-
nia wykorzystano pliki SINEX z repro-
cessingu wykonanego w WAT (MUT 
SINEX). W pierwszym i drugim wyrów-
naniu wykorzystano 18 tych samych sta-
cji referencyjnych charakteryzujących 
się najlepszymi wynikami w całym ana-
lizowanym przedziale czasu, których 
współrzędne i prędkości były wyrażo-
ne w układzie ITRF2005, epoka 2000.0. 
Wyrównanie zostało przeprowadzone 
z narzuceniem minimalnych warunków 
(Minimum Constraint), aby wyelimino-
wać zaburzenia rozwiązania wynikające 
z propagacji błędów w sieci. 

Chociaż reprocessing został wykonany 
do 1459. tygodnia GPS, opracowaliśmy 
rozwiązania skumulowane tylko do 1399. 
tygodnia GPS. Był to kompromis wyni-
kający z tego, że ITRF2005 zawiera tyl-
ko rozwiązania GPS do 1355. 
tygodnia GPS (rozwiązania 
późniejsze nie wprowadza-
ły żadnych zmian, ponieważ 
wykorzystano w nich już ab-
solutne modele anten).

Wynikiem obliczeń wykona-
nych programem CATREF są 
współrzędne i prędkości zapisa-
ne w formacie SINEX wynika-
jące z połączonego (skumulowa-
nego) opracowania wszystkich 
rozwiązań tygodniowych. 
Oprócz tego uzys kano dodatko-
we informacje pozwalające ana-

Rys. 3. Parametry transformacji Helmerta między rozwiązaniem skumulowanym i rozwiązaniami 
tygodniowymi. Z lewej wykresy parametrów dla standardowych rozwiązań EPN, z prawej – dla 
rozwiązań z reprocessingu wykonanego przez WAT 

Rys. 4. Porównanie wartości WRMS (wagowanych błędów średnich rozwiązań tygodniowych).  
Z lewej – dla standardowych szeregów EPN, z prawej – dla szeregów po testowym reprocessingu 

skala

niebieskie – wartości błędów 
odpowiadających wysokości h, 
czerwone – składowych horyzontalnych B i l
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limetra, podczas gdy wcześniej były one 
ukryte w szumie szeregów. Dzięki zasto-
sowaniu absolutnych modeli anten na 
niektórych stacjach (np. GOPE, BZRG), 
przebiegi ich rozwiązań znacznie się po-
prawiły.

Otrzymane współrzędne stacji i ich 
prędkości odniesione do epoki 2000.0 
porównano zarówno ze standardowymi 
rozwiązaniami EPN, jak i z rozwiązania-
mi ITRF2005. Ze względu na to, że EPN 

jest siecią regionalną, a ITRF układem 
globalnym, bardzo istotny był w tym 
przypadku wybór odpowiednich stacji 
odniesienia. Standardowe rozwiązanie 
skumulowane EPN umożliwia odtworze-
nie prędkości z ITRF2005 z dokładnością 
1 mm/rok dla składowej poziomej pręd-
kości, ale dla składowej pionowej jest 
znacznie niższa. Różnice składowych 
poziomych prędkości stacji pomiędzy 
otrzymanymi na podstawie standardo-
wych rozwiązań EPN a rozwiązaniami 
z reprocessingu były niewielkie (z wyjąt-
kiem stacji krótko istniejących), jednak 
różnice składowych pionowych okazały 

się znaczące (rys. 6). Wynika to najpraw-
dopodobniej z niezgodności w zastosowa-
nych układach odniesienia wynikającej 
z długookresowego zaburzenia obserwo-
wanego na kilku stacjach w rozwiąza-
niach standardowych (różnice te mają 
przeciwne znaki dla stacji północnych 
i południowych). Porównanie wartości 
pionowych prędkości z dwóch skumu-
lowanych rozwiązań z ITRF2005 poka-
zało, że nowe rozwiązanie daje lepsze 

wyniki (bliższe ITRF2005) 
i może zostać wykorzysta-
ne do regionalnego zagęsz-
czenia ITRF. W najbliższej 
przyszłości Centralne Biu-
ro EPN planuje rozpocząć 
nowy projekt mający na ce-
lu wyznaczenie dokładne-
go modelu pól prędkości 
dla terenu Europy, zagęsz-
czając go o niektóre kra-
jowe sieci referencyjne. 
Wojskowa Akademia Tech-
niczna zgłosiła swój udział 
w tym projekcie. W tabeli 
3 zawarte są współrzędne 
i prędkości geocentryczne 
polskich stacji referencyj-
nych włączonych do sieci 
EPN i opracowanych pro-

gramem CATREF. W zestawieniu zawar-
to tylko stacje, które posiadały co naj-
mniej 2 lata rozwiązań. Współrzędne 
są wyrażone w układzie ETRF2005 od-
niesione do epoki referencyjnej 2000.0, 
prędkości charakteryzują ich wartości 
lokalne w układzie ETRF. 

lANAlIZA  
RoZWIąZAń DoBoWyCH

W wyniku testowego reprocessingu 
otrzymano również dobowe szeregi cza-
sowe współrzędnych ok. 180 stacji sie-
ci EPN, które analizowano pod kątem 
poprawności przyjętej strategii obliczeń 
oraz użytych modeli i parametrów. Kont-
rola taka jest szczególnie istotna w kon-
tekście opracowywania strategii „ofi-
cjalnego” reprocessingu całej sieci EPN 
planowanego przez Centralne Biuro EPN 
na lata 2009-2010. Oprócz sprawdzenia 
poprawności strategii, próbowano rów-
nież znaleźć przyczynę zaburzeń rozwią-
zań i nieciągłości w szeregach oraz zapro-
ponować sposób wyeliminowania tych 
czynników.

Niemała część nieciągłości w szeregach 
jest spowodowana różnego typu mody-
fikacjami na stacjach. Najczęściej jest to 
zmiana anteny bądź założenie lub zdjęcie 
kopuły ochronnej, ale może to być rów-

Rys 5. Porównanie wyników z czeskiej stacji GOPE. Z lewej residua standardowych tygodniowych rozwiązań EPN (nie korygowano skokowych 
zmian współrzędnych wywołanych np. redefinicją układu odniesienia ani nie odrzucano wartości odstających), z prawej – residua rozwiązań 
otrzymane w wyniku reprocessingu wykonanego przez WAT

Rys. 6. Różnice między składowymi pionowymi prędkości 
stacji otrzymanymi z rozwiązań standardowych EPN i po 
reprocessingu 

taB. 3. Polskie stacje ePn: wsPółrZędne [m] na ePokę 2000.0  
i Prędkości geocentrycZne [mm/rok] w etrF2005 (Prędkości 
lokalne Po usunięciu Prędkości gloBalnych itrF)
stacja X y Z vX vy vZ

BoGI 3633815,6850 1397453,9230 5035280,8040 0,0 -0,2 0,3
BoGo 3633739,3130 1397433,9335 5035353,2890 0,3 -0,1 0,6
BoR1 3738358,7790 1148173,5015 5021815,5825 0,0 -0,1 0,1
JoZ2 3664880,9030 1409190,3900 5009618,2750 0,7 0,1 0,7
JoZE 3664940,4985 1409153,6610 5009571,1945 1,0 0,5 1,5
KATo 3862992,3640 1332822,6530 4881105,4770 1,8 1,6 -3,6
KRAW 3856936,1690 1397750,4760 4867719,4400 0,0 -0,3 0,6
lAMA 3524523,2615 1329693,4385 5129846,1685 -0,2 -0,5 -0,4
WRoC 3835751,6217 1177249,7437 4941605,0493 0,0 0,0 0,0
ZyWI 3904633,3240 1360191,8870 4840630,7840 0,0 0,0 0,0

5 mm/rok
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nież zmiana odbiornika, oprogramowania 
czy nawet wymiana okablowania stacji. 
Na rysunku 7 przedstawiono przykła-
dowe zmiany szeregów współrzędnych 
stacji HOBU, jednej z wielu, na których 
zmiany takie są szczególnie widoczne. 
Nieciągłości te muszą być uwzględnio-
ne w dalszych analizach (np. czasowo-
częstotliwościowych) i w ostatecznych 
obliczeniach. Niektóre problemy zosta-
ną w znacznej części rozwiązane dzięki 
wprowadzeniu absolutnego modelu PCV 
dla wszystkich anten. Każda z anten ma 
zostać laboratoryjnie przebadana w celu 
określenia dokładnego położenia jej cen-
trum fazowego, czyli punktu, do którego 
docierają sygnały z satelitów.

 
lWPłyW TRZęSIEń ZIEMI 
NA oPRACoWANIA DoBoWE

Kolejnym czynnikiem analizowanym 
pod kątem nieciągłości w rozwiązaniach 
były trzęsienia Ziemi. Rejony aktywne 
sejsmicznie będące w zasięgu sieci EPN 
obejmują głównie obszary położone w re-
jonie Morza Śródziemnego (Włochy, 
Czarnogóra, Grecja, Cypr) oraz północ-
ną część Turcji (głównie okolice cieśniny 
Bosfor). Jako że trzęsienia ziemi są zjawis-
kiem krótkotrwałym, w rozwiązaniach 
dobowych mogą się one ujawnić jedynie 
w postaci „skoków” wartości współrzęd-
nych w przypadku permanentnej zmiany 
położenia anteny. Do wykrycia chwilo-
wych zaburzeń współrzędnych należa-
łoby dysponować rozwiązaniami o więk-
szej częstotliwości (np. sekundowymi). 
Przy poszukiwaniu trzęsień ziemi, które 
wystąpiły w latach 1996-2007, korzysta-
no z bazy danych USGS (United States 
Geological Survey). Początkowo wybrano 
z niej tylko trzęsienia ziemi o sile powyżej 
6° w skali Richtera, których ogniska były 
położone w pobliżu stacji EPN (odległość 
kilkanaście – kilkadziesiąt kilometrów). 
W większości przypadków okazało się 
jednak, że stacja najbliższa epicentrum 
nie posiada rozwiązań dla momentu wy-
stąpienia zjawiska (dwa wyjątki to stacje 
tureckie TUBI i ANKR). W drugiej fazie 
poszukiwania zwiększono do trzęsień 
ziemi o magnitudzie powyżej 5° R. Oka-
zało się, że tylko w jednym przypadku 
(stacja TUBI) w momencie wystąpienia 
zjawiska o magnitudzie 7,6° R nastąpiła 
skokowa, permanentna zmiana współ-
rzędnych B (30 cm) i L (50 cm) oraz około 
10 centymetrów dla h. Epicentrum znaj-
dowało się w odległości 40 km od stacji 
(rys. 8). 

W innych przypadkach analizowa-
nych trzęsień ziemi nie nastąpiły jakie-

kolwiek zmiany położenia 
stacji, można więc uznać, 
że w większości nie powo-
dują one permanentnych 
zmian współrzędnych, 
choć czynnik ten należy 
monitorować. 

lWPłyW JoNoSFERy  
NA WyNIKI 
REPRoCESSINGU 

W celu zbadania popraw-
ności przyjętego modelu jo-
nosfery oraz strategii obli-
czeniowej wykorzystującej 
kombinacje liniowe po-
zwalające wyeliminować 
jej wpływ, zbadano współ-
rzędne kilkunastu stacji 
z przełomu października 
i listopada 2003 roku, kie-
dy to wystąpiła potężna 
burza magnetyczna będą-
ca wynikiem zmian natę-
żenia wiatru słonecznego 
wywołanego wybuchami 
koronalnymi na Słońcu. 
Zmiany zachodzące w ma-
gnetosferze pod wpływem 
wiatru słonecznego powo-
dują gwałtowne zmiany 
w jonosferze (np. parame-
tru TEC mówiącego o cał-
kowitej zawartości elektro-
nów w jonosferze), które 
potencjalnie mogą wpły-
wać głównie na rozwiąza-
nia stacji położonych na 
północy Europy (rys. 9).

Warunki panujące pod-
czas burzy z 2003 r. były 
ekstremalne, więc wszel-
kie nieprawidłowości 
w rozwiązaniach byłyby 
w tym czasie szczególnie 
widoczne. Po przeanalizo-
waniu szeregów czasowych opisujących 
rozwiązania dwunastu stacji, głównie 
skandynawskich, stwierdzono, że nawet 
tak silne zmiany własności jonosfery 
nie powodują jakichkolwiek zaburzeń 
w rozwiązaniach otrzymanych w wyni-
ku „testowego” reprocessingu (rys. 10). 
Oznacza to, że zastosowany model oraz 
odpowiednie kombinacje liniowe mogą 

Rys. 7. Szeregi czasowe B, L, h stacji HOBU (Niemcy) w funkcji 
czasu. Obserwacje prowadzone były od lipca 1997 r. 
Nieciągłości spowodowane były modyfikacjami anteny 

Rys. 8. Szeregi czasowe współrzędnych B, L, h tureckiej 
stacji TUBI znajdującej się w odległości około 40 km od 
epicentrum silnego wstrząsu (7,6° R) z 17 sierpnia 1999 r.

czerwiec 2002 – antena 
trimble 33429 bez kopuły 

Rys. 9. Stacje, z których rozwiązania 
zanalizowano w kontekście wpływu jonosfery 
na wyniki reprocessingu (żółte) i stacje, 
na których zaobserwowano cykliczne 
zaburzenia związane ze specyficznymi 
warunkami meteorologicznymi (białe)

marzec 1999 – zamiana anteny z trimble 
22020 z kopułą na trimble 14532 bez 
kopuły

kwiecień 2000 – założenie anteny 
trimble 29659 z kopułą
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drodze sygnału) powoduje 
zaburzenia zmian współ-
rzędnych. Problem doty-
czy głownie stacji KIRU 
(Szwecja), SODA, VAAS 
(Finlandia), SNEC i BISK 
(Czechy) – rys. 9. Dla sta-
cji SODA zmiany te sięgają 
2 cm dla składowych B i L 
i około 7 cm dla wysoko-
ści h. Zmiany współrzęd-
nych stacji SNEC (Śnieżka) 
w okresie zimowym do-
chodzą odpowiednio do 6 
i 15 cm (rys. 11).

W celu przeciwdziała-
nia tym zaburzeniom nale-
żałoby zaimplementować 
odpowiedni model środo-
wiskowy oraz dokładnie 
zbadać zależności pomię-
dzy warunkami meteoro-
logicznymi i obserwacjami 
GNSS. Stacje charaktery-
zujące się takimi błędami 
systematycznymi nie mo-
gą być włączone do defini-
cji i realizacji układu od-
niesienia ETRF, gdyż mogą 
wprowadzać błędy w roz-
wiązaniach. Powodują one 
również zwiększenie wa-
gowanych błędów śred-
nich rozwiązań (WRMS) 
w okresach zimowych. 
Stanowią potencjalne za-
grożenie dla działania na-
rodowych systemów stacji 
referencyjnych, np. ASG-
EUPOS.

lPoDSUMoWANIE
Pełen reprocessing sie-

ci GPS jest konieczny ze 
względu na liczne niecią-

głości w przebiegach szeregów czaso-
wych rozwiązań spowodowane m.in. 
zmianą modeli, oprogramowania i sprzę-
tu na stacjach oraz redefinicjami ukła-
dów odniesienia. Wszelkie zmiany te-
go typu powodują poprawę wyników 
(wyznaczeń współrzędnych) poszcze-
gólnych stacji od momentu wprowadze-
nia zmiany, ale znacznie utrudniają czy 
wręcz uniemożliwiają wykonanie wie-
lu analiz (np. czasowo-częstotliwościo-
wych). Pilotażowy reprocessing wykona-
ny w Wojskowej Akademii Technicznej 
pozwolił na kontrolę strategii oblicze-
niowej, modeli w niej użytych, a także 
pokazał, jakie zmiany powinny zostać 
wprowadzone w oficjalnym reprocessin-

gu EPN. Jednocześnie jest to pierwsze na 
świecie opracowanie wykonane dla tak 
dużej sieci regionalnej. Otrzymane wy-
niki charakteryzują się mniejszym szu-
mem i wygładzonym przebiegiem szere-
gów zmian współrzędnych. Występuje 
w nich mniej zaburzeń i mają one słab-
szą amplitudę względem standardowych 
rozwiązań EPN (dotyczy to zwłaszcza 
długookresowych zaburzeń składowej 
h), co pozwoli na bardziej wiarygodną 
regionalną realizację systemu odniesie-
nia przy użyciu najbardziej stabilnych 
stacji. Trwają prace, których celem bę-
dzie szczegółowa analiza statystyczna 
i czasowo-częstotliwościowa, pozwa-
lajaca odpowiedzieć na pytanie, jakie 
jeszcze modyfikacje należy wprowadzić 
w oficjalnym reprocessingu. 
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Rys. 10. Stacja VARS (Norwegia) położona na szerokości 
geograficznej 70°. Zaznaczony interwał odpowiada bardzo 
silnej burzy magnetycznej i silnym zaburzeniom jonosfery 

Rys. 11. Szeregi czasowe obrazujące rozwiązania ze stacji 
SNEC (Śnieżka, Czechy), na której panują ekstremalne 
warunki meteorologiczne. Zaburzenia współrzędnych w zimie 
są rzędu 5 cm dla B i L, a dla h nawet do 15 cm (!).

poprawnie zredukować wpływ jonosfe-
ry i mogą być zastosowane w przyszło-
ści bez żadnych modyfikacji do kolejne-
go reprocessingu. 

lWPłyW PoKRyWy ŚNIEżNEJ 
NA ZMIANy WSPółRZęDNyCH

Podczas analiz wyników reproces-
singu pojawił się także problem pew-
nych regularnych, corocznych zabu-
rzeń na niektórych stacjach. Większość 
z tych stacji leży w rejonach, w których 
występują silne opady śniegu, a zmia-
ny współrzędnych mają miejsce w okre-
sie zimowym. Oznacza to, że warstwa 
śniegu zalegająca na antenie (bądź też 
zmiana własności ośrodka propagacji na 
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P ilotażowe projekty, któ-
rych efektem są propozy-
cje w zakresie sposobów 

tworzenia i redakcji map zagro-
żenia i ryzyka powodziowego, 
przeprowadzono w Ośrodku 
Koordynacyjno-Informacyj-
nym Ochrony Przeciwpowo-
dziowej w Regionalnym Za-
rządzie Gospodarki Wodnej 
w Krakowie przy współudziale 
Duńskiego Instytutu Hydrau-
liki (Oddział w Pradze) oraz 
niemieckiej firmy inżynier-
skiej Björnsen Beratende Inge-
nieure GmbH (BCE) z Koblen-
cji. Jako obszar pilotażowy dla 
wykonania map zagrożenia po-
wodziowego wybrano zlewnię 
Rudawy (lewobrzeżny dopływ 
Wisły o długości 35,8 km, po-
wierzchnia zlewni 318 km2), 
a dla map ryzyka powodziowego – rze-
kę Silnica (dopływ Nidy, powierzchnia 
zlewni 49,4 km2). We wstępnym etapie 
prac obliczono maksymalny przepływ 
o określonym prawdopodobieństwie po-
jawienia się. W przypadku Rudawy do 
kalibracji obliczeń wykorzystano fale hi-
storyczne z lat 1986 i 1997, a weryfikacji 
modelu dokonano na fali z roku 2001. Fale 
hipotetyczne o określonym prawdopodo-
bieństwie przewyższenia wygenerowa-
no, wykorzystując metodę Reitza-Krep-
psa. W przypadku Silnicy – z uwagi na 
brak posterunków wodowskazowych – 
w celu określenia kształtu hydrogramu 
wezbrania posłużono się modelami typu 
opad-odpływ (w szczególności metodami 
opartymi na hydrogramie jednostkowym 
SCS UH oraz Wackermana) z wykorzy-
staniem mapy glebowo-rolniczej Instytu-
tu Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
w Puławach.

Na KRyzys
Obowiązująca od 29 listo-
pada 2007 r. dyrektywa po-
wodziowa stawia przed 
regionalnymi zarządami go-
spodarki wodnej zadania 
związane z tworzeniem no-
wego rodzaju opracowań kar-
tograficznych: map zagro-
żenia powodziowego i map 
ryzyka powodziowego.

lDaNE DO MODELI
Kolejne etapy prac obejmowały nastę-

pujące czynności: schematyzację sieci 
rzecznej, wprowadzenie przekrojów po-
przecznych, wprowadzenie budowli in-
żynierskich, ustalenie parametrów hy-
drodynamicznych, ustalenie parametrów 
początkowych oraz wykonanie obliczeń 
modelowych (zestawienie map i baz da-
nych przestrzennych wykorzystanych 
przy opracowywaniu projektów zawiera 
tabela na s. 33).

Odwzorowanie kształtu i przebiegu 
sieci rzecznej wykonano przy użyciu nu-
merycznego modelu terenu (NMT) z pro-
jektu LPIS (CODGiK 2003-2004), na pod-
stawie którego wygenerowano oś cieku 
oraz granice koryta głównego. Weryfi-
kację danych pozyskanych bezpośrednio 
z NMT wykonano na podstawie mapy to-
pograficznej w skali 1:10 000 oraz ortofo-
tomapy 1:5000. Koryta cieków odwzoro-

wano według przekrojów geodezyjnych, 
a tereny zalewowe na podstawie NMT. Po 
nadaniu przekrojom georeferencji zapisa-
no je w formacie pliku tekstowego i zaim-
portowano do modelu hydraulicznego.

W modelu hydraulicznym uwzględ-
niono obiekty inżynierskie, takie jak mo-
sty, kładki i przepusty. W przypadku, 
gdy obiekty nie posiadały szczegółowej 
dokumentacji inżynierskiej, przyjmo-
wano geometrię na podstawie obliczeń 
z kart obiektów, natomiast rzędne spodu 
i korony mostu na podstawie NMT. Wy-
korzystując NMT, wykonano także po-
szerzenie przekrojów korytowych do 
przekrojów obliczeniowych.

Do zdefiniowania wartości współ-
czynnika szorstkości w przekrojach po-
przecznych (w podziale na koryto głów-
ne oraz prawą i lewą terasę zalewową) 
posłużyła ortofotomapa. Po ustaleniu pa-
rametrów początkowych wykonano obli-

Rys. 1. Mapy rozkładu głębokości zalewu oraz prędkości wody rzeki Rudawy
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czenia modelowe dla fal hipotetycznych 
o kulminacji odpowiadającej przepływo-
wi o określonym prawdopodobieństwie 
przewyższenia.

lMaPy zaGROŻENIa
Do utworzenia map zagrożenia powo-

dziowego dla rzeki Rudawy wprowadzo-
no modele dwuwymiarowe w oprogra-
mowaniu MIKE 21, wykorzystując NMT 
w postaci TIN (nieregularne trójkąty). 
Informację o budynkach pozyskano na 
podstawie map topograficznych w ska-
li 1:10 000. Model dwuwymiarowy obli-
czał w każdym kroku czasowym warto-
ści napełnienia, przepływu i prędkości 
dla każdej komórki obliczeniowej tożsa-
mej z rozmiarem piksela NMT wynoszą-
cym 3 x 3 m. Przykład map obejmujących 
rozkład głębokości zalewu oraz prędkości 
wody dla rzeki Rudawy prezentuje rys 1.

W przypadku map zagrożenia powo-
dziowego wykonywanych dla Silnicy 
(rys. 2) strefa zagrożenia powodziowego 
wraz z głębokościami stref zalewowych 
stworzona została jako różnica dwóch 
modeli – NMT oraz numerycznego mo-
delu powierzchni wody. Na mapie za-
znaczono ponadto kilometraż rzek, li-
nii rzecznej, budowle hydrotechniczne, 
budowle mostowe oraz ich przejezdność 
w czasie powodzi, naniesiono także zary-
sy budynków mieszkalnych znajdujących Rys. 3. Mapa ryzyka powodziowego – zagrożenia ludności dla rzeki Silnicy

Rys. 4. 
Fragment 
mapy ryzyka 
powodziowego 
– potencjalnych 
strat 
powodziowych 
dla rzeki Silnicy

Rys. 2. Mapa zagrożenia powodziowego dla rzeki Silnicy
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Zestawienie danych PRZestRZennych wykoRZystanych PRZy oPRacowaniu PRojektów
dla RZeki Rudawy oRaZ silnicy
nazwa 
projektu 
pilotażowego

Model oraz wizualizacja 
zagrożenia powodzio-
wego dla rzeki Rudawy 
z wykorzystaniem opro-
gramowania Mike Flood 
(modelowanie jedno- 
i dwuwymiarowe)

Opracowanie map ryzyka powodziowego oraz wyznaczanie wartości potencjalnych strat powodziowych 
dla wybranego obszaru na terenie zlewni silnicy

Produkt 
finalny

Mapy zagrożenia powo-
dziowego (zasięg i głę-
bokości zalewu wodą 
o prawdopodobieństwie 
przewyższenia p = 0,1%)

Mapy zagrożenia powodziowego
(zasięg i głębokości zalewu wodą 
o prawdopodobieństwie przewyższenia 
p = 1%)

Mapy ryzyka powodziowego przedstawiające: lpotencjalne 
straty powodziowe lzagrożenia ludności lkategorie 
działalności przemysłowej, lobszary chronione oraz inne 
istotne źródła zanieczyszczeń

wykorzystane 
dane
przestrzenne

lNMT wykonany 
metodą fotogrametryczną 
ze zdjęć lotniczych 
1:13 000 w ramach LPIs 
(CODGiK 2003-2004) 
lprzekroje geodezyjne 
koryta rzeki Rudawy 
(IMiGW 2005-2007) 
lmapy topograficzne 
1:10 000 (CODGiK 
1994)

lNMT wykonany metodą 
fotogrametryczną ze zdjęć lotniczych 
1:13 000 w ramach LPIs (CODGiK 2003-
-2004) lprzekroje geodezyjne koryta 
rzeki silnicy (Geoprojekt 2006) lmapy 
topograficzne 1:10 000 (CODGiK 1994) 
lmapy zasadnicze 1:1000 (Geoprojekt 
2006) lortofotomapy 1:5000 ze zdjęć 
lotniczych 1:13 000 (CODGiK 2003- 
-2004) lmapy glebowo-rolnicze 
1:25 000 (IUNiG 2008) lmapy 
hydrograficzne 1:50 000 (CODGiK 2004)

lNMT wykonany metodą fotogrametryczną ze zdjęć 
lotniczych 1:13 000 w ramach LPIs (CODGiK 2003-2004) 
lprzekroje geodezyjne koryta rzeki silnicy (Geoprojekt 2006) 
lmapy topograficzne 1:10 000 (CODGiK 1994)lmapy 
zasadnicze 1:1000 (Geoprojekt 2006) lortofotomapy 
1:5000 wykonane ze zdjęć lotniczych 1:13 000 (CODGiK 
2003-2004) lbaza danych topograficznych TBD (CODGiK 
2006) lwarstwa informacyjna „budynki 3D” (Techmex) 
lCORINE Land Cover 2000 (GIOŚ 2004) lmapy glebowo-
rolnicze 1:25 000 (IUNiG 2008) lmapy hydrograficzne 
1:50 000 (CODGiK 2004) lmapy sozologiczne 1:50 000 
(CODGiK 2005) lmapa geośrodowiskowa 1:50 000 (PIG)

się w wygenerowanej strefie zalewowej. 
Ten ostatni element możliwy był dzięki 
wykorzystaniu pochodzącej z TBD war-
stwy „budynki”.

lMaPy RyzyKa – sTaNDaRDy
Dla wykonywanych w projekcie map 

ryzyka powodziowego zastosowano stan-
dardy niemieckie wykorzystywane przy 
tworzeniu Atlasu Renu wraz z wartościa-
mi majątkowymi oszacowanymi dla te-
renu Niemiec (z podziałem na majątek 
nieruchomy i ruchomy). Standardy te 
dotyczyły: przyjęcia granicznej głęboko-
ści określającej stopień zagrożenia (2 m), 
sześciu klas użytkowania terenu, a tak-
że stosowania się do metody funkcji strat 
zależnych od klas użytkowania terenu. 
Komplet map wypełniających treść za-
pisów dyrektywy powodziowej (dla sce-
nariusza średniego prawdopodobieństwa 
powodzi – zasięg zalewu wody Q1%) dzie-
li się na 3 odrębne grupy. Są to mapy ryzy-
ka powodziowego przedstawiające:
lzagrożenie ludności (rys. 3),
l potencjalne straty powodziowe 

(rys. 4),
lkategorie działalności przemysłowej, 

obszary chronione oraz inne istotne źró-
dła zanieczyszczeń.

lzaGROŻENIE LUDNOŚCI
Do wykonania map ryzyka powodzio-

wego przedstawiających zagrożenie lud-
ności wymagane było posiadanie infor-

macji o liczbie mieszkańców dla danego 
terenu. Wobec braku danych o zasiedle-
niu poszczególnych budynków, okreś-
lono liczbę ludności, poddając anali-
zie następujące warstwy informacyjne 
GIS: „budynki” z TBD oraz „budynki 
3D” z zasobów UM Kielce. Przyjęcie bu-
dynku modelowego o odpowiedniej po-
wierzchni, wysokości kondygnacji oraz 
liczbie zamieszkujących osób pozwoli-
ło na stworzenie warstwy zawierającej 
budynki w strefie zagrożenia powodzio-
wego o atrybutach informujących o licz-
bie mieszkańców oraz głębokości zalania 
wodą (mniejszej i większej niż 2 m).

lsTRaTy POWODzIOWE
Niezbędne do opracowania map poten-

cjalnych strat powodziowych informacje 
o 6 klasach użytkowania terenu (obszary 
zasiedlone, obszary przemysłowe, infra-
struktura komunikacyjna, rolnictwo, la-
sy i inne) pozyskano na podstawie TBD, 
bazy danych CORINE Land Cover (wek-
torowa baza danych o dokładności ma-
py w skali 1:100 000) oraz map topogra-
ficznych 1:10 000. Dla określenia średniej 
głębokości dla każdego z poligonów two-
rzących poszczególne klasy użytkowania 
terenu wykorzystano warstwę z głęboko-
ściami zalewu opracowaną przy tworze-
niu map zagrożenia powodziowego (za-
wierały informacje o głębokości zalewu 
dla każdego piksela rastra). Na podsta-
wie danych głębokościowych dla każdego 

z poligonów wyliczono średnią głębokość 
zalewową i wielkość potencjalnych strat 
(będących funkcją głębokości). Następnie 
zsumowano wielkości potencjalnych strat 
w klasie użytkowania i utworzono mapy 
potencjalnych strat, wykorzystując odpo-
wiednie przedziały wielkości wyrażone 
w euro (0-1 tys., 1-100 tys., 100 tys.-1 mln, 
1-10 mln, powyżej 10 mln).

lKaTEGORIE DzIałaLNOŚCI  
I OBszaRy ChRONIONE 

Do wykonania ostatniej grupy map ry-
zyka powodziowego konieczne było zi-
dentyfikowanie instalacji wymagających 
pozwoleń zintegrowanych (Integrated 
Pollution Prevention and Control, IPPC) 
zgodnie z załącznikiem I do dyrektywy 
96/61/WE z 24 września 1996 r. oraz ob-
szarów chronionych określonych w za-
łączniku IV do dyrektywy 2000/60/WE 
z 23 października 2000 r. Wobec braku 
zagregowanych warstw GIS-owych dla 
tego typu obiektów, stworzono je na pod-
stawie: informacji udostępnionych na 
stronie internetowej Ministerstwa Śro-
dowiska, rozproszonych warstw infor-
macyjnych GIS z RZGW, TBD oraz map 
hydrograficznych, sozologicznych i geo-
środowiskowych.

Opracowanie zespołu pracowników  
Ośrodka Koordynacyjno-Informacyjnego  

Ochrony Przeciwpowodziowej RzGW  
w Krakowie pod redakcją krzysztofa kondziołki
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W grudniu ub.r. przeglądarka Geo-
portal.gov.pl wyposażona zo-

stała w nowe narzędzia i funkcje, które 
odpowiadają na najpilniejsze potrzeby 
i sugestie zgłoszone przez użytkowni-
ków na forum portalu.
Nowe narzędzia i funkcje to: ldosto-
sowywanie nazw funkcji do automa-
tycznie rozpoznawanych ustawień języ-
kowych (polski/angielski, nie dotyczy 
nazw w legendzie i treści map), lreali-
zacja tzw. multisource-WMs (integro-
wanie danych z wielu źródeł WMs), 
lmożliwość wyboru formatu mapy po-
bieranej za pomocą usług WMs, ldo-
danie kilkunastu nowych adresów dla 
usług WMs, lwyświetlanie dwóch par 

NOWE FUNKCJE W GEOPORTaL.GOv.PL
współrzędnych (PUWG1992, WGs84), 
ldynamiczna podziałka, lpomiar od-
ległości i powierzchni, lnawigacja do 

wskazanego obszaru za pomocą ryso-
wanego prostokąta, lzwijanie górnego 
panelu (dla powiększenia obszaru robo-

czego).
Twórcy portalu do-
konali także 4-krot-
nego zmniejszenia 
rozmiaru aplikacji, 
co pozwala m.in. 
na jego szyb-
sze uruchamianie 
i usprawnienie wy-
świetlania ortofoto-
mapy.

ŹRóDłO: 
GEOPORTaL.

GOv.PL

R ozporządzenie określa 
zbiór elementów me-
tadanych opisujących 

powstającą we Wspólno-
cie Europejskiej infrastruk-
turę informacji przestrzen-
nej. Mają one obejmować: 
lidentyfikację zasobu infor-
macji, ljego klasyfikację i po-
łożenie geograficzne, lod-
niesienie czasowe, l jakość 
i ważność, lzgodność z prze-
pisami wykonawczymi doty-
czącymi interoperacyjności 
zbiorów danych przestrzen-
nych i usług, lokreślenie 
ograniczeń w zakresie do-
stępu i użytkowania oraz 
l identyfikację organizacji 
odpowiedzialnej za dany za-
sób. 

Jest to minimalny zbiór 
elementów metadanych nie-
zbędny do spełnienia wy-
mogów dyrektywy INSPI-
RE. Poszczególne instytucje 
będą mogły dokumentować 

INsPIRE: METaDaNE 
I UsłUGI sIECIOWE
Prace nad dyrektywą INSPIRE idą w Europie pełną parą. 3 grudnia ub.r. 
Komisja Europejska przyjęła rozporządzenie (nr 1205/2008) w sprawie 
wykonania dyrektywy, ustanawiające wymagania w zakresie tworzenia 
i przechowywania metadanych dla zbiorów, serii zbiorów i usług danych 
przestrzennych.

swoje zasoby, wykorzystu-
jąc dodatkowe zbiory meta-
danych pozyskane zgodnie 
z międzynarodowymi nor-
mami lub praktykami zainte-
resowanych środowisk. Roz-
porządzenie weszło w życie 
24 grudnia ub.r.

19 grudnia opublikowano 
wytyczne techniczne dla im-
plementacji metadanych, ba-
zujące na standardach: ISO 
19111 i ISO 19119.

12 grudnia 2008 r. je-
den z zespołów 
ds. INSPIRE opu-

blikował projekt zasad im-
plementacji współużytkowa-
nia danych i usług i skierował 
go do konsultacji. Celem do-
kumentu jest zdefiniowanie 
warunków dostępu do da-
nych przestrzennych i usług 
prowadzonych przez państwa 
członkowskie dla instytucji 
wspólnotowych (zgodnie 

z art. 17 dyrektywy). Wszyst-
kie zasady/przepisy opatrzono 
odpowiednimi komentarza-
mi. Dokument zawiera m.in. 
rozdział z wytycznymi oraz 
aneksy z podstawami polityki 
licencjonowania w INSPIRE 
i definicjami. Projekt opisuje 
zasady udostępniania danych 
i usług, ich wykorzystywa-
nie w ramach INSPIRE oraz 
ograniczenia i politykę licen-
cyjną w tym zakresie. Regu-
ły implementacji dotyczą tyl-
ko: państw członkowskich UE 
i ich władz pub licznych, in-
stytucji lub ciał WE, przetwa-
rzania związanego z celami 
publicznymi WE, zadań mają-
cych bezpośredni lub pośred-
ni związek ze środowiskiem 
naturalnym. W projekcie jest 
mowa m.in. o ustanowieniu 
przez państwa członkowskie 
odpowiednich struktur w ce-
lu skutecznego zapewnienia 
dostępu do danych i usług. 

Na podstawie uwag, jakie 
nadeślą członkowie SDIC 
(społeczności wspólnego za-
interesowania danymi prze-
strzennymi) i LMO (organi-
zacji uprawnionych), zespół 
przygotuje uaktualnioną wer-
sję projektu, którą przedstawi 
do zatwierdzenia Komisji Eu-
ropejskiej. Od chwili przyję-
cia reguł przez Komisję Eu-
ropejską kraje członkowskie 
będą miały 6 miesięcy na ich 
zastosowanie.

z kolei inny zespół INSPI-
RE, zajmujący się przy-
gotowaniem reguł im-

plementacji usług sieciowych, 
zarekomendował 16 grudnia 
opracowanie architektury 
tych usług na bazie protoko-
łu SOAP. Ma to przynieść wie-
le korzyści, m.in. w dystrybu-
cji danych geoprzestrzennych 
(łatwe rozpowszechnianie da-
nych i aplikacji pomiędzy róż-
nymi platformami) ich inte-
gracji w różnych aplikacjach 
oraz w tworzeniu infrastruk-
tury przestrzennej. 

JERzy PRzyWaRa
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>BeGeneral PL
Na portalu społecznościowym 
BeCommunities, funkcjonują-
cym pod adresem http://com-
munities.bentley.com,  
uruchomiono nową stronę  
BeGeneral PL adresowaną do 
polskich użytkowników oraz 
osób zainteresowanych opro-

gramowaniem firmy Bent­
ley. Jej pełny adres to: http://
communities.bentley.com/
UserGroups/GroupDetail.
aspx?GroupID=195. Znaj-
dziemy tam zaproszenie do 
przyłączenia się i aktywnego 
uczestnictwa w społeczności 
BeCommunities, do czego za-
chęca również Zespół Bentley 
Systems Polska. Portal oferuje:
> forum dyskusyjne służące 
do wymiany idei i dyskutowa-
nia na temat zagadnień tech-
nicznych,
>wiki, tj. swobodne w for-
mie zasoby BECommunities do 
tworzenia i zarządzania treścią,
>blogi, czyli elektroniczne 
dzienniki dla społeczności i po-
jedynczych osób z miejscem na 
komentarze, opinie i idee,
>galerię pozwalającą na udo-
stępnianie i wymianę obrazów 
i plików.
Na stronie BeGeneral PL znaj-
duje się na bieżąco aktualizo-
wana lista polskich członków 
tej społeczności.n

Dodatek redaguje 
Bentley Systems
Polska Sp. z o.o.
ul. Nowogrodzka 68,  
02-014 Warszawa
tel. (0 22) 50-40-750
http://www.bentley.pl

WIADOMOŚCI

Dodatek 
miesięcznika 
Geodeta

01 n 2009
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Na progu 
2009 roku
O statni kwartał ubiegłego 

roku był szczególnie ob-
fity w wydarzenia. i nie cho-
dzi tu o prezydenckie wybory 
w USA czy Światową Konfe-
rencję Klimatyczną w Pozna-
niu. Skoncentrujemy się na 
kilku ważnych sprawach doty-
czących naszej firmy, a zatem 
i naszych klientów oraz part-
nerów. W lis topadzie odbył się 
kolejny Bent ley GeoDay, pod-
czas którego pokazaliśmy, że 
Bentley Systems konsekwent-
nie koncentruje się na wspo-
maganiu rozwoju infrastruk-
tury, o czym świadczą m.in. 
nowe wersje produktów, ta-
kie jak Geospatial Server do 
zarządzania danymi geoprze-
strzennymi czy Interplot Server 
wspomagający publikację pro-
jektów. Omówiliśmy także naj-
ciekawsze projekty z zakresu 

geodezji prowadzone w Euro-
pie Środkowej. Tradycyjnie nasi 
partnerzy – w tym roku firmy 
GeoDeZy oraz SHH – zapre-
zentowali swoje doświadcze-
nia z projektów realizowanych 
na platformie Bentley.

K ulminacyjnym wydarze-
niem dla Bentley Systems 

było wprowadzenie na rynek 
oprogramowania w wersji 8Vi 
(i jak infrastruktura). 6 lis topada 
w Filadelfii zaprezentowano 
kolejną odsłonę MicroStation 
i Project Wise oraz kilkudziesię-
ciu aplikacji w najnowszej tech-
nologii. Wersja 8Vi to między 
innymi wzrost bezpieczeństwa 
danych projektowych, pełna 
spójność wszystkich aplikacji, 
wbudowane geograficzne ukła-
dy odniesienia, a także projek-
towanie koncepcyjne oparte na 

logice i intuicji projektanta oraz 
współpraca z serwisami inter-
netowymi, jak np. Google Earth 
czy WMS. Zmiany dotyczą pa-
kietu 140 aplikacji oferowanych 
przez Bentley Systems. Uczest-
nicy programu SELECT już mo-
gą zapoznawać się z tymi no-
wościami (więcej szczegółów 
na kolejnych stronach).

G dy piszę te słowa, jest 
grudzień 2008 roku – 

dzieci czekają na białą zimę, 
której nie widać, dorośli my-
ślą o kryzysie ekonomicznym, 
który oby jak najmniej nas do-
tknął. W 2009 roku życzymy 
Państwu optymizmu, satysfak-
cji z codziennego trudu oraz 
wielu chwil w gronie rodziny 
i przyjaciół.

Mirosław Pawelec

J uż szósty raz Bentley Sys-
tems wydał zbiór projek-

tów „The Year of Infrastructure”. 
Najnowsza edycja zawiera opi-

„the Year of Infrastructure”
sy projektów nominowanych 
i nagrodzonych BE Awards 
w 14 kategoriach w 2008 r. 
Wśród ponad 200 prac z ca-

łego świata przedstawiono 
projekty polskich inżynierów, 
w tym geodetów, i studentów. 
Ci ostatni – z Akademii Górni-

czo-Hutniczej w Krakowie 
– zdobyli w kategorii „In-
żynieria” główną nagrodę 
za pracę „Próba fotoreali-
stycznej wizualizacji wyro-
bisk górniczych i warunków 
pracy operatora kombaj-
nu chodnikowego”. Za-
chęcamy do obejrzenia 
najciekawszych projektów 
zgłoszonych do konkursu 
w edycji 2008 (www.nxtbo-
ok.com/fx/clients/bemaga-
zine/awardsarchivesearch.
php).n
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Portfolio 
aplikacji

T ego samego dnia rozpo-
częła się globalna synchro-

nizacja produktów tworzących 
spójne portfolio oprogramo-
wania w służbie infrastruktu-
ry, będąca jednym z bardziej 
ambitnych wyzwań w bran-
ży. W chwili pisania tego ar-
tykułu na rynku dostępnych 
jest już 138 współpracujących 
ze sobą aplikacji w wersji V8i, 
skierowanych do różnych sek-
torów rynku zajmujących się 
tworzeniem i zarządzaniem 
infrastrukturą. Czego może-
my od nich oczekiwać i czego 
wymagać?

>funkcjonalność 
platformy V8i
Rodzina V8i zawiera komplek-
sowy zestaw pakietów opro-
gramowania mających swoją 
premierę w krótkim przedziale 
czasu. Jest to możliwe głów-
nie dzięki zwiększeniu funkcjo-

n W połowie ubiegłego roku na dorocznej konferencji użytkowników – BE Con-
ference firma Bentley Systems przedstawiła swój nowy wizerunek, którego 
częścią są m.in. nowe logo oraz nowe hasło „Sustaining Infrastructure”. Już 

wiele miesięcy wcześniej istniała możliwość testowania nowej grupy aplikacji oznaczo-
nych roboczą nazwą ATHENS. 6 listopada w Filadelfii odbyła się światowa premiera no-
wej odsłony oprogramowania inżynierskiego Bent leya i wtedy też zniknęło oznaczenie 
ATHENS, a pojawiło się V8i (i jak infrastruktura). 

nalności i rozbudowie aplikacji 
stanowiących fundament roz-
wiązań, tak by pozostałe na-
rzędzia szerokiego portfolio 
mogły korzystać z tych tech-
nologii. V8i to bogate możli-
wości wyboru dla profesjona-
listów z bardzo wielu dziedzin, 
zaangażowanych w projek-
ty infrastrukturalne praktycz-
nie dowolnej skali. Produkty 
z rodziny V8i oferują m.in. in-
tuicyjne modelowanie 3D, in-
teraktywne dynamiczne wido-
ki, wbudowane geograficzne 
układy odniesienia oraz nie-
wiarygodną wydajność pro-
jektową. Dodatkowo platfor-
ma, jaką jest MicroStation V8i, 
stanowi interoperacyjną bazę, 
pozwalając dowolnym aplika-
cjom Bentleya na prostą i szyb-
ką wzajemną współpracę, udo-
stępnianie oraz wizualizację 
danych opisujących elementy 
infrastruktury.

>Intuicyjne 
modelowanie 3d
Zespoły projektowe stawiają 
czoła coraz to większym wy-
zwaniom inżynierskim, czemu 
towarzyszy zwykle nerwowe 
poszukiwanie najlepszych do-
stępnych narzędzi realizujących 
konkretne zadania. Owocuje 
to przeważnie koniecznością 
przenoszenia danych projek-
towych między środowiskami, 
a w konsekwencji wydłuża czas 
i zwiększa koszty opracowań, 
znacząco obniża jakość projek-
tów oraz zwiększa prawdopo-
dobieństwo powtarzania nie-
których działań i czynności.
W przeciwieństwie do innych 
rozwiązań spotykanych na ryn-
ku, V8i dostarcza kompletny 
zestaw narzędzi do modelo-
wania w jednym środowisku 
projektowym, pozwalając 
sprawnie przechodzić między 
wszystkimi etapami projektu 

– od koncepcji do dokumen-
tacji wykonawczej. Co ważne, 
w czasie opracowywania kon-
cepcji czy wariantów, oprócz 
wykorzystania niezbędnej wie-
dzy, można postawić również 
na intuicję i szybko sprawdzić 
kilka pomysłów bez żmudne-
go przemodelowywania cza-
sem bardzo złożonych kon-
strukcji. Narzędzia wykonają 
wiele zadań same, według 
określonych warunków brze-
gowych. Przykładowo, techno-
logia GenerativeComponents, 
nowe narzędzia modelowania 
powierzchniowego czy tech-
nologia interaktywnego mode-
lowania 3D przez „wgniatanie” 
i „rozciąganie” brył umożliwia-
ją szybkie przejście od pomysłu 
do konkretnego rozwiązania. 
Dodatkowo narzędzia mo-
delowania parametrycznego 
oraz wzajemne relacje mię-
dzy komponentami umożliwia-
ją łatwiejsze stosowanie itera-
cji, pozwalając znaleźć więcej 
odpowiedzi na fundamental-
ne pytania na początkowych 
etapach tworzenia projektu. 
Użytkownik pracujący w śro-
dowisku V8i napotyka na mniej 
barier związanych z przetwa-

Inżynieria lądowa Architektura Fotogrametria Kartografia Kataster Media
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Samodzielne 

aplikacje

Klienci WEB

Konektory dla 
danych firmowych

Konektory
interoperacyjne

Geospatial Server

Repozytoria 
danych 

firmowych 

GeoBazyZbiory 
pomocnicze

z RDBMS
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tacja

biznesowa
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tacja
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Bazy danych 
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Pliki danych  
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rzaniem informacji, dzięki cze-
mu więcej czasu poświęca na 
prace koncepcyjne, a mniej na 
powtórne modelowanie tych 
samych elementów.
Ponadto do MicroStation V8i, 
a w konsekwencji do wszyst-
kich bazujących na nim aplika-
cji, dodano nową technologię 
generowania wizualizacji – Lu-
xology, która pozwala tworzyć 
renderingi w czasie zbliżonym 
do rzeczywistego. Dzięki te-
mu przyspieszamy prace oraz 
zwiększamy jakość tworzonych 
wizualizacji. Technologia Luxo-
logy sprawdza się szczególnie 
w bardzo dużych opracowa-
niach architektonicznych, in-
żynierskich i konstrukcyjnych 
(AEC), ułatwiając ich promocję 
poprzez tworzenie wizualizacji 
o jakości filmowej wprost z mo-
delu, bez stosowania dodatko-
wych, czasochłonnych czynno-
ści edycyjnych.

>Interaktywne 
dynamiczne widoki
Gdy projekt się rozrasta, mo-
dele 3D stają się coraz bardziej 
skomplikowane i coraz trudniej 
się z nimi pracuje i w nich po-
rusza. W konsekwencji rysun-
ki 2D generowane z tych zło-
żonych modeli stają się coraz 
trudniejsze do udokumentowa-
nia i sprawne zarządzanie ni-
mi staje się wyzwaniem. Odpo-
wiedzią na problemy związane 
z koordynacją prac projekto-
wych oraz działań mających na 
celu tworzenie dokumentacji są 
interaktywne, dynamiczne wi-
doki. Ma to szczególne znacze-
nie dla rozproszonych zespo-
łów, skupiających specjalistów 
z wielu, nawet odległych od 
siebie branż, pracujących nad 
jednym projektem, wynikiem 
działań których ma być goto-
wy pakiet dokumentacji wyko-
nawczej. 
Aby wyjaśnić pojęcie dynamiki 
widoków, posłużmy się przy-
kładem przekrojów. W jednej 
chwili na ekranie możemy wy-
świetlić modele 3D oraz wiele 
arkuszy danych przygotowy-
wanych do wydruku. Zdefinio-
wanie np. na jednym arkuszu 
linii cięcia, może skutkować 

wygenerowaniem nowego ar-
kusza z gotowym przekrojem 
czy profilem. Modyfikacja pa-
rametrów cięcia na arkuszu od 
razu powoduje aktualizację da-
nych w modelach 3D oraz na 
innych, powiązanych arkuszach 
dokumentacji – tym sposobem 
otrzymujemy zawsze aktualne 
dane gotowe do publikacji. 
Aplikacje V8i idą jeszcze o krok 
dalej – upraszczają proces two-
rzenia złożonych modeli. Przy 
użyciu nowej technologii, na-
zwijmy ją „parametrami wy-
świetlania”, użytkownicy mo-
gą bardzo szybko zmieniać 
sposób wyświetlania na ekranie 
potrzebnych im aktualnie da-
nych. Różne elementy tego sa-
mego modelu mogą być repre-
zentowane w odmienny sposób 
w jednym oknie widokowym, 
umożliwiając interaktywną wi-
zualizację oraz resymbolizację 
zarówno danych 3D, jak i 2D. 
Jedno polecenie i specjaliści po-
szczególnych branż widzą ten 
sam model w zupełnie odmien-
ny, najbardziej wygodny dla 
siebie sposób. Oznacza to, że 
możemy stosunkowo łatwo po-
prawiać jakość pakietów wza-
jemnie powiązanych elementów 
składających się na kompletną 
dokumentację projektową, re-
dukując czas potrzebny na two-
rzenie modeli 3D oraz genero-
wanie na ich podstawie spójnej 
dokumentacji 2D.

>Wbudowane 
geograficzne układy 
odniesienia
Projekty infrastrukturalne wy-
magają współpracy wielu branż 
inżynierskich, z których każda 
może mieć inne spojrzenie na 
otaczający nas świat i na spo-
sób opisywania go za pomo-
cą współrzędnych. Współpraca 
specjalistów wykorzystujących 
różne układy współrzędnych, 
w tym geograficzne, mogła-
by być bardzo prosta... gdyby 
Ziemia była płaska i kwadra-
towa.
To, że tak nie jest, stanowi 
główny powód, dla które-
go przeniesiono istniejące od 
dawna w aplikacjach geoprze-
strzennych geograficzne ukła-

dy współrzędnych do funkcjo-
nalności samej platformy, jaką 
jest MicroStation V8i. W jed-
nym środowisku możemy teraz 
łączyć informacje pochodzące 
z różnych źródeł, od specjalis-
tów różnych branż stosujących 
odmienne układy odniesienia, 
które w locie, podczas otwiera-
nia, mogą być transformowane 
do układu bieżącego. Używa-
jąc V8i, oszczędzamy czas nie-
zbędny na uzgadnianie mate-
riałów pochodzących z różnych 
zasobów, zwiększamy jakość 
i czytelność danych projekto-
wych oraz, co bardzo ważne, 
minimalizujemy prawdopodo-
bieństwo popełnienia błędów, 
które mogą ujawnić się pod-
czas prac terenowych.

>Większa 
wydajność 
projektowania
W dzisiejszej gospodarce wy-
móg zwiększania posiadanego 
zasobu kompetencji skutkuje 
koniecznością usprawniania 
wdrożonych już procedur pro-
jektowych. Potrzebujemy szyb-
kiego dostępu do informacji, 
z możliwością sprawnego jej 
wyszukania, zabiegamy więc 
o przyspieszenie przesyłu da-
nych w sieciach łączących ze-
społy projektowe. To główne 
powody, dla których Bentley 
wprowadził technologię Del-
ta File Transfer oraz integra-
cję z rozwiązaniami Micro-
soft Office SharePoint Server 
(MOSS).
Za pomocą MOSS możemy 
tworzyć witryny intra- lub inter-
netowe, które umożliwiają wy-
mianę i zarządzanie dokumen-
tami oraz danymi wewnątrz 
i na zewnątrz przedsiębiorstwa. 
Dodatkowo serwer oferuje za-
awansowane repozytoria. Dzię-
ki integracji V8i z MOSS każdy 
użytkownik może łatwo i szyb-
ko wyszukać niezbędne infor-
macje projektowe przechowy-
wane w różnych systemach, 
używając jednego interfejsu ob-
sługiwanego z poziomu prze-
glądarki internetowej. W ten 
sposób zyskujemy na czasie 
i ograniczamy ilość przesyła-
nych w sieci informacji.

Serwery do zarządzania do-
kumentacją projektową Pro-
jectWise zyskały w wersji V8i 
nową funkcjonalność – Delta 
File Transfer (DFT), która zna-
cząco usprawni pracę, szcze-
gólnie z bardzo dużymi pli-
kami. W skrócie polega to na 
tym, że za pomocą sieci nie są 
przesyłane całe pliki, lecz tyl-
ko informacje nowe i zmienio-
ne. Dzięki temu możemy uzys-
kać szybszy dostęp do dużych 
zbiorów danych, ograniczyć 
ruch w sieciach wewnętrz-
nych oraz rozległych, a także 
efektywnie wykorzystać prze-
pustowość posiadanego łącza. 
Bentley skupia się na dostar-
czaniu narzędzi dla rozproszo-
nych zespołów, udostępnia-
jąc technologie przełamujące 
bariery związane ze zdalną 
współpracą.

>Interoperacyjność  
rodziny V8i
Jak już wspomniano, całe port-
folio aplikacji V8i zbudowane 
jest wokół nowej „platformy in-
teroperacyjnej”. Podejście takie 
wspiera rozwój środowisk pro-
jektowych ukierunkowanych na 
pracę grupową, przez wykorzy-
stanie technologii fundamen-
talnych w każdym z produk-
tów w wersji V8i. Technologie 
te wspierają również zadania 
związane z zarządzaniem, 
przekształcaniem oraz dys-
trybucją informacji w różnych 
formatach danych, zwiększa-
jąc możliwości interoperacyj-
ne oraz umożliwiając ponowne 
wykorzystanie opracowanych 
wcześniej danych w różnych 
projektach. Efektem końco-
wym jest środowisko o dużych 
możliwościach, elastyczne oraz 
skalowalne, pozostawiające 
użytkownikowi wybór narzę-
dzi różnych producentów, któ-
rych może użyć, do wykonania 
konkretnego zadania.
Więcej informacji na temat no-
wego portfolio aplikacji Bent-
leya znajduje się pod adresem 
http://www.bentley.com/V8i.

Krzysztof Trzaskulski 
(OPRACOWANIE NA PODSTAWIE  

„V8i SOFTWARE PORTFOLIO”)
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G e o M a G a z y n

B entley Systems urzeczy-
wistnia swoje idee na 

wiele sposobów. Najważniej-
sze elementy, na których się 
przy tym skupia, to:
>Rozwój infrastruktury wspo-
magającej ekorozwój społe-
czeństwa, umożliwiający reali-
zację ludzkich potrzeb w skali 
globalnej. Podstawowe po-
trzeby społeczeństw i jedno-
stek nie mogą być zaspoko-
jone bez skoncentrowanego 
inwestowania w rozwój infra-
struktury.
>Rozwój infrastruktury wspie-
rającej ekorozwój środowis ka 
naturalnego. Wpływ infra-
struktury na środowisko mo-
że być destrukcyjny lub ko-
rzystny. Ważne są inwestycje 
w infrastrukturę wspomaga-
jące rewitalizację środowiska, 
redukcję degradacji spowo-
dowanej nieprzemyś laną ak-
tywnością człowieka w mi-
nionych dekadach (w okresie 
intensywnego rozwoju prze-
mysłu), a także samoregene-
rację środowiska naturalnego 
naszej planety.
>Utrzymanie światowej infra-
struktury umożliwiającej do-
starczanie niezbędnych usług 
dla społeczeństw i środowiska 
naturalnego. Elementy tej in-
frastruktury wykorzystywane 
przez dziesięciolecia podlegają 

Infrastruktura 
a ekorozwój, cz. II
n Nawiązując do 

przedstawionych 
w części pierwszej 

tego artykułu uwarunko-
wań ekorozwoju, Bentley 
konsekwentnie koncen-
truje się w swojej ofercie 
na wspieraniu rozwoju 
światowej infrastruktury 
w trzech obszarach: społe-
czeństwa, środowiska oraz 
intelektualnego potencja-
łu osób zajmujących się in-
frastrukturą.

degradacji i z tego względu 
wymagają niezbędnych na-
kładów na utrzymanie.
>Rozwój potencjału intelek-
tualnego osób zajmujących się 
projektowaniem, budową, ob-
sługą i utrzymaniem świato-
wej infrastruktury. Ekorozwój 
światowej infrastruktury, któ-
ry jest w stanie zapewnić re-
alizację potrzeb społeczeństw 
i środowiska naturalnego, wy-
maga odpowiedniego zaple-
cza intelektualnego posiadają-
cego kompetencje techniczne, 
ekonomiczne, zarządcze. Stąd 
wysiłki zmierzające do wy-
kształcenia odpowiednio przy-
gotowanej kadry inżynierskiej, 
odpowiedzialnej za ekorozwój 
naszej planety.

Z aangażowanie Bent ley 
Systems w ekorozwój – 

poprzez wspieranie ekorozwo-
ju społeczeństwa, środowiska 
i potencjału intelektualnego 
– znajduje odzwierciedlenie 
w strategii firmy. Doskonałym 
przykładem takiego zaangażo-
wania są projekty realizowane 
z wykorzystaniem technologii 
Bentley Systems i nagradza-
ne BE Awards of Excellence. 
Ostanie edycje „The Year of 
Infrastructure” pokazują wie-
le projektów z całego świata 
w takich obszarach, jak za-

spokajanie podstawowych 
potrzeb człowieka, poprawa 
dostępności usług, poprawa 
zdolności adaptacji infrastruk-
tury do zmieniających się po-
trzeb człowieka. Do tych pro-
jektów należą wśród wielu 
innych: w 2006 roku – linia 
metra w Delhi czy rekonstruk-
cja systemu dróg w Tbilisi, 
a w 2007 roku – system za-
pewnienia wody pitnej 24/7 
dla krajów rozwijających się. 
W celu zapoznania się z pozo-
stałymi – odsyłam do wydaw-
nictw Bentley Systems „The 
Year of Infrastructure”.

T roska o ekorozwój naszej 
planety nie jest zagadnie-

niem prostym. Nie ogranicza się 
tylko do problemów globalne-
go ocieplenia, zmian klimatycz-
nych, skażenia środowiska natu-
ralnego, głodu, niebezpiecznej 
(niewłaściwie utrzymywanej) 
infrastruktury, zdrowia społe-
czeństw czy zanieczyszczenia 
wód. Te zagadnienia to tylko 
część związanej z ekorozwojem 
problematyki, która jest obszer-
na, złożona i wewnętrznie po-
wiązana. Efektywne wspieranie 
ekorozwoju polega na zwięk-
szaniu inwestowania w rozwój 

infrastruktury, która 
jest w stanie realizo-

wać potrzeby współczes nego, 
ale i przyszłego mieszkańca Zie-
mi oraz jej środowiska. Te po-
trzeby są i będą różne dla tych, 
którzy muszą przeżyć za rów-
nowartość 2 dolarów dziennie 
(a jest ich ponad 3 miliardy), 
i dla tych, którzy stoją w wie-
logodzinnych korkach w drodze 
do pracy czy na urlop. 
Ekorozwój to nic innego jak 
wybór dokonany przez miesz-
kańców naszej planety w za-
kresie drogi rozwoju i sposobu 
życia na niej. Kierunki ekoroz-
woju wskazywane przez na-
ukowców czy działanie nie-
widzialnej ręki rynku w tym 
zakresie są pożytecznymi na-
rzędziami, ale to tylko narzę-
dzia. Droga do urzeczywist-
nienia wizji świata opartej na 
ekorozwoju prowadzi przez 
idee wdrażane w życie, za-
angażowanie, innowacje, 
otwartość na potrzeby innych, 
a także pragmatyzm profesjo-
nalistów.
 

Mirosław Pawelec

NA PODSTAWIE:  SUSTAINING 
INFRASTRUCTURE,  

A BENTLEY WHITE PAPER, MAJ 2008,
A.B. CLEVELAND, JR. – SENIOR VICE 

PRESIDENT BENTLEY’S APPLIED  
RESEARCH GROUP

>Rozwój 
społeczeństw

Poprawa jakości życia poprzez 
identyfikację i wspomaganie 

zaspokojenia potrzeb

>Rozwój 
środowiska

Redukcja negatywnego wpływu 
aktywności człowieka

>Rozwój 
profesjonalizmu

Kształcenie profesjonalnych 
kadr, wspieranie wizji rozwoju 

infrastruktury
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JERzy PRzywaRa

O becny stan tych baz nie pozwa­
la na efektywne administrowa­
nie województwem, powiatem 

czy miastem. Część zbiorów nadal prowa­
dzona jest w wersji analogowej. W wielu 
zakresach cyfrowe dane są powielane, 
w innych występują braki. To, co już jest, 
nie zostało zharmonizowane. W wyniku 
projektu dane z geodezyjnych rejestrów 
mają być udostępniane drogą elektronicz­
ną. Stworzone zostaną także odpowied­
nie mechanizmy zapewniające przepływ 
danych pomiędzy publicznymi rejestra­
mi geodezyjnymi. Według Jolanty Or­
lińskiej, głównego geodety kraju, projekt 
mazowiecki, tak jak i wiele innych pro­
wadzonych obecnie przez GUGiK, kon­
centruje się na budowie infrastruktury 

O haRmOnizacJi 
na mazOwszu
Problem integracji geodezyjnych baz danych jest kluczowym ele­
mentem projektu realizowanego na Mazowszu w ramach tzw. 
mechanizmu norweskiego. Jego celem jest usprawnienie działal­
ności administracji publicznej w zakresie udostępniania i aktu­
alizowania baz: EGiB, mapy zasadniczej, ewidencji sieci uzbroje­
nia terenu i TBD.

informacji przestrzennej (IIP). Zdobyte 
przy nim doświadczenia zostaną wyko­
rzystane w pracach urzędu. 

G eodeta województwa mazo­
wieckiego Krzysztof Mączew­
ski twierdzi, że harmonizacja 

baz danych to temat trudny i... niebez­
pieczny dla inicjatorów takich prac. We­
dług niego problemem jest brak ciągłej 
rejestracji obiektów topograficznych. 
Tylko w aglomeracji warszawskiej przy­
bywa ich rocznie ok. 10 tys. Większość 
tych danych odnotowywana jest na po­
ziomie powiatów, dlatego konieczne jest 
zintegrowanie baz powiatowych (EGiB, 
mapa zasadnicza) z TBD. Wcześniej nale­
ży jednak odpowiedzieć na wiele pytań, 
m.in.: jakie atrybuty danych nas intere­
sują, jak ma wyglądać model danych, co 
ma zawierać katalog obiektów, jak wpi­

sać się w obowiązujące standardy? We­
dług K. Mączewskiego, w geodezji trze­
ba odejść od formatu SWDE (Standard 
Wymiany Danych Ewidencyjnych), któ­
ry nie odpowiada dzisiejszym wymaga­
niom, i przejść na format/język GML. Na­
leży opracować unikalne identyfikatory 
dla danych georeferencyjnych, potrzeb­
ne są też nowe regulacje prawne. 

4,5mln euro (85% wartości) 
wykłada na mazowiec­
ki projekt Norwegia, któ­

ra znacznie wyprzedza nas w budowie 
IIP. Prace standaryzacyjne rozpoczę­
to tam już w 1980 roku (w 1986 przy­
jęto narodowy standard wymiany da­
nych). Według Kari Strande, dyrektor 
ds. zagranicznych w Norweskim Urzę­
dzie Geodezji i Katastru (Statens kart­
verk), budowa infrastruktury zaczęła się 
w 1982 r. Zagadnienia dotyczące danych 
przestrzennych znalazły swe odbicie 
w pracach parlamentu, który w 2003 r. 
przyjął program budowy narodowej in­
frastruktury pod nazwą „Norge digitalt” 
(Cyfrowa Norwegia). W ramach „Norge 
digitalt” współdziała obecnie ponad 600 

R E K L a m a
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na geoforum.pl
o harmonizacji na mazowszu
niezadowolony | 2008-12-10 08:47:48
Ludzie, oni na mazowszu próbują zrobić 
z tym porządek. no, dajcie spokój. 
zgorszony | 2008-12-10 11:53:30
uczestnicy chwalili się wzajemnie, pod-
kreślali wiekopomne znaczenie swoich 
działań, a okazuje się, że prawdziwą ro-
botę w zakresie harmonizacji i wspólnego 
modelu pojęciowego OPGK Elbląg... do-
piero ma wykonać. 
wykonawca | 2008-12-10 22:44:21
Dobrze, że likwidują fundusz, skończy się 
kasa na takie nasiadówki.
wytyczny | 2008-12-10 22:45:25
Ja bym życzył wszystkim, żeby zapano-
wał miłościwie ogólny model geodezyjny 
prof. Pachelskiego.
maruda | 2008-12-10 22:55:01
Dyrektor zieliński zawsze twierdził, że ofi-
cjalnie TBD nie istnieje. 
wykonawca | 2008-12-10 22:59:30
Generalnie przyjaźń GuGiK i mazowsza 
kwitnie, tylko roboty nie wiadomo, jak ro-
bić, co nikomu nie przeszkadza... 
don pedro | 2008-12-10 23:09:42
sprawa jest oczywista. zharmonizujmy te 
niby bazy, a potem zastanówmy się, jak je 
poprawić.
robott | 2008-12-11 11:22:42
Jeżeli my sami nie dokonamy harmonizacji 
naszych danych, na różnych poziomach 
dostępności i dokładności, zrobią to inni! 
mamy syndrom oblężonej twierdzy, którą 
wszyscy chcą zniszczyć! Pokażmy, że po-
trafimy harmonizować bazy danych lepiej 
od innych. 
roman maliniak | 2008-12-11 21:45:54
Po likwidacji Funduszu geodeci powiatowi 
zostają na gołych 40 mln od wojewodów 
– na czterysta powiatów wychodzi po ja-
kieś 100 tys. zł rocznie. są to pieniądze 
na pół etatu dobrego fachowca. Będzie 
on harmonizował przeciętny powiat jakieś  
25-30 lat... chyba nie o to szło z tą dyrek-
tywą insPiRE. 
blink | 2008-12-11 22:47:51
Problemem jest brak szerokiej i kompetent-
nej kadry, która potrafiłaby udźwignąć 
temat – tymczasem na stronie GuGiK czy-
tamy, że zatrudnią bezrobotnych absol-
wentów. 
neon | 2008-12-19 13:14:33
harmonizacja jest szansą i nadzieją 
współczesnej geodezji i kartografii. 
Obrona dotychczasowych zasad i roz-
wiązań przypomina starą spartę, która 
w wyniku implozji doprowadziła do samo-
zagłady. 

wybór i skróty redakcji

instytucji, w tym ponad 400 samorządo­
wych. Wnoszą one własne dane, uzys­
kując w zamian dostęp do danych pozo­
stałych uczestników. Z tytułu udziału 
w programie mają także inne korzyści, 
chociażby w postaci wsparcia informa­
tycznego. „Cyfrowa Norwegia” swój suk­
ces zawdzięcza jednak dwóm wcześniej­
szym inicjatywom: Geovekst i Arealis. 
Pierwsza, dotycząca wykorzystania da­
nych geograficznych, roz­
wijana była od 1992 r. głów­
nie dzięki Statens kartverk. 
Warto byłoby zatem s korzy­
stać z norweskich doświad­
czeń, zwłaszcza że tamtej­
szy urząd jest koordynatorem 
wszelkich projektów tego ty­
pu realizowanych zarówno 
na szczeblu krajowym, jak 
i lokalnym. Harmonizacja 
danych geoprzestrzennych 
dotyka kilkudziesięciu za­
kresów tematycznych, po­
cząwszy od ustalenia wspól­
nej terminologii po modele, 
jakość oraz zasady pozys­
kiwania danych.

O tym, że harmoni­
zacja i porządko­
wanie danych geo­

referencyjnych są niezbędne, 
nie trzeba nikogo przekony­
wać. Że będzie to proces dłu­
gi i kosztowny, dowodzą nie 
tylko doświadczenia norwes­
kie, ale i transfer warstwy 
budynków do TBD w Kujaw­
sko­Pomorskiem. Że będzie 
to trudne, wiemy z doświad­
czeń z porządkowaniem na­
szej TBD. Należy żałować, 
że nie zadbano o zharmoni­
zowanie harmonizacji TBD 

z harmonizacją na Mazowszu (oba pro­
jekty toczą się obecnie równolegle). Ale 
to już widocznie taka polska specyfika.

Harmonizacja baz danych referencyj­
nych była tematem konferencji zorga­
nizowanej przez Urząd Marszałkowski 
Wojewódz twa Mazowieckiego (War­
szawa, 8 grudnia).

JERzy PRzywaRa

o współpracy przy budowie 
mazowieckiego sip
wojewoda mazowiecki Jacek Kozłowski i marsza-
łek województwa mazowieckiego adam struzik 
(obaj na zdjęciu poniżej) 22 grudnia podpisali po-
rozumienie w sprawie współdziałania w zakresie 
mazowieckiego systemu informacji Przestrzennej. 
strony zadeklarowały gotowość ścisłej współpra-
cy w rozwijaniu, utrzymywaniu i wykorzystywaniu 
msiP. w ramach porozumienia marszałek wo-

jewództwa przy pomocy Biura Geodety woje-
wództwa mazowieckiego (odpowiedzialnego za 
koordynowanie prac związanych z budową, aktuali-
zacją i udostępnianiem baz danych msiP) zapewni 
jednostkom organizacyjnym podległym wojewodzie 
mazowieckiemu bezpłatny dostęp do baz danych 
msiP. uproszczone zostaną procedury wzajemnej 
wymiany danych pomiędzy tymi instytucjami. Dzięki 
zawartemu porozumieniu serwis internetowy wrota 
mazowsza będzie zawierał coraz więcej informa-
cji. Dostępne w nim będą dane z zakresu bezpie-
czeństwa, monitoringu środowiska, ochrony przyro-
dy czy opieki zdrowotnej. 
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KRzyszTOF TRzasKuLsKi

T echniczne nowości tej wersji Mi­
croStation są o tyle ważne, że znaj­
dują się w oprogramowaniu bazo­

wym, a więc korzyści z nich czerpać 
mogą specjaliści wszystkich branż. Od 
wielu miesięcy omawiana wersja Micro­
Station dostępna była do testów pod ro­
boczą nazwą ATHENS. Oznaczenie to 
ustąpiło miejsca oficjalnej nazwie – Mi­
croStation V8i. Wersja V8i jest naturalną 
kontynuacją linii aplikacji V8 zapocząt­
kowanej w roku 2001, w szczególności 
MicroStation V8 XM Edition znanej od 
roku 2006. Firma Bentley Systems pre­
feruje łagodne wprowadzanie nowych 
technologii, tak by służyły one użytkow­
nikom, będąc jednocześnie jak najmniej 
uciążliwe we wdrożeniu. 

lcO PO sTaREmu?
Najważniejszym przejawem tej kon­

sekwencji jest niezmienny od wielu lat 
format pliku DGNV8. Projektując struk­
turę tego pliku, zakładano, że będzie on 
obecny na rynku przez kilkanaście lat. 
Dlatego też został przygotowany na wpro­
wadzanie zmian, zapisywanie wewnątrz 
nowych informacji z jednoczesnym za­
chowaniem zgodności z wersjami po­
przednimi. Dla przykładu, w wersji Mi­
croStation V8 XM Edition wprowadzono 
możliwość definiowania stopnia przezro­
czystości elementów wektorowych, której 
to funkcjonalności nie było w wersjach 
poprzednich. Użytkownik wersji V8i na­
dal może oczywiście parametr ten usta­
wiać, jednak może zaistnieć sytuacja, 
w której współpracownik wykorzystuje 
starszą wersję oprogramowania. Osoba 
edytująca dane np. w MicroStation V8 
2004 Edition, nie obsługującej przezro­
czystości, nie może na ekranie wyświe­

micROsTaTiOn   V8i
6 listopada 2008 r. w Filadelfii odbyła się światowa 
premiera nowego MicroStation. Jednocześnie rozpo­
częła się synchronizacja ok. 140 aplikacji firmy Bent­
ley dla geoinżynierii, architektury i budownictwa, 
inżynierii lądowej oraz projektowania instalacji prze­
mysłowych. Najważniejsze w tej układance, obok ser­
werowego systemu do zarządzania dokumentacją tech­
niczną Project Wise, jest – stanowiące fundament dla 
większości specjalizowanych aplikacji – MicroStation. 

tlić przezroczystych 
elementów, wyglądają 
one jak wypełnione w 
100% kolorem. Jednak 
dowolne wyedytowa­
ne elementy po ponow­
nym zapisaniu do pliku 
projektowego i powro­
cie do środowiska V8i 
nadal zachowują swo­
ją przezroczystość. Nie 
są więc niszczone in­
formacje, których dana 
wersja „nie rozumie”. 
Jest to tylko przykład, bo 
takich parametrów we­
wnątrz pliku DGN do­
dano wiele i będą one 
respektowane przez do­
wolne aplikacje V8.

Co z danymi z Micro­
Station/J i starszych, 
które pracowały na pli­
kach DGNV7? Wszyst­
kie wersje oprogramo­
wania V8 mogą dane 
te otwierać (zarówno 
w trybie „tylko do od­
czytu”, jak i edycji), a także wykorzy­
stywać jako pliki referencyjne, wyświe­
tlane w postaci podkładu bieżącego 
projektu – bez konwersji! Oprócz inte­
roperacyjności (wymiany danych z sys­
temami innych producentów) występu­
je zatem intraoperacyjność – zgodność 
danych w ramach jednej platformy na 
przestrzeni wielu jej wersji. Znacznie 
ułatwia to wdrożenia nowszych wersji, 
z zapewnieniem bezpieczeństwa posia­
danych danych, bez konieczności kon­
wersji, często dużych i złożonych re­
pozytoriów. Oczywiście, jeżeli istnieje 
taka potrzeba, dane można przekonwer­
tować, również hurtowo w trybie wsa­
dowym.

lzmiany  
w inTERFEJsiE 
użyTKOwniKa

W MicroStation V8i 
zachowano filozofię in­
terfejsów zadaniowych. 
Operator nie musi prze­
bijać się przez gąszcz 
ikon i narzędzi (których 
z wersji na wersję przy­
bywa) w poszukiwaniu 
tego właściwego. Ma do 
dyspozycji pogrupowa­
ne narzędzia, które są 
mu w danej chwili po­
trzebne do wykonania 
zadania. Zmieniamy za­
danie i jednym przyci­
skiem zmieniamy inter­
fejs na nowy. Zachowano 
również możliwość wy­
woływania narzędzi 
przy użyciu klawiatu­
ry – w miejscu kursora 
wyświetla się podręczne 
menu, w którym nadal 
można nawigować kla­
wiaturą lub urządzeniem 
wskazującym. Dzieje 
się to tam, gdzie w da­
nej chwili opracowuje­
my dane, bez zbędnych 
ruchów po coraz więk­
szych ekranach, o coraz 
większej rozdzielczości. 
W wersji XM interfejsy 
zadaniowe wyświetlane 
były jako palety narzędzi 

(ToolBox), w V8i wprowadzono specjalne 
okno dialogowe (rys. 1), w którym  narzę­
dzia pogrupowane są w zależności od za­
dań (kreślenie, przygotowywanie wydru­
ków itp.). Sposób wyświetlania narzędzi 
(ikony, wykaz, panel) można zmieniać za 
pomocą ikon na belce danego zadania. Co 
ważne, dla wielu zadań można definiować 
różne sposoby wyświetlania ikon narzę­
dzi. Z kolei zadania możemy grupować 
w większe środowiska pracy (workflow), 
tak jak na ilustracji, do zadań związanych 
z komponowaniem rysunków. Przy iko­
nach możemy wyświetlać podpowiedzi 
w formie małych liter i cyfr, które ułatwia­
ją wywoływanie narzędzi za pomocą kla­
wiatury.

1
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micROsTaTiOn   V8i
Wydawać by się mogło, że zastosowa­

ne zadaniowe okno dialogowe zajmuje na 
ekranie zbyt dużo miejsca. W dobie wie­
lomonitorowych stacji roboczych oraz 
kart graficznych obsługujących coraz to 
wyższe rozdzielczości nie ma to już tak 
dużego znaczenia. Jeśli jednak pracu­
jemy na słabszym sprzęcie i/lub zależy 
nam na przeznaczeniu jak największej 
części ekranu na czynności edycyjne, 
w preferencjach użytkownika możemy 
wrócić do znanego z XM interfejsu zada­
niowego na bazie palet narzędziowych. 
Ale w MicroStation wiele jest okien dia­
logowych zajmujących duże powierzch­
nie na ekranie (np. eksplorator projektu, 
wyświetlane warstwy itp.), do których 
musimy mieć częsty i łatwy dostęp. Do­
kując te okna w interfejsie, możemy je 
wyświetlać obok siebie lub jedno nad 
drugim! Wtedy system zakładek (rys. 2) 
ułatwi sprawne przechodzenie pomiędzy 
oknami, a wszystkie one zajmą tę samą 
powierzchnię ekranu.

Skąd się biorą zadania? Część z nich 
dostarczana jest jako standard. Użyt­
kownicy mogą też przygotowywać 
własne, ale wersja V8i nadal obsługu­
je przechowywanie ustawień (również 
dotyczących interfejsu) w zewnętrznych 
bibliotekach DGNlib. Jeżeli biblioteka 
udostępniona jest np. za pomocą sieci 
wszystkim członkom zespołu projekto­
wego, to gdy administrator projektu do­
da nową paletę zadaniową do interfejsu 
w pliku DGNlib, po chwili wszyscy użyt­
kownicy mają do niej dostęp na swoich 
komputerach, bez konieczności ponow­
nego uruchamiania MicroStation. Jest 
to bardzo sprawny sposób zarządzania 
standardami projektowymi, ponieważ 
wewnątrz biblioteki można przechowy­
wać również definicje symboli, warstw 
(oraz ich filtry), style – linii, multilinii, 
tekstu i wymiarowania, szablony ele­
mentów, elementy interfejsu (zadania, 
menu główne, menu podręczne), odno­
śniki eksploratora projektu czy definicje 
kontroli zachowania standardów. Takie 
scentralizowane podejście do zagadnie­
nia umożliwia całemu zespołowi pracę 
z wykorzystaniem tych samych, spój­
nych zasobów projektowych. A edycja 
biblioteki DGNlib? Nic prostszego – jest 
to zwykły plik DGN, w którym za pomo­

cą standardowych narzędzi zmieniamy 
tylko ustawienia.

Wspomniałem, że w DGNlib możemy 
zapisać m.in. definicję menu podręcznego 
– tego, które wyświetli się w miejscu kur­
sora po wciśnięciu prawego przycisku my­
szy. Nowe MicroStation zostało wyposażo­
ne w technologię definiowania warunków 
(Named Expressions). Dostarcza ono wielu 
standardowych, nazwanych warunków, 
które muszą być spełnione, by wykona­
ne zostało określone działanie. Lista tych 
warunków może być również samodziel­
nie rozbudowywana. Pogrupowano je, łą­
cząc np. te, które odnoszą się do całego pli­
ku albo do elementów graficznych, modeli 
czy zestawów wydruków. Wciskając pra­
wy przycisk myszy w MicroStation V8i, na 
podstawie tych właśnie warunków można 
sprawdzić, czy w danej chwili znajduje­
my się w modelu 2D czy 3D, czy jesteśmy 
w przestrzeni projektowej czy na arku­
szu wydruku, a wskazywany element jest 
tekstem czy multilinią itd. W zależności 
od odpowiedzi na powyższe pytania, na 
ekranie możemy zobaczyć za każdym ra­
zem inne menu podręczne, precyzyjnie 
dopasowane do działania, jakie próbujemy 
podjąć w oknie widokowym. Zdefiniowa­
ne warunki nie są związane jedynie z in­
terfejsem, mogą być wykorzystywane do 
wielu innych działań, np. do dobierania 
różnych zestawów ustawień drukowania 
w zależności od modelu, w którym w da­
nej chwili się znajdujemy.

lGEOGRaFicznE i GEODEzyJnE 
uKłaDy ODniEsiEnia

Historia geograficznych i geodezyjnych 
układów odniesienia w oprogramowaniu 
Bentleya jest już dość długa. Na początku 
funkcjonowały w oddzielnym, płatnym 
pakiecie MicroStation GeoExchange, by 
po kilku latach stać się integralną czę­
ścią MicroStation GeoGraphics. W efek­
cie rozwoju oprogramowania do tworze­
nia systemów informacji przestrzennej 
znalazły swoje miejsce jako część Ben­
tley Map i Bentley PowerMap. Teraz stają 
się jednym z narzędzi MicroStation V8i, 
co dowodzi, jak ważną rolę odgrywają 
zagadnienia geodezyjne we wszystkich 
branżach inżynierskich. MicroStation 
zawiera bibliotekę ponad 5500 zdefinio­
wanych układów współrzędnych funk­
cjonujących na całym świecie, również 
w Polsce (rys. 3). 

Do każdego pliku wektorowego lub ra­
strowego możemy dołączyć informację 
o odpowiednim układzie odniesienia. 
Gdy do takiego pliku podłączymy refe­
rencyjne pliki ze zdefiniowanymi innymi 
układami, w czasie ich otwierania w locie 
może następować automatyczna transfor­
macja. Gdy dla danego pliku zmienimy 
układ odniesienia, a opcja transformacji 
jest włączona, to po uprzednim potwier­
dzeniu wszystkie elementy w bieżącym 
pliku mogą zostać przetransformowane 
do nowego układu. Jeżeli plik miał pod­
łączone pliki odniesienia, będą one prze­
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transformowane tymczasowo bez za­
pisu zmian w tych plikach. Korzyści 
w opracowaniach geo­
dezyjnych są oczywi­
ste, ale MicroStation 
używają również spe­
cjaliści innych branż. 
Stosując ich dane, mo­
żemy poprawnie loka­
lizować projekty na 
mapach. Definiowanie 
układów odniesienia 
ułatwia również pre­
zentację danych geo­
dezyjnych, architekto­
nicznych, drogowych 
czy przemysłowych 
np. w Google Earth.

lOBsłuGa 
uRząDzEń GPs

MicroStation V8i 
wyposażono w inter­
fejs (rys. 4) umożli­
wiający współpracę 
z urządzeniami GPS przesyłającymi przez 
port szeregowy lub za pomocą technolo­
gii Bluetooth dane zgodne z protokołem 
NMEA. Jeżeli w aktywnym modelu zdefi­
niujemy obowiązujący geodezyjny układ 
odniesienia, możliwe jest śledzenie pozy­
cji z poziomu MicroStation (również z au­
tomatycznym centrowaniem zawartości 
okna widokowego względem odczytanego 
punktu), wprowadzanie punktów i łama­
nych na bazie współrzędnych, również 
automatycznie. Jeżeli nie chcemy w tere­
nie używać MicroStation, możemy wyko­
rzystać małe i proste narzędzie o nazwie 
GPSrecorder. Działa ono samodzielnie, 
zapisując odczyty do zewnętrznego pli­
ku, który z kolei może służyć jako źródło 

danych do wprowadzenia 
elementów po powrocie do 
biura. GPSrecorder dostar­
czany jest razem z Micro­
Station. Obsługa urządzeń 
GPS ułatwi pozyskiwanie 
danych terenowych, ale 

może również służyć do prowadzenia 
inspekcji czy planowania prac w terenie, 
także dla branż niezwiązanych bezpo­
średnio z geodezją.

lsTyLE wyświETLania
Pracując na modelach 3D, szczególnie 

dużych, często musimy zmieniać spo­
sób ich wyświetlania. Czasem potrzeb­
ny jest rysunek pocieniowany, np. przy 
edycji łatwiej pracować na szkieletowej 
reprezentacji powierzchni. Częste zmia­
ny, różne ustawienia powodują koniecz­
ność wykonywania powtarzających się 
czynności. V8i umożliwia zapis stylów 
wyświetlania, znacznie usprawniając ten 

proces. Na rysunku nr 5 widzimy okno 
dialogowe stylów wyświetlania. Zawiera 
ono definicję standardowych stylów, któ­
re możemy edytować lub powielać, by na 
ich bazie stworzyć nowe. Z prawej strony 
ustalamy parametry związane z konkret­
nym stylem – tryb (szkielet, ukrywanie li­
nii niewidocznych, cieniowanie), kolory­
stykę elementów, krawędzi widocznych, 
niewidocznych i tła, stopień przezroczy­
stości elementów, nadpisanie atrybutów 
linii, przypisaną fakturę materiału czy 
wyświetlanie cieni. Każdy ze stylów wy­
świetlania może zapisać dowolną kombi­
nację wymienionych parametrów. Prze­
łączenie stylu w oknie atrybutów widoku 
powoduje szybką resymbolizację elemen­
tów na ekranie według zadanych warto­
ści (rys. 6). Technologia użyteczna, sto­
sunkowo prosta, ale najciekawsze jest to, 
że możemy w jednym czasie w oknie wi­
dokowym zastosować kilka stylów wy­
świetlania! Przy zastosowaniu znanego 
narzędzia wycięcia przestrzennego (Clip 
Volume) możemy inny styl wyświetlania 
zastosować dla elementów na pierwszym 
planie, inny na planie dalszym, a jeszcze 
inne dla płaszczyzny cięcia oraz dla ele­
mentów na zewnątrz, uzyskując atrak­
cyjną wizualnie reprezentację danych 
(rys. 7).

lDynamicznE wiDOKi
Wraz z pojawieniem się w 2001 r. no­

wego formatu danych DGNV8 zaistniało 
w MicroStation pojęcie modelu. W poje­
dynczym pliku DGN powstała możliwość 
zdefiniowania dowolnej liczby przestrze­
ni projektowych 3D i 2D funkcjonujących 
równocześnie. Najprościej mówiąc, wie­
le pojedynczych plików projektowych 

można umieścić w ramach jedne­
go dużego zestawienia. Obok mo­
deli stanowiących przestrzenie 
projektowe, są też modele będą­
ce reprezentacją arkuszy papieru, 
na których przygotowujemy kom­
pozycje elementów do wydruku. 
Dzięki mechanizmom plików re­
ferencyjnych modele mogą być 
wzajemnie połączone (również 
w ramach jednego pliku), two­
rząc kompleksowe opracowania. 
Kopiując jeden plik, możemy prze­
nieść całą informację projektową 
wraz ze zdefiniowanymi wydru­
kami dokumentacji technicznej. 
Dotychczas, włączając model ja­
ko aktywny, mieliśmy do elemen­
tów w nim zapisanych dostęp we 
wszystkich oknach widokowych. 
Tak jest nadal, ale w MicroSta­
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tion V8i pojawiła się również inna funk­
cjonalność. Teraz w każdym z okien wido­
kowych możemy wyświetlić inny model 
(rys. 8)! Dzięki temu na ekranie możemy 
modelować dane w przestrzeni projekto­
wej z równoczesnym śledzeniem zmian, 
np. w dokumentacji przygotowanej do wy­
druku i odwrotnie. 

Ale gdzie kryje się dynamika tego 
rozwiązania? Na rysunku nr 8 widzi­
my sytuację, w której w dolnych oknach 
widokowych dane z trójwymiarowej 
przestrzeni projektowej wyświetlane są 
w różnych stylach wyświetlania (ukry­
wanie linii niewidocznych oraz w trybie 
„ilustracja”). Jest to ten sam model 3D. 
W górnych oknach widokowych zdefi­
niowano wyświetlanie dwóch różnych 
arkuszy papieru. Pierwszy z nich (w le­
wym górnym oknie) stanowi rzut ogólny 
budynku. Wykreślono na nim linię prze­
kroju (celowo wyróżnioną na czerwono) 

i wygenerowano drugi arkusz pa­
pieru zawierający przekroje. Mo­
dyfikacja lub zmiana linii cięcia 
na planie skutkować będzie au­
tomatyczną aktualizacją danych 
zarówno na modelu 3D, jak i na 
arkuszu zawierającym przekroje. 
Warto zauważyć, że na ilustracji 
modelu budynku przekrój nie jest 
uwidoczniony – można swobod­

nie definiować, które informacje i w ja­
ki sposób są ze sobą połączone. Mody­
fikując dane w projekcie czy na jednym 
z arkuszy, nie musimy kontrolować po­
zostałej dokumentacji, ponieważ wszyst­
kie zmiany dynamicznie nanoszone są 
w odpowiednich miejscach, dostarczając 
spójne opracowanie. Dynamicznie wy­
pełniane są również oznaczenia na ry­
sunkach – nazwy oraz numery arkuszy. 
Do symboli adnotacji (np. do linii cięcia) 
dowiązywane mogą być odnośniki, po­
zwalające za pomocą podręcznego menu 
szybko otworzyć np. skojarzone z nimi 
arkusze danych.

lPLiKi ODniEsiEnia
Do narzędzi plików odniesienia wpro­

wadzono wiele drobnych usprawnień, 
ale najważniejszą zmianą jest możliwość 
aktywacji pliku odniesienia. Jak wiemy, 
pliki dołączone jako referencje są tylko 

do odczytu – widzimy ich zawartość jako 
podkład, natomiast nie możemy ich edy­
tować. Dotychczas istniał mechanizm 
wymiany plików (nadal dostępny). Gdy 
pojawiała się konieczność edycji pliku 
odniesienia, jednym poleceniem mo­
gliśmy zamknąć bieżący plik projekto­
wy i otworzyć plik referencyjny w try­
bie edycyjnym. Szczególnie przy bardzo 
dużych opracowaniach ma to jednak tę 
wadę, że możemy stracić z oczu pozosta­
łe pliki referencyjne, których zawartość 
bywa pomocna przy edycji. W MicroSta­
tion V8i możemy wskazać prawym kla­
wiszem myszy element z pliku odniesie­
nia i z podręcznego menu aktywować ten 
plik. Nie powoduje to zamknięcia pliku 
bieżącego, a jedynie zaznaczenie innym 
kolorem wszystkich elementów nienale­
żących do pliku aktywowanego. Po za­
kończeniu edycji wracamy do sytuacji 
wyjściowej, dezaktywując odniesienie. 
Przy korzystaniu z tego mechanizmu 
musimy pamiętać, że czynnościom edy­
cyjnym mogą podlegać tylko elementy 
z aktywowanego pliku. Aktywowany 
może być tylko jeden plik odniesienia, 
aktywacja kolejnego dezaktywuje po­
przedni. Aktywowane pliki odniesienia 
są blokowane dla innych użytkowników, 
którzy w tym czasie mogą je wykorzysty­
wać w trybie tylko do odczytu.

7

8
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lPLiKi RasTROwE
Definicje geodezyjnych układów od­

niesienia mogą być również kojarzone 
z plikami rastrowymi, pozwalając auto­
matyzować proces ich transformacji po­
między układami. Ważną zmianą, zna­
cząco wpływającą na wydajność całości, 
jest wydzielenie systemu wyświetlania 
plików rastrowych do osobnego procesu, 
pozwalające pełniej wykorzystać stacje 
wieloprocesorowe czy procesory wielor­
dzeniowe. Poszczególne polecenia prze­
rywają działanie poprzednich, pozwalając 
np. wykonywać wielokrotne powiększe­
nie bez czasochłonnego oczekiwania na 
odświeżenie wszystkich danych w ska­
lach pośrednich.

W Bentley Descartes, aplikacji do edy­
cji plików rastrowych, od dawna do­
stępne było narzędzie rzutowania pli­
ków rastrowych (np. zdjęć lotniczych) na 
wektorowe elementy graficzne (np. trój­
wymiarowe modele terenu) pozwalające 
tworzyć atrakcyjne wizualnie opracowa­
nia. Technologia ta po przeniesieniu do 
MicroStation V8i staje się dostępna dla 
wszystkich branż inżynierskich.

Jedna z bardziej znaczących zmian 
w zakresie plików rastrowych to obsłu­
ga serwerów Web Map Service (WMS). 
WMS jest stworzonym przez OGC (Open 
Geospatial Consortium) międzynarodo­
wym standardem internetowego udo­
stępniania informacji mapowych. Infor­
macje z plików graficznych oraz z baz 
danych są renderowane i udostępniane 
przez internet najczęściej w formatach 
rastrowych GIF, JPEG czy PNG. Jeżeli ma­
my dostęp do opublikowanego serwisu 
WMS, możemy wprowadzić do Menedże-
ra Plików Rastrowych adres internetowy, 
a następnie wybrać warstwy informa­
cyjne, które chcemy wyświetlić w śro­
dowisku MicroStation, dzięki obsłudze 
układów odniesienia – we właściwych 
współrzędnych.

lDRuKOwaniE
Bardzo często, szczególnie przy dużych 

opracowaniach, istnieje konieczność wy­
drukowania jednym poleceniem dużej 
liczby arkuszy dokumentacji technicznej. 
Dotychczas w środowisku MicroStation 
było to realizowane za pomocą narzędzia 

drukowania wsadowego (BatchPrint), któ­
re w wersji V8i zostało... usunięte. Nie na­
leży się jednak niepokoić. Użytkownicy 
oprogramowania Interplot od dawna zna­
ją o wiele bardziej funkcjonalne rozwią­
zanie o nazwie PrintOrganizer, które teraz 
stało się integralną częścią MicroStation 
V8i. Rozwiązanie tym lepsze, że w peł­
ni obsługuje również zestawy dokumen­
tów oraz tablice pisaków (pomagające w 
resymbolizacji drukowanych danych) 
utworzone we wcześniejszych wersjach 
za pomocą BatchPrint. 

PrintOrganizer umożliwia drukowa­
nie danych pochodzących z wielu mo­
deli różnych plików projektowych, z jed­
noczesną możliwością definiowania 
struktury tych danych przez grupowa­
nie ich w folderach. Jakie są tego korzyści 
w stosunku do drukowania wsadowego? 
Najważniejsza jest możliwość definio­
wania wielu zestawów parametrów (sty­
lów) wydruku i przypisywania ich do 
wybranych dokumentów. Usprawnio­
na jest nawigacja – większość parame­
trów wydruku można edytować z pozio­
mu okna dialogowego, w tym dla wielu 
dokumentów jednocześnie. Możliwe 
jest też przeciąganie plików z Windows 
Explorera, co wydatnie może przyspie­
szyć proces przygotowywania komplet­
nej dokumentacji. Jeżeli zdecydujemy się 
wygenerować wydruk do pliku PDF, je­
steśmy w stanie utworzyć wielostronico­
wy dokument, który zachowa hierarchię 
zdefiniowaną w PrintOrganizerze z jed­
noczesnym zapisem wszystkich odno­
śników pomiędzy poszczególnymi arku­
szami wydruków (zakładki).

lwizuaLizacJa
Usprawniono wiele narzędzi oraz me­

chanizmów zarządzania oświetleniem 
czy definicjami faktur materiałów, ale 
najważniejsza zmiana to dodanie nowe­
go silnika generowania fotorealistycz­
nych wizualizacji – Luxology (rys. 9). Jest 
to bardzo szybki algorytm przetwarza­
nia informacji, który na dodatek pracuje 
w oddzielnym wątku. Tworzenie rende­
ringu to wiele czasochłonnych obliczeń. 
Przy zastosowaniu technologii Luxology 
obliczenia prowadzone są w oddzielnym 
procesie, dzięki temu możemy w czasie 
ich trwania nadal pracować w MicroSta­
tion i lepiej wykorzystać zasoby sprzętowe 
komputera (obsługa do 32 procesorów). 

KRzyszTOF TRzasKuLsKi
jest odpowiedzialny w firmie Bentley systems Polska 

za dostarczanie technologii informatycznych  
do jednostek samorządu terytorialnego

9
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sKaRBnica 
inFORmacJi

Rys. 1. Strona internetowa Jane’s zawiera analizy najbardziej aktualnych wydarzeń, a także 
informacje o nowinkach technologicznych i sprzęcie wojskowymjohn fredrick Thomas jane 

(ur. 1865 r., anglia) – pastor i rysownik, 
głównie statków i samolotów, których 
schematy jako pierwszy opublikował 
w formie książkowej (all the world’s 
Fighting ships, 1898; all the world’s 
aircraft, 1909). Prekursor zbierania da-
nych na temat okrętów i statków, co 
z czasem zostało rozszerzone na sche-
maty broni i sprzętu wykorzystywanych 
na potrzeby wojskowe. Jego prace sta-
ły się podstawą do stworzenia profe-
sjonalnej bazy danych umożliwiającej 
ich integrację i analizę.

Jane’s jako baza danych Gis w analizach wywiadowczych i rozpoznawczych

Serwis internetowy Jane’s udostępnia szczegółowy wykaz 
sprzętu wojskowego, a także wnikliwe analizy wydarzeń po­
litycznych, zbrojnych czy terrorystycznych, stanowiąc cenne 
źródło, z którego czerpią nie tylko służby wywiadu wojskowego. 

PawEł PaBisiaK 
GRzEGORz sTĘPiEń 
TaDEusz DaDas

P olskie Kontyngenty Wojskowe (PKW) 
wspierają obecnie misje stabiliza­
cyjne w różnych częściach świata: 

w Afganistanie (International Security 
Assistance Force), Syrii na Wzgórzach 
Golan (United Nations Disengagement 
Observer Force), Libanie (United Nations 
Interim Force in Lebanon), Bośni i Herce­
gowinie (Europe Forces), Kosowie (Koso­
vo Forces) oraz w Czadzie (Europe Forces). 
Dla wielu jednostek wojskowych są to re­
jony nieznane, zarówno pod względem 
terenowym, jak i etnicznym. A to zwięk­
sza niebezpieczeństwo w czasie pełnienia 
takich misji. Dlatego bardzo ważne jest 
przekazanie żołnierzom wiedzy o specy­
fice państwa, do którego się udają. Muszą 
poznać jego historię, ustrój polityczny, de­
mografię, ukształtowanie terenu, klimat, 

a także kulturę czy panujące zwyczaje. 
Wszystko po to, by umieć bezpiecznie po­
ruszać się w danym terenie i lepiej rozu­
mieć zachowanie miejscowej ludności. 

Jednak mimo wiedzy i ćwiczenia róż­
nych wariantów postępowania w sy­
tuacjach potencjalnie konfliktowych 
(destabilizujących bezpieczeństwo za­
równo ludności cywilnej, jak i żołnie­
rzy) ich całkowita eliminacja jest nie­
możliwa. Bywa, że nawet pojedyncze, 
wydawałoby się mało znaczące, wyda­
rzenie rodzi konflikt i np. staje się przy­

czyną manifestacji. Konieczne jest więc 
przeprowadzanie wielu analiz zarów­
no wywiadowczych, jak i rozpoznaw­
czych. Poddawać im trzeba również me­
tody walki stosowane przez różne strony 
konfliktu, a także możliwości operacyjne 
sprzętu wojskowego oraz sposób jego wy­
korzystania. Zakres informacji na ten te­
mat jest bowiem bardzo rozległy. Dlatego 
niezwykle pomocne w pracy wywiadu 
wojskowego są informacje zawarte w ser­
wisie internetowym Jane’s (rys. 1), który 
udostępnia nie tylko szczegółowy wy­
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Rys. 2. Ocena zagrożeń występujących na świecie z podziałem na kontynenty, państwa, regiony 

Rys. 3. Events Map – Mapa Wydarzeń – zamachy bombowe Al-Kaidy

kaz sprzętu wojskowego, lecz także wni­
kliwe analizy wydarzeń politycznych, 
zbrojnych czy terrorystycznych.

lnaRODziny JanE’s 
Grupę Informacyjną Jane’s (Jane’s 

Information Group) powołał do życia 
Fred rick T. Jane w 1898 roku. Pomysł 
zrodził się z pasji szkicowania jedno­
stek pływających, na temat których za­
częto gromadzić wszelkie informacje. 
Zbiór danych powiększał się – przyby­
wało w nim obiektów i wiadomości – aż 
z czasem osiągnął rozmiary encyklope­
dii opublikowanej jako „All the World’s 
Fighting Ships”. W kolejnych latach roz­
szerzono zakres tematyczny o informa­
cje z innych dziedzin, choć na sprawy 
wojskowe nadal kładziono nacisk szcze­
gólny.

Obecnie publikowane przez Jane’s 
książki i magazyny zawierają wiele 
ogólnie dostępnych informacji na te­
mat działań wojennych, polityki, woj­
ska, sprzętu wojskowego czy systemów 
transportu. Przeprowadzane są rów­
nież specjalistyczne analizy aktual­
nych (a także historycznych) wydarzeń, 
opracowywane przez ekspertów Jane’s. 
Korzystanie z nich jest jednak możliwe 
jedynie po uzyskaniu odpowiedniego 
dostępu do sieci. Nad rzetelnością in­
formacji udostępnianych, zarówno 
w wersji papierowej, jak i elektronicz­
nej, czuwa zespół specjalistów pracują­
cych w różnych miejscach na świecie, 
m.in. w Londynie.

lKOnsTRuKcJa sysTEmu
Strona internetowa Jane’s to wrota do 

bogatej bazy danych wywiadowczych. 
I choć dostęp do nich jest w pewnym 
zakresie powszechny, to wyszukanie tej 
właściwej staje się możliwe dopiero po 
zalogowaniu się. Podstawowe informacje 

to przede wszystkim newsy i artykuły na 
temat obronności, bezpieczeństwa, pra­
wa i transportu. Co jeszcze zawiera Ja­
ne’s? Wszystko znajdziemy w zakładce 
„produkty”. Dokładny ich opis ułatwia 
wybór interesującej nas tematyki. Jednak 
dostęp do każdego zakresu subskrybo­
wanych wiadomości wiąże się z ponie­
sieniem kosztów, dlatego warto wcze­
śniej dokładnie zapoznać się z ofertą. 

lzawaRTOśĆ BiBLiOTEKi  
TyLKO DLa suBsKRyBEnTów

Materiały dostępne w subskrypcji zo­
stały podzielone według tematyki i ze­
brane w działy obejmujące między inny­
mi: wyposażenie techniczne, informacje 
z tzw. otwartych źródeł, bezpieczeństwo, 
ocenę zagrożeń i transport publiczny. 

Część poświęcona wyposażeniu tech­
nicznemu zawiera przede wszystkim 

informacje o pojazdach wojskowych, 
jednostkach pływających i statkach po­
wietrznych, ale również o systemach 
broni czy komunikacji i transportu.

Z kolei informacje z tzw. otwartych 
źródeł to zbiór wiadomości o przemy­
śle obronnym i raportów nt. najważniej­
szych wydarzeń na świecie. Omawiają 
one elementy bezpieczeństwa między­
narodowego oraz pozwalają monitoro­
wać wszelkie zdarzenia związane z dzia­
łalnością terrorystyczną. Zgromadzone 
w tej części dane są ujęte także w podzia­
le na państwa.

Natomiast w bibliotece informacji z za­
kresu bezpieczeństwa znajdziemy przede 
wszystkim publikacje na temat zagrożeń 
terrorystycznych, sposobu ich monitoro­
wania oraz zapobiegania im przy użyciu 
odpowiednich sił i środków. Obejmują 
one wydarzenia na całym świecie.
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Rys. 4. Po lewej: Złoty Meczet, 1916 r. Po prawej Złoty Meczet po ataku bombowym  
22 lutego 2006 r.

Rys. 5. Sieć zdarzeń zamachu bombowego na Złoty Meczet

Ocenę zagrożeń poszczególnych regio­
nów i państw świata wspierają rysun­
ki. Graficzne przedstawienie położenia 
badanego państwa (rys. 2) pozwala na 
lepsze rozpoznanie potencjalnych kon­
fliktów z krajami ościennymi. Dołączona 
informacja o regionie jest cennym źród­
łem wiedzy o istniejących konfliktach, 
ich przyczynach, rozwoju oraz zaanga­
żowaniu się w nie państw nieleżących 
w bezpośrednim ich sąsiedztwie. 

Ostatnią część poświęcono sprawom 
szeroko rozumianego transportu samo­
chodowego, kolejowego i lotniczego. 
Tu zgromadzono informacje dotyczące 
sprzętu, systemów pokładowych, syste­
mów kontroli komunikacji, lotnisk, szko­
leń itp. Wojsko Polskie miało wykupiony 
dostęp do bazy zawierającej kilka dodat­
kowych segmentów tematycznych (sub­
skrypcja wygasła 3 grudnia ub.r.).

lsuBsKRyPcJa inDywiDuaLna
Wybrane przez zainteresowanego pro­

dukty, które nie muszą znajdować się 
w ogólnej bibliotece dostępnej 
dla wszystkich, oferuje sub­
skrypcja indywidualna. Może 
ona obejmować programy za­
kupu broni, i jej modernizacji, 
budżety obronne itp. sił zbroj­
nych różnych państw świata, 
poparte danymi liczbowymi 
i opisowymi. Dzięki tym infor­
macjom, bardzo istotnym dla 
wywiadu wojskowego każde­
go kraju, można dobrze zapla­
nować scenariusz zakupu lub 
modernizacji istniejącego po­
tencjału militarnego. 

Natomiast udostępniane 
w portalu Jane’s analizy i oce­
ny najważniejszych wydarzeń 
rozgrywających się w różnych 
krajach pomagają lepiej zrozu­
mieć niebezpieczeństwa, jakie 
w przyszłości mogą zagrozić 
całemu światu. Wielkim pro­
blemem współczesności jest 

terroryzm i związane z nim zamachy, 
dlatego tematyka ta znalazła odrębne 
miejsce w bazie Jane’s. „Centrum Terro­
ryzmu i Rebelianctwa” oferuje skumulo­
waną dawkę informacji o wszystkim, co 
kryje się za tym najgroźniejszym sposo­
bem walki. 

Wszelkim informacjom towarzyszą fo­
tografie, rysunki, schematy oraz mapy. 
Efekty rozbudowanych zapytań mogą być 
przedstawione w postacji graficznej. Przy­
kładem jest Events Map, czyli Mapa Wy­
darzeń, na której czerwonymi punktami 
zaznaczono miejsca zamachów bombo­
wych przeprowadzonych przez Al­Kaidę 
(rys. 3.). Takie odwzorowanie informa­
cji wzbogaca analizę badanego zdarze­
nia o atrybut geoprzestrzeni, a więc jego 
związku z miejscem i czasem wystąpie­
nia. Inną zaletą internetowej bazy Jane’s 
jest możliwość przedstawienia obiektów 
w postaci sygnatur na poszczególnych 
warstwach tematycznych obejmujących 
np. elementy infrastruktury, granice pań­
stwowe lub administracyjne. Jest to ty­

powe rozwiązanie GIS w ujęciu wywia­
du. Co dają takie analizy, najlepiej wiedzą 
analitycy służb specjalnych, którzy gro­
madzą i przetwarzają dane w celu powią­
zania ze sobą wydarzeń wyglądających 
często na niezależne.

Złożone wyszukiwanie może odbywać 
się poprzez wskazywanie państw, w któ­
rych zdarzenie miało miejsce, nazw 
ugrupowań terrorystycznych, rodzaju 
zamachu czy ofiar (ranni, zabici). Moż­
na też określić cel, jaki miał być osią­
gnięty, sposób, w jaki np. zamach został 
przeprowadzony (zasadzka, samobójczy 
itp.) albo podać datę zdarzenia.

lPRzyKłaD anaLizy zDaRzEnia 
Grupa tematyczna: terroryzm
Źródło informacji: baza danych Jane’s, 

dostępna w internecie, subskrypcja za­
kupiona na potrzeby Sił Zbrojnych RP. 

Analizowane zdarzenie: zamach bom­
bowy na Złoty Meczet w Samarze 22 lu­
tego 2006 r. (rys. 4.).

Odnalezione informacje:
22.02.2006 r. – Bomb attack on Shia 

Shrine sparks mass demonstration in 
Iraq.

A bomb attack early on 22 February ba-
dly damaged one of Shia Islam’s holiest 
shrines, leading to mass demonstrations 
outside. The dome of the Golden Mosque, 
which houses the Al-Askariya Shrine, in 
Samarra was wrecked in the blast, the 
BBC reported. Iraq’s leading Shia cleric, 
Ali al-Sistani, has called for protests aga-
inst the attack and President Ibrahim al-
Jaafari, himself a Shia, has declared three 

22. ali al-sistani – wzywa 
do protestów

22. ibrahim al-Jaafari – 
ogłasza 3 dni żałoby

22. uzbrojeni napastnicy 
atakują 17 sunnickich 

meczetów

23. (22). muqtada al-sadr, 
przywódca szyicki, wzywa 
do zemsty na sprawcach

23. (22). ajatollah ali 
Khamenei twierdzi: zamach 
aranżują izrael i siły koalicji 

w iraku

w odwecie ginie 50 sunnitów

komenTarze/opinieofiary

szyici

sunnici

Konflikt szyicko-sunnicki

irak

reakcje

22.02.2006 
zamach bombowy 
na złoTy meczeT – 

samara

Tło

         ajatollah ali Khamenei

             ibrahim al-Jaafari

         abu musab al-zarqawi

    muqtada al-sadr

osoby
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Rys. 6. Sieć powiązań: osób, zdarzeń i miejsc

days of national mourning. He described 
the bombing as an attack on all Muslims 
and called for national unity.

Gunmen entered the mosque at dawn 
and set off explosive charges. There are no 
reports of injuries. No group has claimed 
responsibility for the attack, which has be-
en widely blamed on Abu Musab al-Zarqa-
wi’s Al-Qaeda in Mesopotamia group.

23.03.2006 r. – Fifty killed in retalia-
tion for Iraq mosque attack.

POLICE in Baghdad have recovered the 
bullet-ridden bodies of 50 people as ten-
sions run high following the bombing of 
the Shia Golden Mosque in Samarra on 
22 February, the BBC reported. Shia mobs 
attacked dozens of Sunni mosques across 
the country in retaliation.

23.03.2006 r. – Iraq gunmen attack 
mosques in retaliation for Golden Mo-
sque bombing.

GUNMEN attacked at least 17 Sunni mo-
sques and an office for the Iraqi Islamic 
Party in Baghdad on 22 February, after the 
bombing of the Golden Mosque in Samarra, 
Iraq, earlier in the day, Reuters reported.

Przytoczone fragmenty artykułów są 
źródłem danych potrzebnych do prze­
prowadzenia analizy zdarzenia w myśl 
schematu stosowanego w rozpoznaniu 
(wywiadzie) wojskowym: What? Where?  
When? Who? Why? Tak zwane 5 x W sta­
nowi punkt wyjścia do kolejnych analiz, 
zarówno ogólnych, jak i szczegółowych. 
Postępując zgodnie z 5 x W, otrzymujemy 
odpowiedzi na pytania:
lCo? – zamach bombowy na Złoty Me­

czet Szyitów, około 50 zabitych.
lGdzie? – miasto Samara w Iraku.
lKiedy? – 22 lutego 2006 r.
lKto? – żadne z ugrupowań nie przy­

znało się do zamachu. Podejrzewany jest 
Abu Musab al­Zarqawi – przywódca irac­
kiej Al­Kaidy.
lDlaczego? – na to pytanie nie znajduje­

my odpowiedzi wprost, natomiast analiza 
wszystkich artykułów pozwala postawić 
następujące hipotezy: celowe działanie 
wywiadu irańskiego mające na celu wal­
kę z siłami koalicji, bezpośrednia działal­
ność Al­Kaidy, ukierunkowana na utrzy­
manie chaosu, próba wzniecenia wojny 
domowej na tle religijnym. W artykułach 
zawarte są również informacje o działa­
niach odwetowych szyitów i zniszczeniu 
17 meczetów sunnickich. 

Oprócz opisu zdarzeń pojawia się wie­
le dodatkowych danych dotyczących au­
torów, środków, realizacji i przyjętych 
stanowisk. Każdy z wymienionych ele­
mentów to kolejna porcja wiedzy uzu­
pełniającej analizę zdarzenia, począw­

szy od nazwisk, dat, nazw instytucji po 
dane techniczne sprzętu bojowego czy 
środków wybuchowych. Na podstawie 
zgromadzonych danych można przepro­
wadzić pełniejszą analizę zdarzenia, wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski i podjąć 
właściwą decyzję. Fakty odnalezione w 
informacjach Jane’s – związane ze sło­
wami Golden Mosque – przedstawia sieć 
zdarzeń Events NET (rys. 5). Odnosząc 
analizowane zdarzenie do miejsc i osób, 
możemy otrzymać także rozbudowaną 
sieć powiązań (rys. 6).

lOBsłuGa KLiEnTa
Grupa Jane’s zapewnia odbiorcom 

wsparcie zarówno w zakresie korzysta­
nia z bazy danych, jak i pomocy tech­
nicznej. Proponuje również szkolenia 
w formie spotkań lub za pośrednictwem 
poczty elektronicznej (szkolenie operato­
rów, obsługa serwisu itp.). 

Oferuje dobrze zorganizowaną bazę, 
umożliwiającą szybkie i sprawne wy­
szukanie informacji, oceny czy analizy, 
a także graficzne przedstawienie dane­
go zagadnienia. Ważną rolę odgrywa też 
możliwość otrzymywania drogą mailo­
wą informacji na interesujący nas (wcześ­
niej zadeklarowany) temat. Obiektywnie 
wypada jednak przyznać, że – mimo za­
awansowanego sposobu przeszukiwania 
dużej ilości dostępnego materiału i rozbu­
dowanej pomocy – w bazie istnieją rów­
nież niedociągnięcia związane z wyszu­
kiwaniem obrazu. Kilkakrotne próby jego 
wyświetlenia często nie dają rezultatu.

lKLucz DO suKcEsu
W dobie szybko rozwijającej się tech­

niki wojskowej, a wraz z nią pozostałych 
dziedzin życia, stworzenie bazy Jane’s 
wyszło naprzeciw potrzebom współczes­
nego świata. Obecnie wszystkie gałęzie 
wiedzy, nauki, gospodarki i techniki 
są ze sobą połączone i funkcjonują jak 
jeden wielki organizm. Ta współzależ­
ność niesie ogrom informacji, które pły­
ną niekończącym się strumieniem. Wy­
łuskanie z niego tych najcenniejszych, 
potrzebnych do osiągnięcia założonego 
celu, może być kluczem do sukcesu. Por­
tal Jane’s jest nie tylko źródłem bogatym 
w dane, lecz także pomaga w wyszuka­
niu tych właściwych. Ich analiza umoż­
liwia podjęcie ważnych decyzji – często 
tych najważniejszych.

KPT. PawEł PaBisiaK
(2 Korpus zmechanizowany, Kraków),

KPT. GRzEGORz sTĘPiEń 
(wojskowe centrum Geograficzne, warszawa),

PPłK TaDEusz DaDas
(Dowództwo Operacyjne sił zbrojnych, 

warszawa)

Literatura
lwww.janes.com; 
lP. Pabisiak, G. stępień, J. sanecki, K. maj, a. Klewski 
– Jane’s – jako baza danych w procesie analizy 
danych wywiadowczych i rozpoznawczych, aktualnych 
wydarzeń i zagrożeń na świecie – iii Konferencja 
naukowo-Techniczna „wykorzystanie współczesnych 
zobrazowań satelitarnych, lotniczych i naziemnych dla 
potrzeb obronności kraju i gospodarki narodowej”, 
Viii Konferencja użytkowników oprogramowania ERDas 
imagine i Leica Photogrammetry suite, serock, 2008;
lwww.army.mil.pl.
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Moduły ERdASA 
dlA ArcGIS 9.3
Firma ERDAS wypuściła moduły 
Image Analysis i Stereo Analyst 
dla ArcGIS 9.3. Rozszerzają one 
możliwości oprogramowania fir-
my ESRI w zakresie pozyskiwania 
danych na bazie informacji obra-
zowej. Na początku 2009 roku 
pojawią się kolejne rozszerzenia 
– FeatureAssist i Terrain Editor.
Image Analysis jest narzędziem 
umożliwiającym m.in. ortorektyfi-
kację, mozaikowanie, wyrówna-
nie tonalne, a także klasyfikację 
obrazu i analizę zmian. Przyspie-
sza pozyskiwanie danych GIS 
ze zdjęć lotniczych i satelitarnych 
w środowisku ArcGIS. Stereo Ana-
lyst m.in. daje dostęp do obrazów 
za pośrednictwem ArcSDE i ob-
sługuje formaty CAD. Program po-
zwala opracować zarówno blok 
zdjęć, jak i stereopary oraz pro-
wadzić stereoskopowe pomiary 
obiektów. FeatureAssist zawierać 
będzie opcje ułatwiające pozy-
skiwanie danych 3D wraz z nada-
waniem obiektom realis tycznych 
tekstur. Terrain Editor poszerzy ga-
mę operacji przy pracy z  mode-
lami terenu.

ŹRóDłO: ERDAS

Juno Sb I Juno Sc 
TRIMblE’A Już nA Rynku
Juno SB i Juno SC to kolejne od-
biorniki GPS firmy Trimble do za-
stosowań GIS-owych. Każdy 
wyposażony jest w 3,5-calowy 
dotykowy ekran, procesor o czę-
stotliwości taktowania 533 MHz, 
pamięć 128 MB oraz gniazdo 
pamięci SDHC. Oba modele ma-
ją wbudowane moduły Bluetooth 
i LAN, co pozwala na bezprzewo-
dową wymianę danych z urzą-
dzeniami sieciowymi. 12-kanało-
wy (L1) odbiornik GPS umożliwia 
lokalizację z dokładnością 2-5 m 
w postprocessingu lub w czasie 
rzeczywis tym (z wykorzystaniem 
poprawek z systemów EGNOS, 
MSAS lub WAAS). Juno SC wy-
posażono dodatkowo w mo-
dem 3,5G HSDPA umożliwiający 
dostęp do internetu. W obu urzą-
dzeniach zainstalowano system 
operacyjny Microsoft Windows 
Mobile 6.1.

ŹRóDłO: TRIMBLE

Plugin firmy Avenza Systems 
Inc. służy do tworzenia 

opracowań kartograficznych 
z danych typu GIS. 
MAPublisher 8.0 jest 
narzędziem wspiera-
jącym wykorzystanie 
danych wektorowych 
razem z przypisany-
mi atrybutami w środo-
wisku Adobe Illustra-

MAPublisher 8.0 DLA ILLuSTRATORA 

Japońska firma Sokkia Topcon przedstawiła 5-sekun-
dowy cyf rowego teodolit LDT520. W porównaniu z 

poprzednikiem LDT50 promień lasera ma w nim o poło-
wę większy zasięg. Laser (klasy 3R, 635 nm) zamonto-
wany jest współosiowo w lunecie, a jego zasięg wynosi 
600 metrów i jest największy wśród teodolitów. Cechą in-
strumentu jest możliwość ustawienia mocy lasera i ognisko-
wanie promienia na wybranym celu, średnica plamki jest 
wtedy najmniejsza. Przełączenie w tryb pracy równoległej 
pozwala na tyczenie np. w tunelach, plamka ma wów-
czas stałą wielkość (ok. 15 mm) na dystansie do 200 m. 
Dokładność pomiaru kąta wynosi 5” (odczyt do 1”). Lu-
neta instrumentu ma standardowe powiększenie 30x. 
W LDT520 zmniejszono minimalną wartość ogniskowania 
pionu optycznego do 15 cm (poprzednio 20 cm), a bate-
rie wystarczają na 12,5 godzin ciągłej pracy. W zakresie 
pyło- i wodoszczelności teodolit spełnia normę IP66. 

ŹRóDłO: SOKKIA TOPCON

CyFROWy TEODOLIT 
SOKKIA LDT520

EPOCH 35 GNSS SPECTRy
Marka Spectra Preci-

sion wzbogaciła się o 
system EPOCH 35 przezna-
czony do prac katastralnych 
i topograficznych oraz do 
precyzyjnych pomiarów geo-
dezyjnych. W skład zesta-
wu wchodzą: stacja bazowa, 
odbiornik mobilny, oprogra-
mowanie polowe, rejestrator i 
modem radiowy. EPOCH 35 
odbiera sygnały GPS (L1, L2), 
GLONASS (L1, L2), a także 
systemów wspomagających 
WAAS/EGNOS oraz SBAS. 
Dokładność pomiarów w try-
bie statycznym wynosi:  

biurowych przeznaczony jest 
z kolei pakiet Office Survey. 
W pomiarach prowadzonych 
w trybie RTK użytkownik może 
korzystać z modemu radiowe-
go (w zależności od potrzeb 
o krótkim lub dalekim zasięgu) 
lub też podłączyć odbiornik 
do telefonu komórkowego. 
Waga stacji bazowej wynosi 
1 kg, a odbiornika mobilnego 
1,1 kg. System spełnia warun-
ki normy IP64 oraz może pra-
cować w zakresie temperatur 
od -20° do + 65° C i przy 
wilgotności sięgającej 95%.

SPECTRA PRECISON

(H)+/- 5 mm + 0,5 ppm,  
(V) +/- 5 mm + 1 ppm,  
natomiast w trybie RTK odpo-
wiednio: +/- 10 mm + 1 ppm 
oraz +/- 20 mm + 1 ppm. 
Oprogramowanie Spectra 
Precision Field Survey można 
stosować w rejestratorach se-
rii Recon i Nomad. Do prac 

tor (wersje CS2, CS3 oraz 
CS4). Nowe funkcje progra-
mu to m.in.: tworzenie interak-

tywnej grafiki rastrowej Flash 
(MAP Web Author Tool), przy-
pisywanie obiektom punkto-
wych centroidów, udoskonalo-
ny eksport plików KML, import 
i eksport pików w formatach 
GML i S-57, ulepszony interfejs 
do obsługi atrybutów, dodat-
kowe opcje wygładzania linii.

ŹRóDłO:  
AVENzA SySTEMS INC.
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Nikon zaprezentował moduł GP-1 wykorzystujący 
GPS do geokodowania zdjęć. urządzenie może 
być montowane na stopce lampy błyskowej lub na 
pasku aparatu. GP-1 dołącza do zdjęć ich znaczniki 
geograficzne (układ WGS84) informujące o miejscu 
wykonania. Moduł ma zastosowanie w cyfrowych 
lustrzankach: D90, D3/D3X, D300, D700, D2Xs 
i D200. Starsze modele aparatów wymagają wcześ-
niejszej instalacji dodatkowej aplikacji. Odbiornik 
wyposażono w diody informujące o liczbie obser-
wowanych satelitów. zimny start urządzenia zajmuje 
45 sekund, ciepły – 5 sekund. GP-1 zasilany jest ba-
teriami aparatu.

ŹRóDłO: NIKON

Firma Topcon Positioning 
wypuściła odbiornik  

GMS-2 Pro, który w trybie 
DGPS zapewnia pomiar z do-
kładnością lepszą niż 1 m. 
50-kanałowe (L1) urządzenie 
może być wspomagane syg-
nałami z systemów EGNOS, 
WAAS i MSAS. W porówna-
niu z modelem GMS-2 od-
biornik wyposażono dodat-
kowo w laserowy dalmierz 
i czytnik kodów kres kowych. 
Dalmierz ma zasięg 50 m 
i zapewnia pomiar z dokład-
nością 5 mm. GMS-2 Pro 
posiada także wmontowaną 
cyfrową kamerę (2 megapik-
sele) i elektroniczny kompas 
o dokładności 4°. zestaw dal-
mierz plus kompas pozwala 
na pomiar do niedostępnych 
elementów obiektów. W opcji 
geotag do cyfrowego zdję-
cia dołączać można jego 
współrzędne geograficzne i 

GMS-2 PRO – ODBIORNIK  
z DALMIERzEM

czas rejestracji. Aparat może 
służyć do dokumentowania 
pomiarów oraz jako czytnik 
kodów kreskowych wprowa-
dzanych np. do tabeli atry-
butów obiektu. urządzenie 
wyposażono w pamięć Flash 
256 MB, kolorowy 3,5-calo-
wy ekran dotykowy, moduł 

Bluetooth. Równolegle Topcon 
wprowadził aplikację Field 
Tools dla oprogramowania 
ArcPad v. 7.1.1 firmy ESRI, któ-
re obsługuje nowy odbiornik. 
GMS-2 przeznaczony jest do 
zbierania danych GIS.

ŹRóDłO: TOPCON 
POSITIONING

lASER RuRowy SokkIA SP1
Wprowadzony przez firmę Sokkia 
Topcon precyzyjny laser rurowy 
SP1 wyposażono w diodę klasy 3R 
(633 nm). Czerwony migoczący pro-
mień lasera ma średnicę 12 mm i jest 
dobrze widoczny nawet w świetle 
słonecznym. urządzenie wyposa-
żono w pilota SPRC-1 umożliwiają-
cego operowanie SP1 z odległości 
do 200 m. Laser może pracować 
w nachyleniu od -15° do +40° z do-

kładnością 
ustawienia 
0,001%. Do-
kładność 
w poziomie 
wynosi 10”. 
Standardowy 
zestaw bate-
rii pozwala 
na 48 godzin 
ciągłej pracy. 
Waga całego 

urządzenia wynosi 3,8 kg, wodood-
porność IPX7.

ŹRóDłO: SOKKIA TOPCON

K R Ó T K O
lFirma Aplikom udostępniła kolej-
ne aplikacje ułatwiające projekto-
wanie za pomocą programu Auto-
CAD Civil 3D – „Skarpy i pobocza” 
oraz „Katalog podzespołów do 
modelowania korytarza”; należą 
one do rodziny aplikacji firmy, takich 
jak ToolBox Civil 3D oraz katalog 
rur i struktur dla AutoCAD Civil 3D; 
zadaniem ich jest usprawnienie prac 
projektowych.
lMio Moov 310 i 370 to dwa 
nowe modele urządzeń nawiga-
cyjnych GPS wprowadzonych na 
polski rynek przez Mio Technolo-
gy; oprócz odbiornika TMC i tech-
nologii SiRF InstantFixII wyposażo-
ne są także w funkcję NavPix, która 
pozwala wyznaczyć trasę bezpo-
średnio do miejsca uwiecznionego 
na fotografii zawierającej znaczniki 
geograficzne (geotagi).
lCentrum Badawczo-Rozwojo-
we ScanEx opracowało Scan-
Magic 2.6; nowa wersja opro-
gramowania do przetwarzania 
i analizy obrazów umożliwia m.in. 
import i eksport wszystkich najpo-
pularniejszych formatów danych, 
ich wizualizację, korekcję geome-
tryczną i rektyfikację obrazów, ana-
lizy przestrzenne, katalogowanie 
zbiorów; posiada także narzędzie 
umożliwiające łączenie się on-line 
z internetowymi serwisami obrazo-
wymi (np. Google Earth) i pozyski-
wanie na ich podstawie danych 
wektorowych lub punktów kontrol-
nych przy rejestracji zdjęć.
lSystemy nawigacji samo-
chodowej SmartGPS SG 330 
i SmartGPS SG 630 firmy Smart 
Elektronik oprócz funkcji standar-
dowych, zawierają bazę około 
7000 haseł w dwóch wersjach 
językowych (angielskiej i niemiec-
kiej), przez co mogą odgrywać ro-
lę tłumacza.
lO dwa nowe koła pomiarowe 
z linii FatMax: MW 55 D oraz 
MW 55 S wzbogaciła swoją ofer-
tę firma Stanley; urządzenia dosko-
nale uzupełniają się z ręcznymi dal-
mierzami, znajdując zastosowanie 
zarówno w pracach budowlanych, 
geodezyjnych, jak i przy określaniu 
odległości związanych z malowa-
niem na jezdni linii poziomych czy 
przy mierzeniu odcinków krzywoli-
niowych. 

DLA LuSTRzANEK NIKONA
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Problemy kartograficznej ilustracji witryn internetowych, cz. I

Nowa jakość
Z całą pewnością internet stał się równorzędnym dla papieru 
sposobem publikowania map, jednak redakcja map interne-
towych odbiega zasadniczo od redakcji map papierowych. 
Oczywiście przy założeniu rzetelnego podejścia do proble-
mu, z uwzględnieniem zarówno poprawności kartograficznej, 
jak i funkcjonalności oraz odpowiedniego efektu graficznego.

Rys. 1. Wykorzystanie serwisu lokalizacyjnego Google Maps 
do opracowania internetowego planu Białegostoku  
(www.gis.bialystok.pl, data pozyskania 3 grudnia 2008 r.)

Tomasz oPach

P rzedstawiając problematykę karto-
graficznej ilustracji witryn interne-
towych, dobrze jest zacząć od naj-

szybszego i chyba najłatwiejszego obecnie 
sposobu opracowywania tych map (nie-
wymagającego wiedzy kartograficznej). 
Chodzi o wykorzystanie usług udostęp-
nianych przez serwisy lokalizacyjne, np. 
Google Maps, Targeo, mapGo czy Map24.

lsERwIsy lokalIzacyjNE
Google Maps umożliwia wykonanie 

własnej mapy przez naniesienie do-
datkowej treści na mapę podkładową 

(rys. 1) i wygenerowanie kodu, który 
osadzić można w kodzie swojej strony. 
Serwis Targeo z kolei udostępnia funk-
cję MapShot umożliwiającą wygenero-
wanie bitmapy, którą osadzić można na 
swojej stronie. Dodać należy, że wyko-
rzystanie map z serwisów lokalizacyj-
nych zwykle wymaga rejestracji i wiąże 
się z pewnymi ograniczeniami, np. ko-
rzystanie z usługi MapShot jest bezpłat-
ne dla co najwyżej 100 map w ramach 
jednej domeny internetowej. Dla więk-
szej ich liczby wymagane jest uiszcze-
nie odpowiedniej opłaty (informacja na 
27 listopada 2008 r.).

Niektóre serwisy lokalizacyjne ofe-
rują większe możliwości. Dzieje się to 

za sprawą API (Aplica-
tion Programming Inter-
face), czyli interfejsu do 
programowania aplikacji 
w postaci procedur umoż-
liwiających przygotowa-
nie okreś lonych funkcji 
użytkownika [Peterson 
M. P., 2008]. Takie możli-
wości oferują np. mapGo 
API – rys. 2 (www.map-
go.pl /mapgoapi /doku-
mentacja/) i Google Maps 
API (http://code.goog­
le.com/apis/maps/docu-
mentation/index.html). 
Wykorzys tując język Java-
Script, można wstawiać 
mapy i modyfikować ich 
treść oraz funkcjonal-
ność. W tym celu w kodzie 
strony należy w nagłów-
ku <head> wstawić linię 
kodu <script src=”....” ty-

pe=”text/javascript”></script> (rys. 2). 
Spowoduje to włączenie w stronę bi-
blioteki API, umożliwiającej modyfiko-
wanie mapy i prezentację dodatkowych 
elementów treści. Zarówno w przypad-
ku mapGo API, jak i Google Maps API 
należy najpierw pozyskać „klucz na do-
menę”.

Nie zawsze jednak zakres treści, 
szczegółowość, dokładność (rys. 3), for-
ma graficzna czy funkcjonalność map 
przygotowanych na bazie serwisów loka-
lizacyjnych są zadowalające. Takie ser-
wisy to specyficzny rodzaj opracowań 
odgrywających zwykle rolę map ogólno-
geograficznych, czyli prezentacji o cha-
rakterze referencyjnym, nastawionych 
przede wszystkim na inwentaryzację 
obiektów, głównie użyteczności publicz-
nej – instytucji, firm, muzeów itp. (POI 
– points of interest). Jeśli potrzebna jest 
mapa tematyczna o ograniczonym i spre-
cyzowanym zakresie treści, określonej 
funkcjonalności oraz formie graficznej, 
to musimy przygotować ją sami.

 
lmaRIaż kaRTogRafII 
z INTERNETEm

O wielowątkowym i interdyscyplinar-
nym charakterze problemów związanych 
z kartografią internetową świadczyć mo-
że różnorodność zagadnień badawczych 
Komisji „Kartografia i internet” Między-
narodowej Asocjacji Kartograficznej 
(http://maps.unomaha.edu/ica). Są wśród 
nich zarówno te z zakresu technologii 
internetowych, jak i metodyki kartogra-
ficznej oraz wykorzystania metod psy-
chologicznych w badaniach funkcjonal-
ności map. Niezależnie od wspomnianej 
różnorodności, problematykę związaną 
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Rys. 2. Przedstawiony w dokumentacji serwisu lokalizacyjnego mapGo przykład wykorzystania biblioteki 
mapGo API. Po prawej stronie kod źródłowy przykładu (data pozyskania 3 grudnia 2008 r.)

Rys. 3. Porównanie szczegółowości i dokładności treści wybranych serwisów lokalizacyjnych: A – mapa.pf.pl, B – docelu.pl, C – zumi.pl.  
Przykłady przedstawiają okolice Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie (data pozyskania 30 listopada 2008 r.)

Rys. 4. Dwa bieguny kartografii internetowej: (A) internetowa „mała kartografia”, np. sugestywne infografiki 
z internetowej edycji dziennika El Pais (www.elpais.com/graficos), oraz (B) rozbudowane serwisy informacji 
geograficznej, np. serwis Warszawy (http://mapatbd.um.warszawa.pl/init.html)

a b c

a b

z kartografią internetową zdominowa-
ły zagadnienia technologiczne, wymy-
kające się częściowo z rąk kartografów. 
Dlatego rodzi się pytanie, czy w wyraże-
niu „kartografia internetowa” – poza wy-
miarem technicznym – kryje się głębszy 
sens. Innymi słowy, czy internet jest tyl-
ko nowym środkiem propagacji map, czy 
może „kartografia internetowa” oznacza 
nową problematykę i jakość map, charak-
teryzujących się pewną specyfiką.

Wyraźnie rysuje się w kartografii inter-
netowej jej dwubiegunowy rozwój. Pogląd 
ten zdaje się potwierdzać opinię przewod-

niczącego komisji „Kartogra-
fia i internet” o pogłębianiu 
się kontrastów w maria-
żu kartografii z interne-
tem [Peterson M. P., 2007]. 
Na jednym biegunie mamy 
do czynienia z internetową 
„małą kartografią” [Opach T., 
2008], czyli umieszczonymi 
na stronach WWW mapa-
mi w postaci plików rastro-
wych (GIF, JPG, PNG itp.) czy 
wektorowych (SWF, PDF lub 
rzadziej SVG) – rys. 4 A. Na 
drugim zaś znajdują się roz-
budowane serwisy informa-
cji geograficznej (np. loka-

lizacyjne), zwane często geoserwisami, 
serwisami geoinformacyjnymi bądź też 
serwerami map (rys. 4 B).

Wielka jest różnorodność sposobów 
wykorzystania map internetowych 
(rys. 5). Jednak to geoserwisy – za spra-
wą ogromnej ilości udostępnianych in-
formacji – zrewolucjonizowały podejście 
do danych przestrzennych. Przeglądając 
witryny WWW, można nierzadko zna-
leźć rozwiązania, w których mapa wy-
korzystana jest w sposób nietuzinkowy, 
i to zarówno z punktu widzenia ujęcia 
treści, formy, jak i funkcjonalności. Nie-

rzadko to zdumienie 
prowadzi do wniosku, 
że w istocie kartografia 
internetowa to nowa ja-
kość. Podstawowym ar-
gumentem przemawia-
jącym za taką tezą jest 
interaktywność, która 
zmieniła miejsce map 
w przekazie informa-
cji – z zamkniętego noś­
nika informacji mapa 
przekształciła się w na-
rzędzie jej pozys kania. 
Owszem, kartografia 
ma swoje miejsce w glo-

balnej sieci, jednak relacja ta działa też 
w drugą stronę – internet wpływa na kar-
tografię. Przykładem tego może być spo-
pularyzowana przez Google niefortunna 
sygnatura w postaci „pinezki” czy ma-
pa o formie graficznej nawiązującej do 
znanych z internetu chmur tagów (czyli 
graficznych prezentacji zawartości ser-
wisów internetowych w postaci „rozrzu-
conych” uszeregowanych alfabetycznie 
słów kluczowych, będących zwykle od-
nośnikami – linkami, których wielkość 
i barwa zależy od ważności lub popular-
ności; takie rozwiązanie umożliwia ła-
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Rys. 5. Możliwości wykorzystania map w sieci są wręcz nieograniczone. Jeden z krajowych 
dostawców narzędzi do pomiaru oglądalności witryn umożliwia kartograficzną prezentację 
statystyk (www.stat24.com, data pozyskania 3 grudnia 2008 r.)

Rys. 6. Sugestywnym przykładem wpływu internetu na współczesną kartografię jest mapa 
prezentująca liczbę pacjentów przypadających na lekarza – do złudzenia przypominająca chmurę 
tagów (http://strangemaps.files.wordpress.com/2007/10/276540-poster594x420mm_eng.jpg) 

twe znalezienie popularnych słów klu-
czowych) – rys. 6.

l jak „ugRyźć” kaRTogRafIę 
INTERNETową?

Ogólnie rzecz ujmując, kartograficzna 
ilustracja witryn internetowych to za-
gadnienie szerokie, związane z koncep-
cyjnym etapem przygotowywania map, 
w tym określeniem istoty mapy (mapa 
jako obraz, model czy system), właści-
wym wykorzystaniem interaktywności, 
określeniem funkcjonalności. Redakcja 
map internetowych to również problem 
związany z projektowaniem witryn (sce-
nariusze użytkowania, wykorzystanie 
„metafor”, zasady ergonomii), znajomo-
ścią technologii internetowych.

Wymienione zagadnienia mają cha-
rakter hasłowy. W praktyce problema-
tyka kartograficznej ilustracji witryn 
WWW oznacza obszerną listę zmart­
wień spędzających sen z powiek tym, 
którzy redagują mapy przeznaczone do 
opublikowania w internecie. Listę otwie-
rają niuanse pojawiające się przy pro-
jektowaniu stron. Na przykład źródłem 
problemów jest korzystanie przez inter-
nautów z różnych przeglądarek (Inter-
net Explorer, Mozilla FireFox itp.), które 
często w nieco odmienny sposób inter-
pretują kod źródłowy, a tym samym ina-
czej wyświetlają zawartość stron. To tyl-
ko syg nalizuje problemy technologiczne, 
które należałoby chyba traktować jako 

inną sferę problemów reprodukcji kar-
tograficznej. 

Jedną z najważniejszych analogii mię-
dzy kartografią papierową a internetową 
jest kontekst. Mapa papierowa ilustrują-
ca przewodnik, podręcznik lub będąca 
częścią atlasu zawsze stanowi element 
całości, logicznego zbioru. Podobnie jest 
w przypadku map ilustrujących witrynę 
internetową. Każda strona WWW cha-
rakteryzuje się określonym zakresem 
treści i specyficznym sposobem jej uję-
cia, indywidualną formą graficzną. Dla-
tego bez znajomości kontekstu oraz celu 

i przeznaczenia witryny nie uda się jej 
dobrze zilustrować mapami.

W przypadku redakcji map interne-
towych szczególnego znaczenia nabiera 
optymalizacja zakresu treści i sposobu 
jej ujęcia. Przyczyną jest wykorzystanie 
interaktywności oraz stosowanie wyszu-
kanych sposobów prezentacji, np. anima-
cji, multimediów. Czynnikiem warunku-
jącym wykorzystanie interaktywności 
jest funkcjonalność oraz walory użytko-
we. Wachlarz funkcji interaktywnych 
możliwych do wykorzystania na ma-
pach internetowych jest spory: od pro-
stej nawigacji przestrzennej (np. zmia-
na skali, zasięgu mapy) i tematycznej 
(np. wyświet lanie warstw tematycznych) 
[Hurni L., 2008] po narzędzia analitycz-
ne zaimplementowane w geoserwisach 
o funkcjonalności webGIS­u. 

Praktyka kartograficzna jednak zaska-
kuje. Według badań dotyczących inter-
netowych planów polskich miast poni-
żej 10 tys. mieszkańców [Górski J., 2007], 
269 spośród 490 miast opublikowało na 
swoich witrynach plany. Okazuje się, 
że zaledwie 21 z nich oferuje narzędzia 
użytkownika podstawowe dla planów 
internetowych, takie jak: możliwość 
zmiany skali i zasięgu, wyszukiwania 
obiektów oraz wyświetlania informacji 
o wskazanym obiekcie (rys. 7). Oznacza 
to, że stosowanie nawet podstawowych 
funkcji interaktywnych nie jest dla au-
torów map tak oczywiste. Co jest tego 
przyczyną? Czy jest to działanie zamie-
rzone, w którym niechęć do stosowania 
rozwiązań interaktywnych podyktowa-
na jest przekonaniem o ich niskich wa-
lorach użytkowych? Czy może wynika 
ono z nieznajomości technologii i braku 
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Rys. 7. Wbrew pozorom stosowanie „podstawowych” funkcji interaktywnych na internetowych 
planach miast nie jest tak częste. Udanym rozwiązaniem jest plan warszawskiej Pragi-Południe 
(www.mapy.boo.pl/janufnal) wykonany przez J. Ufnala w 2008 roku jako praca magisterska 
w Katedrze Kartografii Uniwersytetu Warszawskiego. Można na nim np. wyszukać adres, 
sprawdzić rozkład jazdy komunikacji miejskiej (widoczny dla przystanku Międzyborska) czy 
wyświetlić trasy linii (widoczna linia 188) 

Rys. 8. Grafika interaktywnej mapy internetowej przedstawiającej połączenia kolei TGV 
została dobrze przemyślana. Koresponduje ze wzornictwem przewoźnika i jednocześnie jest 
nowoczesna

umiejętności obsługi narzędzi progra-
mistycznych? Raczej to drugie, interak-
tywność wymaga bowiem zastosowania 
zaawansowanych technologii, często 
kosztownych i pracochłonnych.

lPRakTyczNE asPEkTy 
kaRTogRafII INTERNETowEj

Na wybór technologii składa się wiele 
czynników: cel i przeznaczenie mapy, za-
kres informacji i sposób ich udostępnia-
nia, możliwości sprzętowe, dostępność 
programów komputerowych, umiejęt-
ności redaktora. Przy całej różnorodno-

ści przyczyn, które decydują o zamiesz-
czeniu map na witrynie WWW, trudno 
jest wskazać receptę na optymalną kar-
tograficzną ilustrację serwisu. Nie obej-
dzie się bez diagnozy, czyli określenia 
wspomnianego już kontekstu. I najczę-
ściej najlepsze rozwiązanie jest najprost-
sze – bitmapa osadzona w kodzie stro-
ny. Mapę zapisaną w formacie GIF, JPG, 
PNG wyświetli każda przeglądarka in-
ternetowa, bez specjalnej konfiguracji, 
bez dodatkowych wtyczek. Oczywiście, 
jeżeli mapa zostanie zredagowana zgod-
nie z kanonem, poprawnie zrasteryzo-

wana i zoptymalizowana pod względem 
wielkość pliku – wówczas rezultat po-
winien być zbieżny z założonym celem. 
Taki scenariusz ma jednak jedną podsta-
wową wadę – uniemożliwia uzyskanie 
wysokiej jakości obrazu i wykorzystanie 
funkcji interaktywnych. Jeżeli zależy 
nam na jakości obrazu, to sięgnąć trze-
ba po wektorowy format zapisu, np. PDF, 
Adobe Flash albo SVG. Jeżeli myślimy 
jeszcze o narzędziach interaktywnych, 
to skorzystać musimy ze wspomnia-
nych technologii Adobe Flash lub SVG 
albo bardziej złożonego rozwiązania, ja-
kim jest serwer map. Wprawdzie Adobe 
Flash i SVG umożliwiają zaprojektowa-
nie wyszukanych funkcji interaktyw-
nych oraz łączenie map z zewnętrznym 
źródłem danych, jednak największe 
możliwości dają aplikacje typu serwer 
map, np. MapServer, GeoServer (open 
source) lub ArcIMS, GeoMedia WebMap 
(komercyjne).

Można powiedzieć, że bogactwo funk-
cji interaktywnych jest w opozycji do 
rzetelności kartograficznej i atrakcyj-
ności wyglądu, które ponadto są zwy-
kle mniej ważne niż walory użytkowe 
[Kowalski P. J., 2005]. Słowa śmiałe, lecz 
kryjące w sobie wiele prawdy. Dobrym 
przykładem są serwisy lokalizacyjne. 
Widoczne na rys. 3 potknięcia zdają się 
nie dyskwalifikować opracowań, z któ-
rych pochodzą. Kartograf zmarszczy 
czoło, widząc w serwisie docelu.pl nie-
chlujnie zwektoryzowany zarys Pałacu 
Kultury i Nauki lub jego brak w zumi.pl. 
Jednak przeciętnego użytkownika to nie 
razi. Chętnie korzysta z serwisów, bo po 
prostu są funkcjonalne.

Warto jednak pamiętać, że obok nośni-
ka informacji, mapa internetowa spełnia 
również inne zadanie – przyciąga wzrok 
użytkownika. Dlatego jej forma graficzna 
jest również ważna. Z jednej strony po-
winna nawiązywać do stylu witryny, na 
której została opublikowana, a z drugiej 
– być nowoczes na, sięgać do aktualnych 
trendów w grafice użytkowej (rys. 8).

lmaPy INTERNETowE 
wyzwaNIEm dla badaczy

Rozważając praktyczne aspekty kar-
tograficznej ilustracji witryn interneto-
wych, nie można zapomnieć o testowa-
niu funkcjonalności. Wdrożenie witryny 
z kartograficzną ilustracją powinny po-
przedzić badania ewaluacyjne, w któ-
rych niezbędne jest zastosowanie psy-
chologicznych metod badawczych oraz 
wypracowanie uniwersalnych kryteriów 
oceny map internetowych. Ze względu 
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wmuzeum historii i kultury białorusi 
w mińsku wystawiono 12 grudnia 

ub.r. odrestaurowaną „mapę Radziwił-
łowską”, której powstanie datowane jest 
na rok 1613. Inicjatorem wykonania dzie-
ła (skala 1:1 300 000) był książę michał 
krzysztof Radziwiłł „sierotka”. materia-
ły do mapy gromadzono pod koniec XVI 
i na początku XVII wieku, zajmował się 
tym kartograf koronny maciej strubicz, 
mapę grawerował zaś Tomasz makow-
ski. Prace prowadzono na zamku w Nie-
świeżu, siedzibie Radziwiłłów. Pierwsze 
wydanie ukazało się w 1613 roku, a ko-
pia mapy znalazła się w słynnym atla-
sie blaeu z 1631 roku. dzieło składa się 

maPa RadzIwIłłowska
 w muzEum w mIńsku 

z dwóch części: mapy wielkiego księ-
stwa litewskiego i mapy dolnego biegu 
dniepru. w sumie znajduje się na niej 
1039 miejscowości, z czego 544 z ob-
szaru wielkiego księstwa litewskiego. 
Napisy podane są w języku łacińskim, du-
żą część stanowią dane historyczne, opi-
sy i komentarze. „mapa Radziwiłłowska” 
była wielkim krokiem w rozwoju europej-
skiej kartografii. Przez dwa stulecia uzna-
wano ją za najbardziej popularne źródło 
kartograficzne, geograficzne i historyczne 
dla tej części Europy. odrestaurowanie 
dzieła możliwe było dzięki wsparciu jed-
nego z białoruskich banków. 

IaR, ab

dwójka niemieckich kartografów stworzy-
ła atlas, w którym oryginalne nazewnictwo 
miejscowości i regionów geograficznych 
zastąpione zostało etymologicznie opra-
cowanym znaczeniem. w atlasie stephe-
na hormesa i jego żony silke Peust nazwy 
„pozwalają zobaczyć, co ludzie widzieli, 
gdy pierwszy raz tam się 
znaleźli”. I tak na przy-
kład w miejsce Paryża 
pojawiła się nazwa city 
of boatmen (miasto prze-
woźników), sahara to 
morze Piasku, azerbej-
dżan to ziemia opie-
kunów ognia, buenos 
aires to dobre Powie-
trze, a Poznań to lord. 
autorzy atlasu powie-

aTlas INsPIRowaNy TolkIENEm
dzieli tygodnikowi „der spiegel”, że „chcie-
li pozwolić ziemi opowiedzieć jej własną 
historię”. hormes twierdzi, że zainspirowa-
ny został opisowymi nazwami stworzony-
mi przez j.R.R. Tolkiena we „władcy Pier-
ścieni”. 

źRódło: sPIEgEl oNlINE

na rozwój technologii internetowych 
całościowa ocena map internetowych 
jest wciąż wyzwaniem badawczym. Po-
winna ona przebiegać wieloetapowo 
i uwzględniać zarówno kryteria map tra-
dycyjnych, jak również kryteria użytecz-
ności stron internetowych i map elektro-
nicznych [Ładniak W., 2008].

Istotny jest jeszcze brak jednolitej 
terminologii i klasyfikacji kartogra-
ficznych opracowań internetowych. 
Z praktycznego punktu widzenia moż-
na to uznać za mało ważne. Jednak trze-
ba pamiętać, że unifikacja terminologii 
sprzyja ugruntowaniu podstaw meto-
dycznych. Bez nich zaś trudno mówić 
o opracowaniu zasad redakcji interak-
tywnych map internetowych oraz funk-
cjonalnych serwisów informacji geo-
graficznej bazujących na technologii 
serwera map.

Wielość i różnorodność problemów 
związanych z kartograficzną ilustracją 
witryn internetowych może prowadzić 
do pytania, po co właściwie ilustrować 
strony internetowe mapami. Czy nie wy-
starczą opisy, fotografie, tabele? Przecież 
istnieją serwisy lokalizacyjne, do których 
można zawsze sięgnąć. Otóż nie. Witry-
ny internetowe są bowiem często kluczo-
wym elementem polityki informacyjnej 
instytucji, przedsiębiorstw, placówek 
nau kowo­badawczych, dla których ma-
pa odgrywa pierwszoplanową rolę. Do-
skonałym tego przykładem są parki naro-
dowe. I właśnie kartograficznej ilustracji 
witryn internetowych polskich parków 
narodowych przyjrzymy się w II części 
artykułu.

Tomasz oPach
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maPa RadzIwIłłowska
 w muzEum w mIńsku 

dr Paweł kowalski na przy-
kładzie kilku znaczących 

tragicznych wydarzeń ostat-
nich dwóch lat omówił spo-
soby ich prezentacji poprzez 
infografiki w postaci map 
w elektronicznych i drukowa-
nych wersjach gazet z całe-
go świata. słuchaczami byli 
uczestnicy zebrania otwartego 
katedry kartografii uniwer-
sytetu warszawskiego, które 
odbyło się 1 grudnia pod ha-
słem „mapy w elektronicznych 
edycjach gazet a ich wersje 
papierowe”. Prelegent skupił 
się na najliczniejszej grupie in-
fografik mapowych: mapach 
ogólnoinformacyjnych i loka-
lizacyjnych wydarzeń. jako 
przykłady wykorzystał pożar 
pociągu przyjaźni Pakistan-
Indie 19 lutego 2007 r., zabój-
stwo benazir bhutto (27 grud-
nia 2007 r.), atak cyklonu 
Nargis (5 maja 2008 r.) czy 

PoPRawNość kaRTogRafIczNa
 w RóżNych wERsjach gazET

trzęsienie ziemi w chinach 
(12 maja 2008 r.). zdaniem 
dr. kowalskiego internet ma tę 
zaletę, że informacja ukazu-
je się bardzo szybko, jest ona 
przy tym różnorodna. Informa-
cje na żywo zilustrowane ma-
pą propagują kartografię. 
– kiedyś byłem purystą i zży-
małem się na wszelkie błędy, 
teraz złagodniałem, bo w roz-
mowach z dziennikarzami, in-
fografikami i odbiorcami map 
doszedłem do wniosku, że 
poprawność kartograficzna, 
której my staramy się przestrze-
gać, nie zawsze ma znacze-
nie dla przeciętnego odbior-
cy – stwierdził. gospodarz 
spotkania prof. jacek Pasław-
ski zwrócił jednak uwagę na 
problemy związane z grafiką, 
czytelnością i nazewnictwem 
na mapach. jego zdaniem na-
leżałoby pilnować poprawno-
ści kartograficznej tam, gdzie 

służy ona czytelności i po-
prawności przekazu informa-
cji. więcej na geoforum.pl 
(1 grudnia).

aw

Tomasz herbich z Instytutu 
archeologii i Etnologii PaN 

w warszawie wykonał pro-
spekcję geofizyczną okręgu 
świątynnego w północnej del-
cie Nilu. badania prowadzo-
ne były przy udziale dawida 
święcha i artura buszka za 
pośrednictwem cent-
rum archeologii śród-
ziemnomorskiej uniwer-
sytetu warszawskiego. 
do badań okręgu świą-
tynnego, rozpoczętych 
w 1991 roku przez bry-
tyjczyków pod kierun-
kiem jeffreya spencera 
z muzeum brytyjskie-
go w londynie, zapro-
szono w roku 2005 
polskiego geofizyka 
Tomasza herbicha. Na-
wiązanie współpracy 
z naukowcem podyk-
towane było pozys-

Polscy badaczE w EgIPcIE
kaniem w trakcie dwunastu 
sezonów wykopaliskowych 
niewystarczających informacji 
o zabudowie wewnątrz zało-
żenia świątynnego.
zespół herbicha wykonał 
dokładną mapę geofizyczną 
stanowiska, na której widocz-

aTlas INsPIRowaNy TolkIENEm

Katalog starych map
polsKi w szwecji
„cartographica Po-
loniae 1570-1930” 
to tytuł katalogu za-
prezentowanego 
w Instytucie Polskim 
w sztokholmie. opi-
sano w nim 1609 
dokumentów, w tym 
m.in. ręcznie wykona-
ne mapy ziem polskich, a także 
plany i perspektywy miast znaj-
dujące się w szwedzkich zbio-
rach. około 1100 dokumentów 
wykonano w XVII wieku, gdy 
na polskich ziemiach działały 
szwedzkie armie. zostały one 
znalezione w archiwum woj-
skowym w sztokholmie. Niektó-
re z tych materiałów zawiera-
ją najstarsze zachowane plany 
polskich miast i miejscowości. ka-
talog wydrukowano w warsza-
wie jako anglojęzyczny XXI tom 
„studiów i materiałów do historii 
kartografii”. liczące ponad 370 
stron opracowanie stworzyła 
prof. ulla Ehrens vaerd. katalog 
uzupełnia płyta cd.

źRódło: PaP

ne są zarysy pomieszczeń 
i budowli, w tym m.in.: mur ob-
wodowy (420 x 450 m) oraz 
kiosk przed frontem świątyni 
faraona Nektanebo (pano-
wał w latach 380-362 p.n.e.) 
wzniesiony z bloków wapien-
nych. Na podstawie  wyni-

ków tych badań ar-
cheolodzy z muzeum 
brytyjskiego określili 
szczególnie interesu-
jące miejsca do wyko-
palisk.
do badań wykorzy-
stano gradientometry 
geoscan Research 
fm36 i fm256. Po-
miarów dokonywano 
w siatce o gęstości 
8 pomiarów na metr 
kwadratowy.

źRódło: 
PaP – Nauka  

w PolscE
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KrzyszTOf GajKO, 
MarCIN MyszKOwsKI, 
MarEK KsEpKO

a rtykuł odnosi się głównie do 
modeli terenu i pokrycia terenu 
uzys kanych ze skaningu lasero-

wego jako zasadniczych elementów re-
alizacji celów doświadczenia. Obszar 
eksperymentu wskazano ze względu 
na znaczne zróżnicowanie typów sie-
dliskowych lasu, klas wieku i gatun-
ków panujących drzewostanu (sosna 
i świerk) oraz urozmaiconą rzeźbę tere-
nu. Do skanowania wybrano fragment 
obrębu leśnego Zajma o powierzchni 
51 km2, położonego w odległości 15 km 
na wschód od Białegostoku (rys. 1).

W sierpniu 2007 r. wykonano nalot sa-
molotem Cessna 404 ze skanerem lasero-
wym Optech ALTM 3100 na pokładzie. 
Poprzez odpowiednie dobranie pułapu, 
prędkości samolotu, wielkości dywer-
gencji wiązki i nakładania się pasów 
skanowania otrzymano chmurę punk-
tów o średniej gęstości 12 pkt/m2. Kamerą 
Vex cel UltraCamX wykonano zobrazowa-
nie fotogrametryczne, na podstawie któ-
rego opracowano ortofotomapę w kom-
pozycji NIR o rozdzielczości terenowej 
15 cm.

artykuł recenzowany: Lotniczy skaning laserowy w urządzaniu lasu 

EKspEryMENT 
 w OBrĘBIE zajMa

StreSzczenie:  Lotniczy skaning laserowy w urządzaniu lasu. podczas klasycz-
nych prac urządzania lasu, wykonywanych w ramach kolejnej rewizji planów dla Nad-
leśnictwa Żednia (regionalna Dyrekcja Lasów państwowych w Białymstoku), miejscowy 
Oddział Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej przeprowadził eksperyment polega-
jący na analizie możliwości wsparcia prac z zakresu inwentaryzacji zasobów leśnych 
i planowania gospodarki leśnej technikami geomatycznymi opartymi na lotniczym ska-
ningu laserowym.   

AbStrAct:  Airborne laser scanning in forest management. standard forest manage-
ment works were carried out within the revision of plans for Żednia forest District (regio-
nal Board of National forests in Białystok). The local division of forest Management and 
Geodesy Bureau has conducted an experiment to investigate the possibility to support 
inventory of forest resources and forest management planning with geomatic methods ba-
sed on airbornelaser scanning.

Dane ze skanowania poddano wstęp-
nej obróbce polegającej na połączeniu 
poszczególnych pasów skanowania 
w jedną chmurę punktów, łącznie z ka-
libracją na punkty charakterystyczne 
dla pasów. Korzystając z zapisanych 
w chmurze punktów informacji o kolej-
ności odbicia wiązki laserowej od szcze-
gółów terenowych, przy użyciu odpo-
wiednich filtrów wygenerowano: 

a) Numeryczny Model Terenu (NMT) 
– z wykorzystaniem punktów z jedynego 
lub ostatniego odbicia wiązki lasera,

b) Numeryczny Model Pokrycia 
Terenu (NMPT) – z wykorzystaniem 

punktów z jedynego lub pierwszego 
odbicia,

c) normalizowany Model Pokrycia 
Terenu – uzyskany przez odjęcie NMT 
od NMPT.

Wykorzystywanie modeli terenu za-
lecane jest podczas prowadzenia prac 
inwentaryzacyjno-planistycznych 
w gospodarce leśnej, szczególnie na ob-
szarach o zróżnicowanym ukształto-
waniu terenu i dużych deniwelacjach. 
Modele o różnych dokładnościach wy-
sokościowych usprawniają wyznaczanie 
wydzieleń siedliskowych, projektowa-
nie procesu pozyskania drewna, a po-
nadto wspierają projekty małej retencji 
wodnej i infrastruktury transportowo-
-turystycznej.

lpOMIary GEODEzyjNE  
a NMT z LOTNICzEGO 
sKaNINGU LasErOwEGO

Uwzględniając szerokie spektrum za-
stosowań modeli terenu w leśnictwie, 
jedną z pierwszych i najważniejszych 
analiz było sprawdzenie dokładności 
wysokościowej NMT ze skanowania 
laserowego. Do tego celu wykorzysta-
no 2609 geodezyjnych pomiarów sytu-
acyjno-wysokościowych pochodzących 
z inwentaryzacji powykonawczych dro-

Rys. 1. Położenie obszaru eksperymentu Zajma
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gi krajowej nr 65 Białystok – Bobrow-
niki oraz gazociągu przebiegającego 
przez badany obszar (tereny otwarte – 
2040 pomiarów, tereny z roślinnością 
o wysokości od 1 do 30 m – 569 pomia-
rów).

Błąd średniokwadratowy (RMSE) wy-
sokości NMT z danych ze skanowania 
laserowego wyniósł 34 cm. W przypad-
ku terenów otwartych błąd średniokwa-
dratowy wyniósł 29 cm, a na wielkość 
błędu wpływała wysokość niskiej szaty 
roślinnej (rys. 2). Roślinność wysoka na 
terenach leśnych powoduje wyraźne po-
gorszenie jakości NMT w stosunku do 
obszarów bez roślinności lub z roślin-
nością niską (do 1 m wysokości pokry-
wy roślinnej). Jednak przy błędzie śred-
niokwadratowym na poziomie 47 cm 
(rys. 4), otrzymujemy dokładności mo-
delowania niespotykane na dużych ob-
szarach zalesionych.

Bardzo wysokie współczynni-
ki korelacji i determinacji (r = 0,999 
i R2 = 0,998 dla terenów otwartych; 
r = 0,997 i R2 = 0,9952 dla terenów po-
krytych roślinnością) uzyskane w ana-
lizie korelacji pomiarów geodezyjnych 
i ALS potwierdzają dokładność modelu 
terenu wykonanego tą techniką (rys. 3, 
5). Do tego wyniku przyczynił się wy-
soki współczynnik przenikalności pro-
mieni lasera do powierzchni terenu, 
wynoszący na powierzchni całego ob-
szaru średnio 15%. Przy odpowiednio 
„gęstym” skanowaniu nawet duże zwar-
cie koron drzew nie było przeszkodą dla 
wiązki lasera i znaczna część sygnału 
dotarła do powierzchni terenu. Przy wy-
sokim zadrzewieniu (0,9) w drzewosta-
nach świerkowych współczynnik ten 
wynosił 12%, a w drzewostanach brzo-
zowych – 10%. Należy tutaj wspomnieć, 
że wartości współczynników przeni-
kania wyliczono dla chmury punktów, 
która obrazowała drzewostany z peł-
nym ulistnieniem, w sierpniowej fazie 
wegetacji. W związku z powyższym na 
badanym terenie zminimalizowana zo-
stała powierzchnia, gdzie NMT musiał 
być interpolowany. 

lróŻNICE w NMT z Map 
TOpOGrafICzNyCH I aLs

Ponieważ metody fotogrametryczne 
generowania NMT na podstawie ste-
reogramów zdjęć lotniczych nie mają 
zastosowania w zwartych obszarach 
leś nych [Boroń A., Borowiec M., Wró-
bel A., 2004], w dotychczasowych pra-
cach urządzania lasu najczęściej decy-
dowano się na wykorzystywanie modeli 

terenu tworzonych metodą kartograficz-
ną z map topograficznych w różnych 
skalach. 

Przeprowadzono zatem analizę róż-
nic między NMT pozyskanym z ALS 
a NMT pozyskanym metodą kartogra-
ficzną z map topograficznych w ska-
li 1:10 000. Dowodzi ona, że wraz ze 
wzrostem wartości spadków terenu 
i złożoności rzeźby następuje znaczny 
wzrost błędu wysokości. Błędy te wy-
nikają głównie z małej szczegółowości 
modelu warstwicowego pozyskiwanego 
na drodze wektoryzacji z map topogra-
ficznych. Dowodem na to jest zmniej-
szający się wraz ze wzrostem spadków 
terenu współczynnik determinacji (R2) 
w analizie korelacji wysokości z po-
szczególnych modeli. Zaobserwowa-
no równomierny rozkład różnic dodat-
nich i ujemnych – rys. 6, 7.

Rys. 2. Błędy wysokości terenu na terenie 
otwartym w zależności od wysokości 
pokrywy roślinnej

Rys. 4. Błędy wysokości terenu na terenie 
zalesionym w zależności od wysokości 
pokrywy roślinnej

Rys. 3. Korelacja wysokości z pomiarów 
geodezyjnych i z modelu terenu 
pochodzącego ze skaningu laserowego 
na terenach otwartych
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Rys. 5. Korelacja wysokości z pomiarów 
geodezyjnych i z modelu terenu 
pochodzącego ze skaningu laserowego 
na terenach pokrytych roślinnością

Słowniczek
lALS – (airborne Laser scanning) lotnicze 
skanowanie laserowe
lGatunek panujący – gatunek drzewa 
przodujący pod względem powierzchnio-
wym lub ilościowym na danym obszarze
lklasa wieku – trwająca 20 lat jednostka 
podziału wieku drzewostanów
lnMt – numeryczny model terenu
lnMPt – numeryczny model pokrycia te-
renu
ltyp siedliskowy lasu – zgrupowanie 
zbiorowisk roślinnych o jednakowych wa-
runkach glebowo-klimatycznych i jednako-
wej przydatności dla hodowli lasu
lzadrzewienie – współczynnik określa-
jący masę drzewną (miąższość) istniejącą 
rzeczywiście w drzewostanie do podanej 
w tzw. tablicach zasobności, jaką mógłby 
ten sam drzewostan wykazywać w danym 
wieku i na danym siedlisku w najlepszych 
warunkach
lnnMPt – normalizowany numeryczny 
model pokrycia terenu (NMp - NMT)

PArAMetry wykonAniA ALS
lwysokość lotu: 700 m
lPrędkość: 120 węzłów (222 km/h)
lczęstotliwość skanowania: 100 kHz
lkąt odchylenia wiązki od nadiru: 7° 
lDywergencja wiązki: 0,3 mrad
lŚrednica plamki na terenie: ok. 15 cm
lnominalna gęstość chmury punktów: 
5 pkt/m2 (pojedynczy pas)
lwynikowa gęstość chmury punktów: 
12 pkt/m2 (nałożenie pasów: 55%)
lrejestracja do 4 odbić (każde ma zapi-
saną intensywność odbicia)
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lwyzNaCzaNIE szCzEGółów 
syTUaCyjNyCH

Modele powstałe na bazie chmury 
punktów z ALS wykorzystuje się z suk-
cesem do automatycznego określania po-
łożenia drzew na terenach leśnych. Sto-
suje się w tym przypadku odpowiednio 
zaimplementowane algorytmy, m.in. 
znanego w hydrologii modelu „water-
shed”. Metody te mogą znaleźć zastoso-
wanie w inwentaryzacji geodezyjnej dla 
dużych kompleksów działek budowla-
nych i rozległych terenów zieleni. Dodat-
kowym argumentem potwierdzającym 
dużą dokładność sytuacyjną i wysoko-
ściową wyników skanowania laserowe-

wnioSki
1. Lotniczy skaning laserowy jest szyb-
kim źródłem pozyskania dokładnych 
modeli terenu i pokrycia terenu na du-
żych obszarach. 
2. stosowane dotychczas dla terenów 
zalesionych metody pozyskania NMT 
dawały znacznie mniej dokładne wy-
niki niż aLs.
3. Istnieje wiele potencjalnych zastoso-
wań aLs, szczególnie w zakresie inwen-
taryzacji infrastruktury przestrzennej. 

energetyczne zostały poprawnie zidenty-
fikowane przez algorytmy automatycz-
nej klasyfikacji, co widać na przykładzie 
w postaci wizualizacji 3D chmury punk-
tów (rys. 8). Należy zaznaczyć, że w ty-
powych projektach ukierunkowanych na 
sektor energetyczny wykonuje się skaning 
laserowy o gęstości rzędu 20-30 punktów 
na m2(!), natomiast na potrzeby leśne od 
kilku do kilkunastu pkt/m2.

KrzyszTOf GajKO, 
MarCIN MyszKOwsKI, 

MarEK KsEpKO
(BULiGL Oddział w Białymstoku)

rECENzENT: Dr HaB. KrzyszTOf BĘDKOwsKI 
(szkoła Główna Gospodarstwa wiejskiego)

Literatura:
lBędkowski K., 2008: sprawozdanie z grantu 
MNisw „zastosowanie lotniczego i naziemnego 
skaningu laserowego w analizie struktury przestrzennej 
i funkcjonowania lasów w krajobrazie”, IV Krajowa 
Konferencja sIp w Lp w rogowie;
lBoroń a., Borowiec M., wróbel a., 2004: Uwagi 
o wykonywaniu cyfrowych ortofotomap terenów 
zalesionych; archiwum fotogrametrii, Kartografii 
i Teledetekcji, Vol. 14.

Rys. 6. Różnice rzędnych terenu TOPO - LIDAR

go jest wysoka korelacja (r = 
0,7613 i R2 = 0,915) między wy-
sokościami drzew otrzymany-
mi z chmury punktów a kontro-
lnymi pomiarami wykonanymi 
w terenie.

Dane lidarowe są szeroko 
wykorzystywane do inwen-
taryzacji i konserwacji linii 
energetycznych, dróg, ruro-
ciągów, wałów przeciwpowo-
dziowych i innych wydłużo-
nych obiektów infrastruktury. 
Dają możliwość automatyczne-
go, a zatem szybkiego i względ-
nie obiektywnego, spojrzenia 
na zobrazowany obiekt. Na te-
renach leśnych i zadrzewio-
nych umożliwiają efektyw-
ne zarządzanie szatą roślinną 
wzdłuż linii energetycznej. Na 
ich bazie można przeprowa-
dzić analizy ryzyka wystąpie-
nia awarii związanych z nie-
prawidłowym utrzymaniem 
zalesienia wzdłuż infrastruk-
tury. Oszacowanie stopnia za-
grożenia pasa ochronnego linii 

umożliwia zapobieżenie ewentualnym 
szkodom i problemom technicznym. Pod-
czas klasyfikacji chmury punktów za-
zwyczaj wyodrębnia się klasę linii ener-
getycznych (rys. 8 przedstawia efekty 
takiego procesu). Tworząc model roślin-
ności oraz model obrazujący linie ener-
getyczne możemy automatycznie prze-
analizować zagrożenie wynikające ze 
wzrostu roślinności na wydzielonym pa-
sie. W opisywanym doświadczeniu linie 

Rys. 8. Infrastruktura elektroenergetyczna zobrazowana poprzez dane ze skanowania 
laserowego

Rys. 7. Udział procentowy klas różnic 
wysokości między modelem terenu 
pozyskanym z mapy topograficznej w skali 
1:10 000 i modelem terenu pochodzącym 
ze skaningu laserowego
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BEz DysKryMINaCjI
CzłONKów KONsOrCjUM

20 października spółka GEO-
MAR ze Szczecina zgłosiła 
protest wobec treści ogłosze-

nia o zamówieniu i SIWZ. Do protestu do-
łączył ZUGiK „Pryzmat” Sp. z o.o. z War-
szawy. Przedmiotem było naruszenie 
przepisów ustawy z 29 stycznia 2004 r. 
Prawo zamówień publicznych oraz usta-
wy z 13 kwietnia 1993 r. o zwalczaniu nie-
uczciwej konkurencji. Pismem z 3 listopa-
da 2008 r. protest został oddalony. Firmy 
postanowiły więc złożyć odwołanie do 
Krajowej Izby Odwoławczej (KIO). 

Zdaniem odwołujących się, warunki 
przetargu zostały określone niezgodnie 
z zasadami wspólnego udziału wyko-
nawców w postępowaniu. KIO przychy-
liła się do tych zarzutów. W uzasadnieniu 
wyroku zaznaczono, że Prawo zamówień 
pub licznych daje możliwość ubiegania się 
o zamówienie kilku wykonawcom wspól-
nie w ramach konsorcjum. Podstawowym 
celem tej regulacji jest dopuszczenie do 
przetargu podmiotów, które osobno nie 

byłyby w stanie spełnić warunków okreś-
lonych przez zamawiającego. Zapewnia 
to ochronę konkurencyjności na rynku. 
Wobec podmiotów takich powinno się 
odpowiednio stosować przepisy doty-
czące wykonawcy, w tym zasadę równo-
ści traktowania. Przejawem tej zasady jest 
chociażby solidarna odpowiedzialność 
współuczestników konsorcjum za wyko-
nanie umowy.

T ymczasem w treści zamówienia 
znajdowały się punkty, które wy-
magały od każdego z uczestników 

występujących wspólnie spełnienia w ca-
łości warunków przewidzianych dla jed-
nego uczestnika. Odnosiły się one np. do 
wykonania w okresie ostatnich trzech lat 
co najmniej trzech usług o charakterze 
podobnym do przedmiotu zamówienia 
za łączną kwotę nie mniejszą niż 1 mln 
złotych. Spowodowałoby to konieczność 
legitymowana się takim doświadczeniem 
przez wszystkich współwystępujących, 

co stanowiłoby utrudnienie zaprzeczające 
idei występowania kilku podmiotów łącz-
nie, naruszało równość i de facto powodo-
wało, że podmioty występujące wspólnie 
musiałyby spełnić warunki bardziej suro-
we niż występujące oddzielnie. 

Według Izby, również w przypadku 
brania pod uwagę wcześniej wykonanych 
prac w ramach konsorcjum, nie można 
zdobytego w ten sposób doświadczenia 
ograniczać wyłącznie do zakresu czyn-
ności faktycznie zrealizowanych w ra-
mach zamówienia – jak chciałby Urząd 
Marszałkowski. W takim przypadku liczy 
się doświadczenie całego konsorcjum, na-
wet jeśli podmiot realizował tylko część 
zamówienia.

KIO zaznaczyła, że możliwe jest sta-
wianie zaostrzonych warunków, któ-
re mają na celu zabezpieczenie właści-
wego wykonania zamówienia, ale nie 
można ich stosować wybiórczo wobec 
jednego rodzaju podmiotów, lecz do 
wszystkich potencjalnych wykonawców, 
gdyż w przeciwnym razie podejmowanie 
jakichkolwiek wspólnych inicjatyw by-
łoby pozbawione sensu. Izba zwróciła 
również uwagę na rozbieżność między 
niektórymi postanowieniami ogłosze-
nia o zamówieniu a treścią szczególnych 
warunków. W świetle tych argumentów 
Izba uwzględniła odwołanie i nakazała 
Urzędowi Marszałkowskiemu dokonanie 
odpowiednich zmian.

z amawiający 11 grudnia zmienił 
treść ogłoszenia i SIWZ w taki 
sposób, że określił przedmiot za-

mówienia jako 5 obiektów (zamiast do-
tychczasowych 10) o wartości szacunko-
wej ok. 3,6-4,0 mln zł każdy (wcześniej 
2 mln zł) oraz podwyższył wartości zre-
alizowanych przez wykonawcę usług 
z 1 mln do 4 mln zł. Wprowadził także 
ograniczenia, że doświadczenie wyko-
nawcy musi wynikać z sumy co najwyżej 
trzech usług odpowiadających rodzajem 
lub wartością przedmiotowi zamówienia. 
W odpowiedzi pojawiły się kolejne prote-
sty (do 23 grudnia wpłynęły 3), w których 
zarzuca się zamawiającemu, że nie speł-
nił wymogu orzeczenia KIO i ustawy.

aLEKsaNDEr szCzEpańsKI

PrzetArGi PkP PoLSkie Linie koLejowe SA
logłoszono przetarg na wykonanie dokumentacji geodezyjnej linii kolejowej e 65 
na odcinku linii nr 4 Grodzisk Maz. – zawiercie (łącznie ze stacjami). pierwsze za-
danie obejmuje m.in.: lzaprojektowanie i założenie w oparciu o Gps osnowy geodezyj-
nej, lzałożenie jednolitej osnowy wysokościowej. Drugie zadanie to: lwykonanie zdjęć 
lotniczych i opracowanie ortofotomapy, lopracowanie numerycznej mapy syt.-wys. 3D 
wraz z uzbrojeniem podziemnym terenu i ewidencją gruntów, lopracowanie NMT, lwy-
konanie pikietażu linii i przekrojów poprzecznych linii kolejowej, lwykonanie protokołów 
zdawczo-odbiorczych znaków regulacji osi toru (stan istniejący). Dokumentacja geodezyj-
na służyć ma do celów projektowych przy modernizacji oraz do późniejszej diagnosty-
ki i utrzymania linii kolejowej. szacunkowa wartość netto zamówienia: 5,4 mln zł. Termin 
składania ofert: 26 stycznia 2009 roku. Kryterium wyboru: najniższa cena. 
lUnieważniono 4 postępowania przetargowe na opracowanie numerycznych map 
syt.-wys. do celów projektowych dla modernizowanych odcinków szlaków kolejo-
wych na północy Polski. przetarg na opracowanie map dla korytarza helskiego reda-
-Hel oprotestowała spółka OpGK rzeszów, która podniosła m.in., że zamawiający źle 
oszacował koszt wykonania prac oraz nieprecyzyjnie określił procedury obowiązujące 
w przypadku, gdy ceny oferowane są wyższe niż szacunki zamawiającego. firma wniosła 
o unieważnienie postępowania. 3 grudnia dyrektor Oddziału regionalnego pKp pLK s.a. 
w Gdańsku unieważnił zarówno to, jak i pozostałe trzy postępowania z uwagi na to, że 
cena najniższych ofert przekraczała kwoty przeznaczone na sfinansowanie zamówienia. 
przykładowo dla odcinka reda-Hel (długość 61,8 km) wysokość złożonych ofert wynosiła 
od 713 tys. zł do 1,858 mln zł, a zamawiający zarezerwował tylko 513 tys. zł. 

ŹróDłO: pKp pLK sa

Krajowa Izba Odwoławcza Urzędu Zamówień Publicznych roz-
strzygnęła 27 listopada w sprawie dwóch firm protestujących prze-
ciwko przetargowi zorganizowanemu przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Mazowieckiego, którego przedmiotem było zebranie 
i zorganizowanie w odpowiednie struktury danych dla potrzeb ba-
zy danych topograficznych (TBD).
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Dolegliwość w postaci utraty wadium 
to środek skuteczny oraz służący 

realizacji zamierzonego przez ustawo-
dawcę celu. Tak orzekł Trybunał Konsty-
tucyjny w opublikowanym 26 listopada 
wyroku (DzU nr 207, poz. 1306; sygn. akt 
sK 62/06) po rozpoznaniu skargi konsty-
tucyjnej Okręgowego przedsiębiorstwa 
Geodezyjno-Kartograficznego w Byd-
goszczy sp. z o.o. oraz Tukaj Mapping 
Central Europe sp. z o.o. w Krakowie.
Obie spółki zawarły umowę konsorcjum 
„system”, żeby jako podmiot zbioro-
wy (osoby prawne) uczestniczyć w prze-
targu organizowanym przez agencję 
restrukturyzacji i Modernizacji rolnic-
twa. z powodu spóźnionego złożenia 
oświadczenia przez jednego ze skar-
żących agencja wykluczyła konsorcjum 
z postępowania o udzielenie zamówienia 
publicznego i odmówiła zwrotu wadium. 
skarżący złożyli pozew o zapłatę do są-
du Okręgowego, który stanął na stano-
wisku, że skoro nie złożyli oni w wyzna-
czonym terminie oświadczenia, nie mogą 
domagać się zwrotu wadium. sąd apela-
cyjny oddalił apelację jako bezzasadną. 
zdaniem skarżących kwestionowany prze-
pis mógł prowadzić w wielu wypadkach, 
tak jak w zaistniałym stanie faktycznym, do 

lpodczas „Dnia z autodesk” na politechni-
ce wrocławskiej (9 grudnia) Autodesk po-
informował o podpisaniu listu intencyjnego 
o strategicznym partnerstwie z wrocławską 
uczelnią; zaowocuje ono m.in. szkoleniami 
dla kadry naukowej dotyczącymi projektowa-
nia trójwymiarowego z zastosowaniem opro-
gramowania autodesk i zintegrowaniem ich 
z programami nauczania; politechnika wro-
cławska od dawna korzysta z rozwiązań tej 
firmy do projektowania dwu- i trójwymiarowe-
go, w tym autodesk Inventor, autodesk revit, 
autodesk Civil 3D. 
leSri Polska Sp. z o.o. będzie świadczyć 
za ponad 131 tys. zł netto usługi serwisowania 
i doradcze w zakresie oprogramowania GIs 
(m.in. arcInfo, arcEditor, arcView, spatial ana-
lyst, publisher, arcGIs server) przez okres jed-
nego roku dla Krajowego zarządu Gospodar-
ki wodnej; zamawiający będzie miał prawo 
do bezpłatnego otrzymywania nowych wersji 
oprogramowania i uaktualnień; EsrI polska do-
starczy też pakiet oprogramowania do wizuali-
zacji, analizy oraz przetwarzania danych rastro-
wych dla GUGiK (wartość netto 6,5 tys. zł).
lDo realizacji zamówienia GUGik „pozys-
kanie nazw miejscowości nieposiadających 
lokalizacji w państwowym rejestrze Nazw 
Geograficznych oraz weryfikacja i uzupełnie-
nie nazw obiektów fizjograficznych dla potrzeb 
prNG” wybrano wykonawców dla poszcze-
gólnych obiektów: lI (woj.: zachodniopomor-
skie, pomorskie, kujawsko-pomorskie, lubuskie, 
wielkopolskie) – zUGiK pryzMaT sp.z o.o., 
warszawa (277,13 tys. zł); lII (woj.: podla-
skie, warmińsko-mazurskie, mazowieckie, łódz-
kie, lubelskie) – OpEGIEKa sp.z.o.o., Elbląg 
(975,44 tys. zł); lIII (woj.: małopolskie, pod-
karpackie) – wpGK GEOMaT sp.z.o.o., po-
znań (753,86 tys. zł); lIV (woj.: dolnośląskie, 
opolskie, świętokrzyskie, śląskie ) – zUGiK pry-
zMaT sp. z o.o., warszawa (338,51 tys. zł). 
lUrząd Marszałkowski województwa Świę-
tokrzyskiego udzielił 1 grudnia zamówienia 
w przetargu na zebranie i zorganizowanie da-
nych dla potrzeb TBD firmie oPGk rzeszów 
S.A., która wykona prace dla I obiektu za 
110,8 tys. zł netto (początkowa szacunkowa 
całkowita wartość zamówienia: 400 tys. zł) 
i obiektu II za 144,1 tys. zł netto (analogicznie: 
600 tys. zł); łącznie wpłynęło 27 ofert.
lw przetargu na „Opracowanie szaty ro-
ślinnej Kielc dla potrzeb Miejskiego syste-
mu Informacji przestrzennej” najkorzystniejszą 
ofertę złożyła firma Scafit z podzagnańszcza 
(cena ryczałtowa brutto 28,974 tys. zł); prze-
targ dotyczył zobiektowania szaty roślinnej 
(16 wydzieleń) terenu o łącznej powierzchni 
10 953 ha, na podstawie zdjęć lotniczych do-
starczonych przez zamawiającego.

OpEGIEKa ELBLąG 
LIDErEM INNOwaCjI

UTraTa waDIUM
 w INTErEsIE pUBLICzNyM

uzyskania w sposób bezprawny korzyści 
materialnych przez zamawiającego. po-
wołując się na bezwzględnie obowiązu-
jącą regulację prawną, zamawiający jako 
samozwańczy egzekutorzy zatrzymywali 
dla siebie utracone przez wykonawców 
lub dostawców wadium. regulacja, która 
doprowadza do takich sytuacji, narusza 
m.in. konstytucyjną zasadę równości wo-
bec prawa – uważają skarżący.

zdaniem TK dolegliwość w postaci 
utraty wadium należy ocenić jako śro-

dek nie tylko skuteczny, ale i rzeczywiście 
służący realizacji zamierzonego przez 
ustawodawcę celu. Co więcej, jako śro-
dek niezbędny dla bezpośredniej ochrony 
interesu publicznego. Środek dolegliwy, 
ale pozostający w odpowiedniej proporcji 
do celów i wartości, których ochrona uza-
sadnia dokonanie ograniczenia. Ograni-
czenie prawa majątkowego, o którym mo-
wa w zaskarżonym przepisie, jest zatem 
konieczne dla zagwarantowania interesu 
publicznego, a także wolności i praw in-
nych osób, przede wszystkim zagwaranto-
wania uczciwej konkurencji w postępowa-
niu o udzielenie zamówienia publicznego. 
więcej na Geoforum.pl (5 grudnia).

ŹróDłO: TK

wOlsztynie 4 grudnia odbyło się 
oficjalne rozstrzygnięcie regio-

nalnej edycji konkursu „Krajowi Liderzy 
Innowacji”. firma OpEGIEKa z Elbląga 
została jego laureatem w dwóch kate-
goriach, tj. „Innowacyj-
na firma” oraz „Inno-
wacyjna usługa”. – To 
wyróżnienie potwier-
dza, że inwestycje w in-
nowacyjne rozwiązania 
są kluczem do osiągnię-
cia sukcesów w biznesie 
– twierdzi prezes OpE-
GIEKa florian roma-
nowski. Obie nagrody 
przyznano firmie za im-
plementację innowacyj-

nych rozwiązań na poziomie organi-
zacji oraz oferowanych usług. Konkurs, 
którego organizatorem jest fundacja 
Innowacji i rozwoju w warszawie, ma 
zasięg ogólnokrajowy i otwarty charak-

ter. jego zadaniem jest 
promowanie przed-
sięwzięć i inicjatyw, 
których istotnym ele-
mentem jest charakter 
innowacyjny projektu, 
ochrona własności inte-
lektualnej, ochrona śro-
dowiska, wykorzystanie 
odnawialnych źródeł 
energii. 

ŹróDłO:  
OpEGIEKa, ELBLąG

K R Ó T K O
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KTO zrOBI LpIs DLa ariMr? tPi w kAtowicAch
spółka TpI, wyłączny dystrybutor ja-
pońskiej firmy Topcon, otworzyła swój 

oddział w Katowicach. Działa on od 
grudnia 2008 r. przy ul. wandy 16. 
zapewnia wsparcie klientom z Gór-
nego Śląska. jest to 7. placówka tego 
typu w polsce i 9. w Europie. 

ŹróDłO: TpI sp. z O.O.

PoDSUMowAnie ProjektU
„nAwiGAcjA w PLecAkU”
Technologie informacyjne i mobilne 
w aktywnej edukacji przyrodniczej 
to hasło zrealizowanego w war-
szawie przez Centrum UNEp/GrID 
-warszawa projektu „Nawigacja 
w plecaku”. wyniki kolejnej odsło-
ny programu, w którym udział biorą 
uczniowie stołecznych gimnazjów 
i liceów, zaprezentowano 2 grudnia 
w warszawskiej Kinotece. Głównym 
celem projektu jest promocja aktyw-
nej formy edukacji ekologicznej z wy-
korzystaniem technologii geoinforma-

cyjnych. jest on realizowany poprzez 
organizowanie zajęć terenowych dla 
młodzieży, w trakcie których prowa-
dzona jest inwentaryzacja cennych 
przyrodniczo i kulturowo-historycz-
nych miejsc w wybranych „zielonych 
zakątkach” warszawy. Dokumenta-
cja obserwacji w postaci zdjęć, opi-
sów i dokładnej lokalizacji uzyskanej 
dzięki systemom nawigacji satelitar-
nej zamieszczona jest na specjalnie 
utworzonym portalu (www.gridw.pl/
nawiwawa). Opublikowano tam rów-
nież zbiór materiałów dla nauczycieli 
i uczniów ułatwiający przeprowadze-
nie zajęć w szkole i poza nią. więcej 
na Geoforum.pl (8 grudnia).

ŹróDłO: UNEp/GrID-warszawa

agencja restrukturyzacji i Moderniza-
cji rolnictwa ogłosiła 3 grudnia wyni-

ki przetargu na „Modernizację i aktuali-
zację baz danych systemu LpIs, w tym 
opracowanie ortofotomapy oraz postaci 
wektorowej danych graficznych z inte-
gracją z częścią opisową dla obszaru 
85 tys. km2”. Kryterium wyboru najkorzyst-
niejszych ofert była cena. Do realizacji 
zamówienia zamawiający wybrał wyko-
nawców występujących wspólnie (szcze-

część 
(powierzchnia)

konsorcjum cena 
[mln zł]

I (10,4 tys. km2) Eurosense sp. z o.o., Nadarzyn (pełnomocnik); aIrCOM 
sp. z o.o., warszawa; pryzmat sp. z o.o., warszawa

3,352

II (10,4 tys. km2),  
III (10,3 tys. km2)

OpGK sp. z o.o., Elbląg (pełnomocnik);   
NextiraOne polska sp. z o.o., warszawa;  
General aviation sp. z o.o., Góraszka

3,418; 
3,308

IV (10,8 tys. km2) Eurosystem sp. z o.o., Chorzów (pełnomocnik);  
argus Geo system s.r.o., Hradec Kralove;   
fin skog Geomatics International sp. z o.o., Gdańsk;  
OpGK sp. z o.o., Koszalin; polkart sp. z o.o., sławno

3,603

V (10,6 tys. km2) KpG sp.z o.o., Kraków (pełnomocnik);  
Hansa Luftbild Konsulting International GmbH, Munster; 
polkart sp. z o.o., warszawa

3,485

VI (9,3 tys. km2) OpGK sp. z o.o., Olsztyn (pełnomocnik);  
IBEX-U.L. sp. z o.o., warszawa; sprINT sp. z o.o., Olsztyn

2,865

VII (7,8 tys. km2) wpG s.a., warszawa (pełnomocnik);  
GEODIs s.r.o., Brno; OpGK sp. z o.o., Kraków

2,256

IX (8,1 tys. km2) pGI Compass s.a., Kraków (pełnomocnik); MEIXNEr 
Vermessung zT GmbH, wiedeń; Comarch s.a., Kraków

3,178

I – część woj. śląskiego, łódzkiego, opolskiego, świętokrzyskiego i woj. wielkopolskie; II – część woj. świętokrzyskiego, łódzkie-
go, lubelskiego, podkarpackiego i woj. mazowieckie; III – część woj. lubelskiego i podkarpackiego; IV – część woj. śląskiego, 
opolskiego, świętokrzyskiego i małopolskiego; V – część woj. świętokrzyskiego, małopolskiego i podkarpackiego; VI – część 
woj. podkarpackiego i lubelskiego; VII – część woj. podkarpackiego; IX – część woj. małopolskiego i śląs kiego

góły w tabeli). zamawiający poinformo-
wał, że dla I, III i V części zamówienia 
złożono po 3 oferty, dla II i VI – 2, a dla 
IV – 4. z kolei dla części VII i IX złożono 
po jednej ofercie. postępowanie dla czę-
ści VIII (ok. 7,7 tys. km2; część woj. pod-
karpackiego i małopolskiego) zostało 
unieważnione, a 10 października ogło-
szono nowy przetarg nieograniczony dla 
tego obszaru. 

ŹróDłO: ariMr

LasErEM w zaMEK
DEpHOs sp. z o.o. z Krakowa zakoń-

czyła 20 grudnia wykonywanie in-
wentaryzacji fotogrametrycznej metodą 
skaningu laserowego wybranych obiek-
tów ruin zamku krzyżackie-
go w Toruniu (na zamówie-
nie Urzędu Miasta Torunia, 
237,7 tys. zł). zakres prac 
obejmował m.in.: założenie 
i pomiar osnowy geode-
zyjnej w układzie lokalnym, 
założenie i pomiar osno-
wy pod skaner, wykonanie 
skanowania laserowego 
obiektu z rozdzielczością 
terenową 2 mm, obrób-
kę skanów – filtrowanie, 
czyszczenie, georeferen-
cję, generowanie ortopla-

nów powierzchni murów z chmur punktów 
w skali szarości, wykonanie rzutu obiek-
tu, wykonanie widoków elewacji obiektu 
w postaci wektorowej w formacie DwG/

DXf, wykonanie kompletu 
wydruków dokumentacji 
w skali 1:50, wygenero-
wanie dynamicznej pre-
zentacji 3D chmury punk-
tów obejmującej zakres 
opracowania. Uzyska-
ne materiały będą wy-
korzystywane do prac 
konserwatorskich i ada-
ptacyjnych. [Na ilustra-
cji drzeworyt sztorcowy 
aleksandra regulskiego 
z 1863 r. – red.]

ŹróDłO: UM TOrUNIa 
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GIG zaprasza DO IsO

lzarząd PPwk S.A. poinformował, że spół-
ka zależna Długie rozmowy s.a. zawarła 
8 grudnia porozumienie z bankiem Millenium 
s.a. dotyczące opcji walutowych; przedmio-
tem umowy jest ustalenie ostatecznej wielkości 
należności Długich rozmów s.a. wobec ban-
ku; zobowiązanie zostało uregulowane w dniu 
zawarcia porozumienia i spowodowało wy-
gaśnięcie wszelkich roszczeń banku z powyż-
szych tytułów.
lSygnity poinformowała 23 grudnia o prze-
sunięciu na I kwartał 2009 r. zapowiadanych 
transakcji sprzedaży niekluczowych aktywów, 
dzięki którym spółka chce uzyskać co najmniej 
30 mln zł; sprzedaż tych aktywów (Geomar 
s.a., KpG Kraków) jest elementem restruktu-
ryzacji spółki, która znalazła się w kłopotach 
finansowych; łącznie po trzech kwartałach 
2008 r. sygnity miała 14,9 mln zł straty opera-
cyjnej przy przychodach 664,7 mln zł.
lsEB Commercial finance, techmex i Karen 
zawarły porozumienie, na mocy którego Tech-
mex dokonał 23 grudnia spłaty 9,4 mln zł; 
porozumienie to reguluje kwestię nierozliczo-
nych weksli płatniczych wystawionych przez 
poprzedni zarząd Karen Notebook s.a. na 
zlecenie Techmex s.a., a indosowanych przez 
Techmex s.a. na sEB Commercial finance 
sp. z o. o. (będących zabezpieczeniem obro-
tu towarowego): pozostała do uregulowania 
kwota 10,5 mln zł będzie spłacana sukcesyw-
nie do końca maja 2009 r.

KaLENDarz MGGp 
Na 2009 r.

K R Ó T K O

Geodezyjna Izba Gospodarcza 
przedstawiła kompleksową ofer-

tę dotyczącą uzyskania certyfikatu IsO 
9001:2000 dla małych firm. Dotychczas 
o taki certyfikat występowały z regu-
ły większe podmioty gospodarcze. Dla 
małych firm barierą była cena i praco-
chłonność wdrożenia procedur IsO. je-
śli jednak o certyfikat będzie starała się 
większa liczba firm, możliwe jest obniże-
nie cen. wdrożenie od strony organiza-
cyjnej prowadziłoby biuro GIG, nato-
miast od strony merytorycznej wojciech 
Tokarski, specjalista w zakresie wdraża-
nia IsO. przewidywany czas wdroże-
nia od 15 lutego do 30 października 
2009 r. Oferta GIG obejmuje całość 
działań dla uzyskania IsO przez daną 

firmę i wiąże się z następującymi koszta-
mi netto: 
l6900 zł – dla firmy liczącej do 10 pra-
cowników i będącej członkiem Izby (dla 
pozostałych – 7900 zł), 
l8900 zł – dla firmy liczącej 10-20 
pracowników i będącej członkiem Izby 
(dla pozostałych – 9900 zł), 
ldo negocjacji – dla firm zatrudniają-
cych powyżej 20 pracowników. 
Izba oferuje również możliwość płatności 
w trzech ratach. Oferta dojdzie do skut-
ku pod warunkiem zgłoszenia się co naj-
mniej 20 firm. zgłoszenia i zapytania nale-
ży nadsyłać do 15 lutego do biura GIG. 
[więcej na temat certyfikacji małych firm 
w listopadowym GEODECIE – red.] 

ŹróDłO: GIG

MGGp s.a. i MGGp aero sp. z o.o. 
wydały kalendarz na rok 2009 

zatytułowany „polska przyroda z lotu 
ptaka”. zaprezentowano w nim 12 zdjęć 
polskiej natury, pięknej, a czasem zadzi-
wiającej swą formą. To już czwarty ka-
lendarz MGGp ze zdjęciami lotniczymi. 
w 2008 roku prezentowano w nim pol-
skie miasta, w 2007 – polskie zamki i pa-
łace, a w 2006 najciekawsze zdjęcia ze 
zbiorów MGGp aero. zdjęcia do najnow-
szego kalendarza wykonane zostały ka-

merą cyfrową DMC, która rejestruje obraz 
jednocześnie w pięciu zakresach spektral-
nych: paN, r, G, B i w podczerwieni.

ŹróDłO: MGGp s.a.

PrAce ekSPerckie DLA UMwM
samorząd województwa Mazowiec-
kiego rozstrzygnął przetarg na „prace 
eksperckie mające na celu opracowa-
nie zintegrowanego modelu danych ka-
tastralnych oraz mapy zasadniczej, za-
projektowanie struktury bazy danych wg 
przyjętego modelu danych, określenie 
niezbędnych standardów technicznych 
dla projektu, opracowanie zasad aktu-
alizacji TBD danymi zawartymi w zinte-
growanej bazie danych oraz przepro-
wadzenie szkoleń”. za najkorzystniejszą 
uznano propozycję OpEGIEKa 
sp. z o.o. z Elbląga (644 tys. zł netto). 
Drugą ofertę złożyła Intergraph polska 
sp. z o.o. z warszawy (840 tys. zł). 

ŹróDłO: UMwM

Ministerstwo Środowiska ogłosiło prze-
targ na kupno cyfrowych ortofotomap 
dla powierzchni całej polski wykonanych 
z obrazów satelitarnych. zdjęcia satelitar-
ne (nie starsze niż z 2005 roku) powinny 
być wykonane w zakresach promienio-
wania umożliwiającego wykonanie kom-
pozycji barwnych rGB i GBNir i mieć 
rozmiar piksela nie większy niż 2,5 me-
tra. skala ortofotomapy 1:10 000. sza-
cunkowa wartość zamówienia wynosi 
317 tysięcy euro. Termin realizacji zamó-
wienia wynosi 5 dni. wadium 30 tys. zł. 
jedynym kryterium wyboru oferty jest naj-
niższa cena. Termin składania ofert mija 
29 stycznia 2009 r.

aB 
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G ospodarzami seminarium byli 
przedstawiciele tegoż instytu-
tu: prof. Stanisław Krasowicz, 

zastępca dyrektora ds. naukowo-badaw-
czych, oraz dr hab. Franciszek Woch. 
W spotkaniu uczestniczyli również za-
stępca dyrektora Departamentu Gospo-
darki Ziemią w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi Jerzy Kozłowski, prezes 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
Krzysztof Cisek, reprezentacje WBGiTR- 
-ów oraz zaangażowani w nagrodzone 
scalenia starostowie. Wiodącym tema-
tem seminarium było podsumowanie 
XXXII Ogólnopolskiego Konkursu Jako-
ści Prac Scaleniowych. Do ostatecznej 
oceny Głównego Sądu Konkursowego 
(pod przewodnictwem Jerzego Kozłow-
skiego) oddziałowe sądy eliminacyj-

rozstrzygnięcie XXXII Ogólnopolskiego Konkursu  
jakości prac scaleniowych, puławy, 8-9 grudnia 

NaGrODy  
za sCaLENIa
Tegoroczna uroczystość rozdania nagród w konkursie jakości prac 
scaleniowych miała miejsce podczas seminarium zorganizowane-
go w Sali Kongresowej Pałacu Czartoryskich w Puławach, będącego 
obecnie siedzibą Instytutu Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa. 

ne (powołane przez marszałków woje-
wództw) zgłosiły 10 projektów scaleń 
zatwierdzonych w latach 2007-08. Juro-
rzy dokonali ich oceny, kierując się:
lwynikami szczegółowego zbadania 

przedstawionych operatów,
lopiniami oddziałowych sądów eli-

minacyjnych,
lsprawozdaniami z przebiegu wyko-

nania poszczególnych etapów prac sca-
leniowych,
lwzajemnym porównaniem jakości 

prezentowanych prac.

G łówny Sąd Konkursowy przy-
znał ostatecznie 6 nagród 
i 3 wyróżnienia:

1. Pierwszą nagrodę (w wysokości 
14 tys. zł) zespołowi geodetów z Często-

chowskiego Biura Geodezji i Terenów 
Rolnych w składzie: Krzysztof Szymo-
nik (kierownik) i Eugeniusz Chęć (oby-
dwaj na fot. obok) – za obiekt Lgota Mała-
Teklinów, gm. Kruszyna (1034 ha).

2. Dwie równorzędne drugie nagrody 
(po 10 tys. zł) zespołom z:
lWBGiTR w Lublinie w składzie: 

Andrzej Barański (kierownik), Barba-
ra Suchora, Zbigniew Rudzki, Robert 
Kołb-Sielecki, Andrzej Kwiatek, Ja-
nusz Słotwiński, Anna Rydzyńska – za 
obiekt Potok Górny, gm. Potok Górny 
(2101 ha).
lPodkarpackiego BGiTR w Rzeszowie 

w składzie: Stanisław Drapała  (kierow-
nik), Henryk Stybel, Mariusz Moskwa, 
Grzegorz Karakuła, Leszek Lesiczka, Da-
riusz Sieradzki, Ludwik Prokopowicz, 
Michał Urban, Marcin Głowiak, Krzysz-
tof Tereszczak – za obiekt Padew Narodo-
wa, gm. Padew Narodowa (1853 ha).

3. Trzy równorzędne trzecie nagrody 
(po 7 tys. zł) zespołom z:

lDolnośląskiego BGiTR we 
Wrocławiu w składzie: Lesław 
Wołcz (kierownik), Jan Smok, 
Krzysztof Goleniowski, Ewa 
Małek – za obiekt Dąbrowa, gm. 
Świerczów (1164 ha).
lKonsorcjum utworzonego 

przez OPGK i Podlaskie Biuro 
Geodezji w Białymstoku w skła-
dzie: Michał Puczkielewicz 
(kierownik zespołu), Jan Kuptel 
(kierownik zespołu), Tadeusz 
Borysiuk, Jerzy Chomiuk, Mi-
kołaj Kaliszewicz, Marek Oża-
rowski, Cezary Halicki, Piotr 
Borowski – za obiekt Ostroża-
ny I, gm. Drohiczyn oraz gm. 
Grodzisk (2124 ha).
l Małopolskiego BGiTR 

w Tarnowie w składzie: Stani-
sław Krypel (kierownik), Stani-
sław Kiełbowicz, Dorota Łoch, 

reALizAcjA Projektów ScALeniowych w rAMAch SPo 
„reStrUktUryzAcjA i MoDernizAcjA SektorA żywnoŚcioweGo  
orAz rozwój obSzArów wiejSkich” w LAtAch 2004-2006
województwo całkowity 

limit [zł]
Limit środków 

Ue [zł]
Limit środków 
krajowych [zł]

Liczba 
złożonych 
wniosków 

Liczba 
zawartych 

umów 

wartość 
podpisanych 

umów [zł]
dolnośląskie 5 238 761 4 191 008 1 047 753 6 1 5 076 275
kujawsko-pomorskie 0 0 0 0 0 – 
lubelskie 24 045 012 19 236 009 4 809 003 13 13 24 195 752
lubuskie 1 432 289 1 145 830 286 459 1 1 1 417 975
łódzkie 1 514 107 1 211 285 302 822 2 1 1 333 729
małopolskie 3 883 324 3 106 659 776 665 2 2 3 904 628
mazowieckie 2 234 954 1 787 962 446 992 4 3 1 804 648
opolskie 4 073 481 3 258 784 814 697 1 1 4 062 635
podkarpackie 20 516 758 16 413 406 4 103 352 6 3 20 866 295
podlaskie 3 477 820 2 782 256 695 564 1 1 3 516 835
pomorskie 1 260 458 1 008 366 252 092 1 1 1 046 252
śląskie 9 785 239 7 828 191 1 957 048 3 3 7 808 864
świętokrzyskie 4 239 084 3 391 267 847 817 1 1 2 672 650
warmińsko-mazurskie 0 0 0 0 0 – 
wielkopolskie 1 432 289 1 145 830 286 459 4 0 – 
zachodniopomorskie 0 0 0 0 0 – 
cały kraj 83 133 576 66 506 853 16 626 723 46 32 77 706 538
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Joanna Kozak – za wyróżniającą się ja-
kość wykonania projektu scalenia grun-
tów obiektu Marcinkowice-Przybysławi-
ce, gm. Radłów (1010 ha).

4. Trzy specjalne wyróżnienia zespo-
łom z:
lDolnośląskiego BGiTR we Wrocła-

wiu w składzie: Przemysław Łabęcki 
(kierownik), Danuta Ziembicka, Jacek 
Pieklik, Tomasz Zaremba, Ewa Małek, 
Helena Markiewicz – za obiekt Krajów, 
gm. Krotoszyce (540 ha), zrealizowanego 
na obszarach zagrożonych powodzią.
lKrakowskiego BGiTR w składzie: An-

drzej Turek (kierownik pracowni), An-
drzej Buda (kierownik zespołu), Łukasz 
Gierat, Krzysztof Karaś, Jacek Wiśniew-
ski, Jarosław Janus – za obiekt Łętownia, 

gm. Jordanów (206 ha), zrealizowanego 
na obszarach górskich.
lWBGiTR w Gdańsku w składzie: Elż-

bieta Lemińska (kierownik), Adam Mło-
ciński, Marcin Łada – obiekt Mątowskie 
Pastwiska, gm. Ryjewo (595 ha), zreali-
zowanego na obszarze Żuław Kwidzyń-
skich. 

T ematyka seminarium nie ograniczy-
ła się tylko do wymiany doświad-
czeń oraz promowania najlepszych 

praktyk stosowanych podczas realizacji 
nagrodzonych projektów scaleń. Przed-
stawiono również opracowania regional-
ne: stan przygotowania do realizacji pro-
gramu scaleń gruntów w latach 2007-13 
na przykładzie woj. lubelskiego (które ma 

największy, bo ponad 
22-procentowy udział 
w tym programie) oraz 
doświadczenia związa-
ne z wdrażaniem syste-
mów komputerowych 
na przykładzie woj. ma-
łopolskiego. Prof. Zenon 
Pijanowski z Uniwersy-
tetu Rolniczego w Kra-
kowie pokusił się o ze-
branie propozycji zmian 
w obowiązującej ustawie 
o scalaniu i wymianie 
gruntów oraz przedsta-
wienie koncepcji ustawy 
o urządzaniu obszarów 
wiejskich. Dyrektor Jerzy 
Kozłowski przedstawił 
stan realizacji i zasady 
finansowania działania 
„Poprawianie i rozwija-

lzabytkowy Pałac czartoryskich  w Pu-
ławach (w rękach tej rodziny w latach 1732-
-1831), wcześniej Lubomirskich (od 1671 r.), 
został skonfiskowany ostatnim właścicielom 
za czynne poparcie powstania listopado-
wego, stając się w kolejnych latach siedzi-
bą licznych instytucji. Miejscowe tradycje 
w zakresie nauk rolniczych sięgają roku 
1862, kiedy to w wyniku reformy szkolnictwa 
w Królestwie polskim za sprawą margrabie-
go aleksandra wielopolskiego przeniesiono 
do puław Instytut agronomiczny z Marymon-
tu. powstał tu Instytut politechniczny i rolni-
czo-Leśny z polskim językiem wykładowym. 
Udział studentów w powstaniu styczniowym 
spowodował represje, w wyniku których pla-
cówkę szybko zamknięto. Natomiast utwo-
rzony w roku 1869 Instytut Gospodarstwa 
wiejskiego i Leśnictwa z rosyjskim językiem 
wykładowym przetrwał aż do roku 1915. 
Kształcił kadry rolników, agronomów, a tak-
że geodetów dla całego imperium carskie-
go. wśród studentów była pewna grupa 
polaków, ale większość stanowili przedsta-
wiciele innych narodów pod panowaniem 
carskim. w 1915 r. uczelnia została ewa-
kuowana do Charkowa, a już w roku 1917 
za sprawą rządu austriackiego zastąpił ją 
państwowy Instytut Naukowy Gospodar-
stwa wiejskiego, który funkcjonował do roku 
1950. w okresie II wojny działał tu zakład 
badawczy Generalnego Gubernatorstwa 
pod zarządem niemieckim, ale jednocze-
śnie gleboznawcy geodeci prowadzili wiele 
prac, przygotowując się do późniejszych 
działań w wolnej polsce. w roku 1950 in-
stytut został podzielony na kilka jednostek, 
w puławach ostatecznie pozostał Instytut 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa. 

ScALeniA GrUntów w rAMAch ProGrAMU 
rozwojU obSzArów wiejSkich  
w LAtAch 2007-2013

województwo koperta 
regionalna 

[euro]

zgłoszona 
powierzchnia 

[ha]

Udział 
[%]

dolnośląskie 13 883 229 17 390 8,68
kujawsko-pomorskie 1 919 555 2404 1,20
lubelskie 35 765 820 40 000 22,35
lubuskie 3 193 377 4000 2,00
łódzkie 7 185 098 9000 4,49
małopolskie 8 941 455 10 000 5,59
mazowieckie 8 826 493 11 056 5,52
opolskie 2 335 955 2926 1,46
podkarpackie 17 092 485 19 116 10,68
podlaskie 11 203 164 14 033 7,00
pomorskie 1 596 688 2000 1,00
śląskie 26 870 860 30 052 16,79
świętokrzyskie 14 918 818 16 685 9,32
warmińsko-mazurskie 2 155 529 2700 1,35
wielkopolskie 2 075 695 2600 1,30
zachodniopomorskie 2 035 778 2550 1,27
razem 160 mln 186 512 100

nie infrastruktury związanej z rozwojem 
i dostosowaniem rolnictwa i leśnictwa 
przez scalanie gruntów” objętego PROW 
na lata 2007-2013. Powierzchnia zgłoszo-
na do scalenia w ramach tego działania 
to ponad 186 tys. ha, a przewidziana na 
ten cel kwota to blisko 160 mln euro. Do 
tego doliczyć trzeba scalenia związane 
z budową obiektów infrastrukturalnych, 
czyli głównie autostrad. Koszty tych prac 
ponosi Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad, a więc pośrednio Skarb 
Państwa. W trakcie opracowania są zało-
żenia do projektu nowych wytycznych 
w sprawie prowadzania prac scaleniowo- 
-wymiennych związanych z budową au-
tostrad, w tym ich finansowania. 

Tekst i zdjęcia KaTarzyNa  
paKUła-KwIECIńsKa

więcej zdjęć w fotogalerii na Geoforum.pl
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości 219 
tel. (0 22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-063 ByDGOSZCZ  
ul. Zamojskiego 2A 
tel./faks (0 52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 KATOWICE, ul. Opolska 1, 
tel. (0 32) 781-51-38, faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

OPGK Sp. z o.o. w Olsztynie  
Artykuły geodezyjne i kreślarskie 
10-117 OLSZTyn,  
ul. 1 Maja 13  
tel. (0 89) 527-49-28  
faks (0 89) 527-49-19 

 
 

 
„nADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel./faks (0 32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

 
 
 
COGiK Sp. z o.o.  
Wyłączny przedstawiciel  
firmy Sokkia 
02-390 WARSZAWA   
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

GEOLInE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (0 32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 WARSZAWA, ul. Wolność 2a 
tel./faks (0 22) 838-41-83 
838-65-32 

Ph Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 SZCZECIn, ul. Pocztowa 24 
tel./faks (0 91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (0 22) 822-20-65  

 
 

 
TPI Sp. z o.o. – Bliżej geodety 
WARSZAWA tel. (0 22) 632-91-40 
WROCłAW (0 71) 325-25-15 
POZnAń (0 61) 665-81-71 
KRAKóW (0 12) 411-01-48 
GDAńSK (0 58) 320-83-23 
RZESZóW (0 17) 862-02-41 

PLOTERy, sprzedaż i serwis, ksero A0. 
Dostawa + instalacja. Sprzęt nowy 
i używany, gwarancja, materiały 
eksploatacyjne www.azero.pl,  
tel. (0 602) 618-203  
(0 602) 308-215 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
Polski Internetowy Informator 
Geodezyjny, autoryzowany dealer 
Leica Geosystems 
tel. (0 58) 742-15-71, faks 742-18-71  
sklep@geodezja.pl 

GEOTROnICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 KRAKóW  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (0 12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

 
 
 

 
Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Ostrobramska 101a  
04-041 WARSZAWA 
tel. (0 22) 338-15-00 
faks (0 22) 338-15-22 
www.leica-geosystems.pl 

SPECTRA SySTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKóW
ul. Konecznego 4/10U
tel./faks (0 12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

S K L E P y  
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (0 12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
GEOSERWER.PL –  
SKLEP InTERnETOWy 
Wysokorozdzielcze zobrazowania 
i ortofotomapy stelitarne. Techmex S.A. 
Zapraszamy: www.geoserwer.pl 
tel. (0 33) 813-00-58 

Geodezja Lublin 
Profesjonalne akcesoria geodezyjne 
tel. (0 81) 463-42-17 
(0 502) 278-498 
www.geodezja.lublin.pl 

 
 

 
BALTKAM Sp. z o.o.  
Autoryzowany dystrybutor  
Leica Geosystems 
01-237 WARSZAWA, ul. Ordona 1 
tel. (0 22) 836-17-90 
www.leica.baltkam.com.pl 
www.disto.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 

WWW.InFOPOMIAR.PL 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
tel. (668) 312-315,  
faks (0 48) 627-00-82 
biuro@infopomiar.pl 
 

 
 

CEnTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble, 05-126 nIEPORęT  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (0 22) 774-70-07 

COGiK Sp. z o.o.  
Serwis instrumentów firmy Sokkia 
02-390 WARSZAWA  
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

PUh GEOBAn K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 KRAKóW, ul. J. Lea 116 
tel./faks (0 12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

BIMEX – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 GORZóW WLKP.  
ul. Dobra 19,  
tel. (0 95) 720-71-92 
faks (0 95) 720-71-94 

GEOPRyZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów 
mechanicznych dowolnego typu 
05-090 RASZyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (0 22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 WARSZAWA, ul. Ciołka 35/78  
tel. (0 22) 836-83-94  
www.geras.pl 

 
 

MGR Inż. ZBIGnIEW CZERSKI 
naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 WARSZAWA  
al. Niepodległości  219 
tel. (0 22) 825-43-65 
fax (0 22) 825-06-04 

OPGK WROCłAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 WROCłAW  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (0 71) 373-23-38 w. 345  
faks (0 71) 373-26-68 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzętu 
geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 WARSZAWA, ul. Przyce 20 
tel. (0 22) 532-80-15,  
tel. kom. (0 695) 414-210  

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 TyChy, ul. Rybna 34 
tel. (0 32) 227-11-56 
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Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUh „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (0 22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o.  
Serwis sprzętu 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 22 
tel. (0 22) 632-91-40 

 
 

Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 KATOWICE, ul. Opolska 1 
tel. (0 32) 781-51-38, faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUh Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 LUBLIn, ul. Czechowska 2 
tel. (0 81) 442-17-03 

Autoryzowany serwis 
światłokopiarek firmy REGMA – 
PUh GEOZET s.j.  
01-018 WARSZAWA, ul. Wolność 2A 
tel. (0 22) 838-41-83, 838-65-32 

Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma. Kwant – 
OSTROłęKA, pl. Bema 11, tel./faks 
(0 29) 764-59-63, www.kwant.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii, www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska, gugik@gugik.gov.pl 
tel. (0 22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (0 22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek,  
tel. (0 22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (0 22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o nieruchomościach 
dyrektor – vacat, tel. (0 22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyrektor – vacat, tel. (0 22) 661-81-17 

lDepartament nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (0 22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (0 22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor – vacat, tel. (0 22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (0 22) 661-81-16 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa, ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (0 22) 532-25-02 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa, ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (0 22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa, ul. Wspólna 2/4 

lDepartament nieruchomości 
i Planowania Przestrzennego 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (0 22) 661-82-14 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa, ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora  Jerzy Kozłowski 
tel. (0 22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (0 22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (0 22) 329-19-00, faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl-

I n S T y T U C J E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2009: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezyg nacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (0 22) 646-87-44,  
e-mail: prenumerata@geoforum.pl 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32; 

PREnUMERATA ELEKTROnICZnA
Miesięcznik Geodeta dostępny jest w wersji cyfrowej. Numer 
GEODE TY z grudnia 2007 r. udostępniamy w wersji cyfrowej bezpłat-
nie (infor macje na www. geoforum.pl w zakładce PREnUMERATA). 
Zakupu pojedynczych egzemplarzy GeodetY, zamówienia 
prenumeraty i płatności można dokonać przez internet, wchodząc 
na naszą stronę www.geoforum.pl (zakładka PREnUMERATA). 
Po otrzymaniu wpłaty uruchomiona zostanie prenumerata i otrzy-
mają Państwo e-mail z linkami do pobrania zamówionych magazy-
nów (za dystrybucję wydań elektronicznych odpowiedzialna jest 
firma NetPress). 
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta w wersji cyfrowej:
lRoczna – 172,80 zł, w tym 22% VAT.
lPółroczna – 86,40 zł, w tym 22% VAT.
lPojedynczego egzemplarza – 15,62 zł, w tym 22% VAT.

PREnUMERATA TRADyCyJnA

PEłnA BAZA 
TELEADRESOWA 

ladministracji geodezyjnej,  
lorganizacji zawodowych, 
lfirm geodezyjnych,  
lplacówek edukacyjnych  
na Geoforum.pl 
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l (30.01) WARSZAWA  
Obchody 90-lecia Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w gmachu 
NOT przy ul. Czackiego 3/5 
w Warszawie od godz.11:30, 
poprzedzi je msza święta 
o godz.10:00 w kościele 
pw. św. Krzyża przy Krakowskim 
Przedmieściu 3 w Warszawie.  
àZG SGP, tel. (0 22) 826-87-51  
biuro@sgp.geodezja.org.pl  
 
LUTY

l (23-24.02) WARSZAWA  
Warsztaty pod hasłem „Geodezyjne 
technologie pomiarowe – skanery 
laserowe” organizowane przez 
Wydział Geodezji i Kartografii 
Politechniki Warszawskiej, Laser 3d 
oraz Stowarzyszenie Studentów 
Wydziału Geodezji i Kartografii 
Politechniki Warszawskiej „Geoida”.  
àwarsztaty@laser-3d.info  
www.laser-3d.info  
 
MARZEC

l (14-17.03) KORBIELóW  
K. żyWCA  
Sesja naukowo-techniczna 
pod hasłem „Wykorzystanie 
systemu ASG-EUPOS w praktyce 
geodezyjnej” połączona 
z XX Ogólnopolskimi Mistrzostwami 
Narciarskimi Geodetów. Impreza 
organizowana przez krakowski 
oddział Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich  
à(0 12) 617-23-23  
szczutko@agh.edu.pl  

l (25-27.03) LEGnICA 
XVIII Szkoła Kartograficzna 
pod hasłem „Główne problemy 
współczesnej kartografii 2009:  
bazy danych w kartografii”  
àwww.gislab.ar.wroc.pl   
 
KWIECIEŃ

l (23-24.04) ELBLĄG  
XI Konferencja poświęcona 
problematyce ośrodków dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej 
organizowana przez prezydenta 
Elbląga i SGP pod patronatem 
Głównego Geodety Kraju.  
Szczegóły w ramce poniżej.  
à(0 55) 237-60-00  
konferencja@opegieka.pl  
 
CZERWIEC

l (17-19.06) GDynIA  
8. Międzynarodowe Sympozjum 
TRANS-NAV 2009 organizowane 
przez Wydział Nawigacyjny Akade-
mii Morskiej w Gdyni i the Nautical 
Institute z siedzibą w Londynie  
à transnav.am.gdynia.pl  
 
WRZESIEŃ

l (24-27.09) POGORZELICA  
XV Seminarium z cyklu „Prawo 
w geodezji” organizowane przez 
Zachodniopomorską Geodezyjną 
Izbę Gospodarczą pod hasłem 
„Geodezja i nauka”  
àwww.geodezja-szczecin.org.pl  
 
PAŹDZIERNIK

l(05-07.10) WARSZAWA  
XIX Konferencja PTIP z cyklu 
„Geoinformacja w Polsce”. W ramach 
imprezy odbędą się seminaria, 

III Sympozjum Sieci Naukowej 
Systemy Geoinformacyjne oraz 
warsztaty. Zaplanowano następującą 
tematykę seminariów: l Infrastruktura 
informacji przestrzennej jako 
komponent infrastruktury informacyjnej 
państwa, l Metody i technologie 
tworzenia i użytkowania 
infrastruktury informacji przestrzennej, 

l Kształcenie i upowszechnianie 
wiedzy w zakresie geomatyki. 
Warsztaty ukierunkowane zostaną 
na działania w skali całego państwa 
m.in. związane z rozporządzeniami 
UE. Organizatorzy proszą 
o zgłaszanie tytułów i streszczeń 
referatów, które po zrecenzowaniu 
będą opublikowane w „Rocznikach 
geomatyki”.  
àEwa Musiał  
konferencje@ptip.org.pl ,  
www.ptip.org.pl  
 
 
 
STYCZEŃ

l (19-22.01) CZEChy, PRAGA  
Sympozjum Międzynarodowej 
Asocjacji Kartograficznej pod hasłem 
„Kartografia i geoinformatyka we 
wczesnym ostrzeganiu i zarządzaniu 
kryzysowym”  
àhttp://c4c.geogr.muni.cz  

l (25-29.01) CZEChy, OSTRAWA  
Sympozjum GIS Ostrawa 2009  
àwww.gis2009.com  

l (26-28.01) USA, AnAhEIM 
(KALIFORnIA)  
Międzynarodowe Spotkanie 
Techniczne ION (the Institute 
of Navigation)  
àwww.ion.org  
 
LUTY

l (02-04.02) nIEMCy, MAInZ  
Warsztaty Komisji 3 FIG  
nt. „Informacja przestrzenna i zrówno-
ważone zarządzanie obszarami zur-
banizowanymi” 
àwww.fig.net/commission3  

l (08-14.02) AUSTRIA,  
OBERGURGL  
15. Międzynarodowy Tydzień  
Geodezyjny  
àwww.mplusm.at/ifg  

l (09.02) KUBA, hAWAnA  
VI Międzynarodowy Kongres  
„Geomatica 2009”  
àwww.informaticahabana.com  

l (10-13.02) InDIE, hyDERABAD  
Konferencja Map World  
Forum 2009  
àwww.mapworldforum.org  

l (16-17.02) AUSTRIA, WIEDEń  
Sympozjum Kartograficzne Między-
narodowej Asocjacji Kartograficznej 
dla Europy Centralnej i Wschodniej  
àhttp://cartography.tuwien.ac.at/
cee2009  

l (23-25.02) USA, LAS VEGAS  
Trimble Dimensions 2009 – impreza 
skierowana do geodetów, konstrukto-
rów, kartografów, specjalistów zajmu-
jących się GIS-em itp.  
àwww.trimbleevents.com  

l (26-28.02) AUSTRIA, WIEDEń  
Warsztaty pod hasłem „Kierunki 
i przyszłość edukacji w dziedzinie 
miernictwa” organizowane przez  
Komisję 2 FIG  
àhttp://fig09.ovg.at  
 
KWIECIEŃ

l (21-23.04) ROSJA, 
nOWOSyBIRSK  
Geo-Syberia 2008 – 
4. Międzynarodowa Specjalistyczna 
Wystawa i Kongres Naukowy  
àwww.geosiberia.sibfair.ru  

l (23-25.04) UKRAInA, LWóW  
14. Międzynarodowa 
Konferencja Naukowo-Techniczna 
„Geoforum 2009”  
àwww.lp.edu.ua/geoforum  
 
MA

l (03-08.05) IZRAEL, EJLAT  
FIG Working Week  
àwww.fig.net/fig2009  
 
LIPIEC

l (01-03.07) AUSTRIA, WIEDEń  
9. Konferencja nt. Optycznych 
Technik Pomiarowych 3D  
àwww.fct.unesp.br/eventos/
simposio/mmt09  

l (13-17.07) USA, SAn DIEGO  
Międzynarodowa Konferencja 
Użytkowników Oprogramowania 
ESRI  
àwww.esricom/events/uc  
 
SIERPIEŃ

l (24-28.08) nIEMCy, DREZnO  
1. Międzynarodowa Konferencja 
ICA na temat map 3D  
àhttp://kartographie.geo.tu-
dresden.de/true3Dincartography09  

                                                 COGIK s. 75; Czerski Trade s. 76; DKS s. 39; FOIF s. 21; Geoleasing s. 63; Geomatix s. 19; Indigo s. 13; Océ s. 41; 
TPI s. 2; Trimble s. 47. 
S P I S  R E K L A M O D A W C ó W    

Geodeta POLECA

W KRAJU 

23-24 KWIETnIA, ELBLĄG
XI Konferencja poświęcona problematyce ośrodków 
dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej.
Impezę organizuje prezydent Elbląga i SGP pod patronatem Głównego 
Geodety Kraju. Patronat medialny sprawuje miesięcznik GEODETA i portal 
Geoforum.pl. Przewidywany koszt uczestnictwa wynosi 1199 zł przy wpłacie 
wniesionej do 15 lutego 2009 r., po tym terminie 200 zł więcej. Liczba miejsc 
ograniczona, decyduje kolejność zgłoszeń. Referaty na XI Konferencję będą 
dotyczyły m.in.: dobrych praktyk w zakresie prawno-administracyjnego oraz 
technicznego wdrażania Infrastruktury Informacji Przestrzennej, efektów konkur-
su GGK na rozwiązanie dla centralnego i wojewódzkich węzłów topograficz-
nych oraz powiatowych węzłów katastralnych, a także ASG-EUPOS.  
Informacje: (0 55) 237-60-00, konferencja@opegieka.pl
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Lotnicze i satelitarne obrazowanie Ziemi
Zdzisław Kurczyński; dwutomowa książka 
przedstawiająca współczesne problemy obrazowania 
powierzchni Ziemi z pułapu lotniczego i satelitarnego, 
głównie na potrzeby tworzenia opracowań 
kartograficznych i teledetekcyjnych; ciekawy podręcznik 
dla studentów i wszystkich osób zainteresowanych 
zdjęciami Ziemi; 582 strony, OWPW, Warszawa 2006

l00-530 ....................................................................................................................50,00 zł

Vademecum Prawne Geodety 2007
Adrianna Sikora; komplet zaktualizowanych uregulowań 
prawnych niezbędnych do wykonywania zawodu geodety; 
pierwsza część to wykaz tematyczny przepisów prawnych, 
a druga to obszerny zbiór ustaw (31) i rozporządzeń (45), 
w tym m.in.: ustawa Prawo geodezyjne i kartograficzne oraz 
ustawa o gospodarce nieruchomościami – obie wraz z aktami 
wykonawczymi; 928 stron, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-540................................................................................................................. 120,00 zł

Polsko-angielski, angielsko-polski słownik terminów 
z zakresu geodezji, map i nieruchomości
Jerzy Downarowicz, henryk Leśniok; najszersze 
opracowanie z tego zakresu w Polsce, zawiera ok. 35 tys. 
haseł; jest uzupełnioną wersją poprzedniego dwutomowego 
wydania ; 434 strony, OWPW, Warszawa 2006

l00-510 ................................................................................35,00 zł

GIS Teoria i praktyka
P. A. Longley, M. F. Goodchild, D. J. Maguire, D. W. Rhind; 
tłum.: Maciej Lenartowicz, Artur Magnuszewski, Piotr Werner, 
Dariusz Woronko; publikacja dotycząca GIS, danych prze-
strzennych, technik ich przetwa rzania oraz analizy, zarządzania 
geoinformacją; tutył oryg. „Geographic Information Systems  
and Science ”; 520 stron, PWN, Warszawa 2006

l00-560.................................................................................89,00 zł

Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii
Ryszard hycner, Paweł hanus; książka przygotowująca do 
egzaminu na uprawnienia w dziedzinie geodezji i kartografii 
w zakresie 1 i 2; zawiera przepisy prawne oraz pytania wraz 
z odpowiedziami; 352 strony, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-570 ................................................................................... 79,00 zł

GPS w praktyce geodezyjnej
Jacek Lamparski, Krzysztof Świątek; książka dla studentów 
i wykonawców geodezyjnych; przedstawiono w niej 
zasady praktycznego stosowania techniki GPS; opisano 
przykłady z zakresu m.in.: zakładania osnów, pomiarów sieci 
realizacyjnej, pomiarów fotopunktów, aktualizacji ewidencji, 
prac w geodezji inżynieryjnej (szczególnie technikę GPS RTK) 
oraz interpretację uzyskiwanych dokładności; Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-610 .................................................................................................................... 79,00 zł

Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard hycner, Paweł hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac 
z zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami; Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630 .................................................................................................................. 89,00 zł

GIS. Obszary zastosowań
Dariusz Gotlib, Adam Iwaniak, Robert Olszewski; książka 
o wdrożeniach GIS w geodezji, kartografii, marketingu, 
administracji i zarządzaniu przedsiębiorstwem; ma stanowić 
źródło inspiracji, do czego można wykorzystać GIS;  
230 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-650 ............................................................................... 42,00 zł

Geodezja wyższa i astronomia geodezyjna, cz. I
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; podręcznik 
dla studentów, omawia zagadnienia związane m.in. 
z układami współrzędnych, ruchem obrotowym i orbitalnym 
Ziemi, systemami czasu stosowanymi w geodezji, nawigacji 
i astronomii; 80 stron; wydawca: Uczelnia Warszawska 
im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2007

l00-640 ................................................................................ 16,00 zł

Geodesy, Surveying and Professional Ethics
Ryszard hycner, Marta Dobrowolska-Wesołowska; 
geodezja, geodezyjne pomiary szczegółowe i etyka 
zawodowa – wybrane teksty źródłowe z tłumaczeniem dla 
studentów, nauczycieli i wykonawców; zawiera słowniczek 
angielsko-polski oraz zestaw 200 pytań z geodezji 
i kartografii, katastru, GIS. Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-670 ................................................................................ 87,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 
360 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680 .............................................................................. 70,00 zł

Geomatyka
Stefan Przewłocki; skrócony wykład z przedmiotu geomatyka 
w ujęciu tradycyjnym i współczesnym; omawia m.in.: 
współczesne metody pozyskiwania danych geodezyjnych, 
techniki i technologie stosowane w geodezji, przestrzeń 
prawną w geodezji, osnowy geodezyjne, elementy kartografii; 
455 stron, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2008

l00-690 ................................................................................59,90 zł
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Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700 ................................................................................. 110 zł

Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710 ....................................................................................95 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
geo informatics [11/2008]

lPhilip cheng (PCI 
Geomatics) i chuck 
chaapel (Digital-
Globe) zajęli się 
automatycznym ge-
nerowaniem Nume-
rycznego Modelu 
Terenu (DEM), wyko-
rzystując do tego ob-
razy stereo z satelity 
WorldView-1. Stoso-

wane są dwie metody pozyskiwania 
zdjęć tego typu. Starsza polega na ob-
róbce danych zarejestrowanych przez 
satelitę z przejścia po sąsiednich orbi-
tach. Obecnie pracujące satelity dyspo-
nują układem optycznym, który pozwa-
la na robienie zdjęć w przód i wstecz, 
a tym samym uzyskanie zdjęć stereosko-
powych danego obszaru podczas jed-
nego przelotu. Cheng i Chaa pel  wzięli 
do testowania cztery zestawy danych 
otrzymanych tą metodą, w każdym po 
dwie sceny z 90-procentowym pokry-
ciem. Celem było automatyczne wyge-
nerowanie DEM z wykorzystaniem tere-
nowych punktów kontrolnych i bez nich, 
a następnie porównanie uzyskanych 
dokładności. Wnioski, które wysnuwają 
w „Automatic DEM Generation”, wyda-
ją się oczywiste.

Professional surveyor
[12/2008]

landrew connell 
z Virtalis Ltd opisuje 
w „No More Lonely 
Surveyor” GeoVisiona-
ry – system do wizu-
alizacji 3D zaprojek-
towany przez tę firmę 
dla Brytyjskiej Służby 
Geologicznej (BGS). 
Integruje on różnego 
typu dane pochodzą-

ce z wielu źródeł: obrazy lotnicze i sa-
telitarne, mapy topograficzne, zdjęcia 
radarowe, dane geologiczne, plany ko-
palni, miejsca odwiertów itp. GeoVisio-
nary pracuje zarówno na PC, jak i na 
tablecie. W GBS w specjalnym pokoju 

umieszczono wielki projektor, na którym 
można oglądać obrazy stereo i aktyw-
nie działać na modelu 3D. Użytkownik 
widzi nie tylko realistyczny obraz terenu 
Wielkiej Brytanii, ale i tego, co znajduje 
się pod powierzchnią – struktur geolo-
gicznych, budowli górniczych itp., na któ-
re składają się terabajty danych. Prace 
nad projektem zajęły 2 lata. Dane do-
stępne są także dla zespołów BGS dzia-
łających w terenie, co przekłada się na 
oszczędność czasu i zmniejszenie kosz-
tów pomiarów.
lZnaki i tarcze celownicze to elementy 
niezbędne w geodezji, choć rzadko pre-
zentowane na łamach prasy. W 1997 ro-
ku podczas jednej z konferencji Niemiec 
Georg Rothbucher mówił, że geodeci 
dysponują doskonałym sprzętem pomia-
rowym, ale nie mają odpowiednio do-
kładnych tarcz celowniczych i markerów. 
W efekcie sam zaczął produkować zna-
ki i tarcze. Dzisiaj akcesoria spod znaku 
Roth bucher Line znane są na całym świe-
cie, a ich roczna produkcja sięga pół mi-
liona sztuk. O biznesie z tym związanym 
pisze craig r. dylan w artykule pt. „Co-
ming to a Structure near You”.

geomatics World [11-12/2008]
lDo znaków 
geodezyjnych 
odniósł się tak-
że nick day, 
były szef Komi-
sji Geomatyki 
Amerykańskiego 
Stowarzyszenia 
Inżynierów Cy-
wilnych (ASCE), 
emerytowany 

pracownik kalifornijskiego Departamen-
tu Transportu, który dzieli się spostrze-
żeniami ze swej podróży po Europie. 
Podczas spacerów po Kopenhadze 
i Sztokholmie jego geodezyjne oko wy-
patrzyło liczne punkty przeznaczone 
do monitorowania budowli. Podobnych 
nie zauważył, będąc w Amsterdamie 
i Utrechcie, chociaż stare domy posa-
dowione są tam na palach z uwagi na 
piaszczysto-torfowe podłoże. Z kolei 
we Francji zaintrygowały go różnorodne 
znaki graniczne, niespotykane w USA. 
Najbardziej spodobała mu się plastiko-
wa tablica przytwierdzona do takiego 
znaku, na której niezmywalnym pisakiem 
naniesiono numer punktu i kierunki do są-
siednich narożników, co uznał za świet-
ny pomysł. O tym i o innych swych eu-
ropejskich odkryciach pisze w artykule 
pt. „Where are today’s Leonardos?”

lPomiary lotnisk wczoraj i dzisiaj, czyli 
w 1985 i 2008 roku, opisuje Paul fas-
san, szef firmy Geomatics Ltd, w „Aero-
drome Surveying: then and now”. Prawie 
ćwierć wieku temu do dyspozycji miał 
trzy punkty triangulacyjne w pobliżu 
mierzonego lotniska, a do wyrównania 
sieci wykorzystywał tablice logarytmicz-
ne. Nad założeniem sieci trzeba było 
się nagłowić, a obliczenia prowadziło 
się „na dwie ręce”. Stosowany już wów-
czas programowany kalkulator przyspie-
szał pracę, ale dokładność uzależniona 
była od skrupulatności i prowadzenia 
kontroli krzyżowych. Dzisiaj większość 
prac wygląda zupełnie inaczej. Sieć 
stacji referencyjnych GPS i usługa RTK 
umożliwiają prowadzenie pomiarów 
z marszu. Zapomniano o taśmach, teo-
dolicie, łatach inwarowych i podob-
nym wyposażeniu. Zastąpiły je stacje 
zrobotyzowane, GPS, oprogramowa-
nie i komputery. Jak zauważa autor, być 
może dzisiaj geodeta nie jest tak dumny 
ze swojej mapy jak w 1985 roku, gdy 
sam ją kreślił, ale z pewnością mo-
że spać spokojniej ze świadomością, 
że wszystkie pomiary i obliczenia wyko-
nał sprzętem gwarantującym odpowied-
nią jakość.

inside gnss [jesień 2008]
lW ostatnich 
10 latach na 
rynku GNSS na-
stąpiły szybkie 
zmiany wynikłe 
z zapotrzebo-
wania odbior-
ców. Widać 
to chociażby 
w segmencie ma-
sowych odbior-

ników GNSS, nawigacji w samocho-
dach czy w telefonach komórkowych. 
Zastosowania instytucjonalne (a także 
komercyjne) wymagają jednak czegoś 
więcej. Niezbędne są: wiarygodność, 
precyzja, serwis, bezpieczeństwo oraz 
praca w otwartych standardach. rober-
to capua (Sogei S.p.A.) i marko anto-
nini (Uniwersytet Tor Vergata w Rzymie) 
w artykule pt. „A Soft Touch” opisują 
włoskie prace nad aplikacją do odbioru 
sygnałów z systemów wspomagających 
jak np. SBAS lub planowanych na bazie 
Galileo. Bierze w tym udział rzymska 
spółka Sogei należąca do Ministerstwa 
Finansów, zajmująca się opracowywa-
niem rozwiązań IT dla instytucji pań-
stwowych.

Oprac. JP
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